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ROGOWSKAZY 
Hasło, dyrektywa et)"C12lna 

lub poUtycz.na śMT:ięci SIWOJ o­
stateczny triumf wt.edy, gdy 
wazyscy uz.nają ją za prawdę 
faik ooz.ywistą. źe można pr:ze­
st.ać oo chwila o niej przy­
;pomi•nać, trzeba naitomiast po 
prootu podporządkować jeJ 
swe cod.ziienine postępowanie. 

W chwili obecnej taki 
trium! święcą hasla vrn 
Plenwm. Kwestionowane nie­
jednokwtnie i z lewa. i z pra­
wa, i przez dogmatyków, i 
przez rewizjani.stów, budzące 
:niekiedy w różnych środQOWl­
skach różme obarwy .pirzed iclJ. 
praktycznym .sku;!Jkiem, dys­
kutowane gorąco i coraz do­
lkla.dniej ;precyiwiwa.ne w cią­
gu ostatniego dwuJecia 
przech-Odzą obean.ie do skalr'b­
ca mądrości potocznej. 

Z wallką o wzrost Vlrydajno­
ści pracy ściśle ha;rrnonizuje 
mocno zaakce.ritowan.a przez 
uchlwaly Zjatl.ldu po1.rzeba 
przemyślanego, o.szczęclnego a 
efektywnego goo.podarowania 
środkami i<nwestycyjnymi, 

W r!)lnictwie - pa.rtia u­
znała za. najpilniejsze obecnie 
7.ada.nie sprawę przekształca­
nia kółek rolniczych w ma­
so-wą, powszechną org-a.nłz.'1.­
cję chłopów. W swej polLty-

ce na wsi partia kieruje się 
zasadą spnzyja.nia rozwojowi 
produkcj l wszystkich sekto­
rów, kojarzy politykę J>01Par­
cia clllop.s.k,j.oh wysiłków nad 
rozwojem goopodarntw i111<ly­
widualnych, z poli:lyiką po­
mocy dla wszeHtiego ty,pu or­
gal!l.iz.acj i clllopskich, opar­
tych ll'la za•s.adz;ie pro-stej koo­
peracji, przy jed<noczes.nym 
poparciu dobrowolnych dążeń 
chlopskich do przebudowy wsi 
na zasadach spóld.z.ielczości. 
prod.u.kcyj111ej. 

oocjalis.tycz.nego - wyirządzi­
ły paważne szkody. 

XX Zjazd KPZR otworzył 
także naszej partii możliwoś­
ci zdecydo~vaneg-o odJ:zucenia 
i naprawienia błędów tamtego 
okresu, możEwość opracowa­
nia· i ur.zec:zywfatnienia takiej 
polityk.i, która „lączy pryncy­
pialną 'Njerność zasadom mar­
k.o;izmu-leniini.zmu z twórczym 
ich sto&J->Yaniem do konkret­
nych, hi.s.t<><ryc.znie uikształto­
wan:voh waruinków naro<ll.>­
wych". 

Polityka ta popiraw:ila nie­
prm7'ridlowoś.c.i w st00>uinkach 
między pańe~wami i pa.rtiami 
obozu .s.ocjalistyoonego, odbu­
dowała żaufan.ie między wła­
dzą ludową a ma.sam.i, dopro­
wadzil'a do konsolidacji id00-
wej. W -oparciu o tę ko-nso­
li<lac.ię Zja'.Zd uznał 7.a słusz­
ne ofic.ialnie i wyraźnie po­
twierdzić prawdę, która JUZ 
od dawna była milcząco po­
ws7,echnie przyjmowana, .ie 
nie było w nas7.ej pa.rtti pra.­
wie<>wo-nacjona-listycznego od-

chylenia oraz anulować opa.r-1 
te na niesłusznych i fałszy­
wych przesłankach stwicrd7.<"­
nia I Zjazdu w tej sprawie. 

* * * 
P artia zespoliła się w dzia-" 

laniu. :'.\akreśhla przed 
całym. narodem program go­
spodarczy i poli-tyczny, który 
łączy pa.trioty:zm. z int.ern.acjo­
na.Uzmem. poczucie odpow:e­
dzi.alności przed włas111ym na­
rodem - ze świadomością o­
bowiązków wobec obozu .;.o-
cja.listyoznego ludzl pracy 
całego świa;ta, określa na.••z 
wkład w dz.i.do wspóizawod­
nicbwa socjaliz.mu i ka1pi·taliz­
mu. 

Wypracowany .został p!."o­
gram przekładający na języl{ 
k<l'!l.kret.nych dyrektyw te za­
sady, które - jak dowodzi 
dobitnie popaźdz'.erni.lmwe d~ 
świadczenie - pozwalają Joe­
piej ustawić wykorzyst:<ć 
zarówno moce produkcyjne. 
jak i &i.ly społeczne, spcleczną 
energię i :irrti.cjaJtywę. 

T. J. 

Dziś już nikt pod sa.nkcją 
powszechnego zdziwieni.a i 
jednogłośnego sp1-zechvu nie 
m<Yi;e podjąć rmiwa.żań na. te­
mat: ezy VIII Plenum nie 
byJ.o przypadkiem „błędem", 
Nikt także na serio i ro.zs~­
nfo nfo może rmwa.żać kwe­
stii „czy pa.rtia odcho·dzi, czy 
nie oochQdzi od Październi­
ka". skoro podstawowe idl'C 
VIII Plenum, zweryfikowane 
przez praktyk<: d'vulecia, sta­
ły się obecnie generalną linią 
Polityczną, usankcj0111owaną 
prze-z Zjazd. 

Referaty, dyskusje i udhwa­
ły zjazdowe wyraźnie 

podkreślają słuszność gene-1 
ralnego kienmku, w którym 
kroczy la pa•rtia w cią'(U 
wszystki.ch lait Po1siki Ludo­
wej. 

Powstanie władzy ludowe.i 
bylo najgłębszym zwro~m w 
naszych dziejach, otwierają­
cym przed narodem polskim 
ogromną. hisooryezną ll?lansr, 
unowocześnienia gospodarki. 

Zwyczaje 
Wielkanoe wlooem.ne św.!ę U chwaly m Zjazdu parlii 

zawierają wskazanfa. do­
tyczące wsrz.ystkich. dziedzin 
życia kraju. Znajdzie w nich 
„coś dla siebie" załoga każ­
deg-0 przedsiębiQIJ:Stwa i każdy 
obywatel. :&7,eez teraz w tym, 
by ten ram~ program dzia.­
ła.nia. przełożyć na język kO!ll­
kretnych decyzji, uwzględnia­
jących w pełni zadania., spe­
cyficzne potrzeby i trudności 
każdego przedsiębiorstwa, a. 

, ułożenia st-OSunków między-
to budzącego się życia - z da 
wien da"\l,ina najhuc.zmiej i naJ­
w-elej obchodzone było na 
wsiach. Niech się mieszczuchy 
schowają z,e &wymi tradycja­
mi! 

jów ludowych jest dziś jedl!lak 
tralrtowana tylko jako zabaiwa. 
Zabawa dla wszystki·ch: doco­
słych, młodzieży i oczywJ.sita 
dzieciarni. 

jednocześnie zmierzających . 
konsekwentnie we wspólnym 
dla całej naszej g-0st><Jda.rki, 
wytyooonym przez Zjazd kie­
runku. 

ludzkich na nowych sprawie­
dliwych podiStawach i 7,agwa­
rantowanfa suwerenności i 
bC'llpiecznego rmwoju narodo­
wego przez sojusze zbudowa­
ne na wspóln01:ie ideałów, ja­
kimi kierują się wszystkie 
państwa socjalistyczne. 

Przy reał:!rzacji tego gene­
ralnego ki.erunlm rue ustrze­
gliśmy się jednak o<i błędów. 
Po roku 1948 tendencje do­
gma tyczne i sekclam.1<ie oraz 

Niektóre z daW<nyoh zwycza­
jów wielkanocnych przetrwały 
do dziś .(choć w mocno juil: o­
kroj0111.ej formie) i świadczą o 
dużej pomysłowości wiejskie­
go ludu oraz o jeg>o umiejęt­
nościach reżysersko-aktorskich. 

Przypornni,jmy choćby nie­
które z najbardziej popular­
nych ongjś 2JWYczajów. ZWli.ąza 
nyc'.. z Wielkanocą - świętem 
wesela po długich dniacll zi­
my i tradycyjnego przednówko 
wego po.st:u. 

Wieś zawsze z wielką nie­
cierpliwością oczeki.wała tych 
świąt. l chociaż główne uro­
czystości chowano na samą 
Wielkanoc, zapowied:llią ich 
były już wielkotygodniowe 
przyg<J<towania i o!:>r:ządki, od 
których wjele ponoć zależało 
w calyrn bieżącym roku. W 
Wielki Piątek np., gdy milcza­
ły już wszystkie dzwony, o 
w&~hodzie słońca każdy śpie­
szył obmyć s·ię w rz.ece Iu/b 
strumyku. Chorym p.rzynoszo­
no wodę do rnyc\a do domu, 
aby szybko wyzdrowieli i nie 
chorowali okrągły rok. Wdeirzo 
no, że w t€!1'1 dz:eń woda, oświe 
tl<l'Ila promieniami wschodzą­
cego słońca, Iec.zy wszys•tkie 

Wesz1'iśmy w nową fazę in-

nieuwz.ględ.niande w 'warwn- , 
kach kulru jedn<l<Sl!:ki narodo­
wej specyfiki budowniabwa 

Kto choe, może się w nich 
dos•zukiwać pierwiaetków wie­
rzeń pogańskich, staroslowiań­
sk;ich czy praktyk kościoła ka­
tolickiego. Większość zwycza-

dustriali.zacji. Cechuje Ją----------
szczególny na.cjsk na sp<ra-wę 
pootępu technicznego, na spira 
wę ja.kości prodlllkcji, tfoska 
o poprawę organizacji pracy, 
o uporządkowanie norm i 
plac. Celem jesit tu taki 
wzro.st wydajności pracy, któ 
ry pokryrby 4/5 za.planowane­
go przyro.s.tu produkcji p1·ze­
rnyslowej w ciągu siedmiole­
cia. 

Następny numer 
"Dziennika Lódzkiego" 
ukaże się we wtorek, 31 marca 

Wiosna 
TegOl"Oe'Zl1a Wielkanoc, jak zawsze ko­

jarząca sic: z młodymi baziami, pisan­
ka.mi i dyngusami, kojarzy się bardziej 
niż zwykle z wiosną, która przed kilko.­
ma dnia.mi l'OOIP<>Cnęla swe pa.nowanie 
nad Polską, A skojarzenie to, to nie 
tylko spraw.a. t>'frgody, lecz także, a. mo­
że przede wszystkim, sprawa nastroju 
zarówno w kraju jak i na całym świe­
cie. 

Zaledwie dni dr.l:ielą naB przede-i: od 
zak<>ńC7..enia Zjazdu, który wytyczył -am­
bit.ny i trudny, ale rea.lny plan rocr;WQjn 
na,<n1ej OjC"".ey'Zny. Choc<iaż pr-l'.ed nami 
jeszcze huk pracy, to jednak przewa7,ają­
ca część naszego społeczeństwa zroq.u­
miaJa, że partia, na.prawiwszy na Vlll 
Plenum błędy zarówno w dzie<l'llinie go­
sp.udarC?e.i ,ia.k i i.doolo.gic'Znej, weszła 
na szeroki i p.rooty gościniec wio(Jdący do 
snc,ializmu. Zwiw..a.na z szc.ro<knni ma­
sam<i, sko1ms-0lidowana wewnętrznie, jest 
wolna.. ja.k nigdy przedtem. realiz-Olwać 
nakreślony program. Program, który po­
piera.ją i l:"O•towi są reali7hWać wszyscy 
uczciwi Polacy. 

Nikt, kt-0 l"OO'.Są.dny i potrafi trzeźwo 
oeerrlć sytuację, nie :mo2>e zapneczyć, że 
w oiągti ootatntch dwóch la.t do0komano 
wielu zmian na lepsrz:e, M. in. warto tu 
WS])Ol1lnieć o pl"Zeprowa.d!zionyeh regula­
cja.eh p]ac. o c-zym wie dobrze ta.kie na­
m& wielotysięczna rze67.a włókniarzy, a 

• oplym1slyczna 
znaeznej, chooia:!; nie doprowadzonej oo 
końca poprawie w dziedzinie handlu, o 
na.prawieniu wielu krzywd i wreszcie o 
reformach wewnątrz przedsiębiorstw. 

Gdy zabierałem sił) do pisania, wpadł 
mi do ręki świątecrz;ny „Prrekrój'", 7.awie­
rają.cy m. in. wywiad z min. handlu za­
grainicznego, Pl'Of. dr W. Trą.mpczyń­
skim. •Mowa w nim o sytuac.ii w na­
szym handlu zagranfoznym: Z począt­
kiem 1958 r. za.dłużenia Polski sięgały 
dużej sumy, 200 mln. rubli (50 mln, do­
larów). Zakończyliśmy rok spłaceniem 
wszystkich zaległych faktur, Jl(Y.ciqm kre­
dytów '.mllnie,iszy1iśmy o ok. 100 mln. ru­
bli. A przecieź okoliC7dlOŚCi nie były 
zbyt pomyślne, gdyż na. rynkach świato­
wych spadły ceny towarów przez nas 
ekspo•rtt>wanych. 

'fe wszystkie n:iewą.tpliwe o.sia,!l"nięcia 
nie spadły niby manna z nieba. T-0 wy .• 
n.ik wysitków społeczeństwa. I cb01:ia.ż 
mamy ,jes·zcze wiele dn zr-0bienia za.rów­
no na po-I u organi7.a.cji pracy. jak i jej 
wydajności, w jednak proces doskon.a­
lenia sil) na każdym odcinku trwa nie­
przerwanie, a Zjazd poka.7.al dobitnie, że 
partia. 7J(lecydowana jest przyspieszyć g{) 
i utrwalić. 

Wspomnfa.łem :na poozl\tku, źe wiosen­
ny naskój za.panował na. ł'ałym świecie. 
Łą.ezy się t-0 7,e sprawą wyra:i.nego 01:ie­
pla,nfa się atmosfery międzyna.rodowt>J. 

Jest to problem bairdzo nu obehOOzący, 
gdyż trwająca od lat „zimna wojna" ma 
i>rzecie-i; wpływ na sytuację w Po-l~ce. 
Dla realizacji naszych wewnętrznych pl<t 
nów potr.rebna. jest bowiem atmosfer,.. 
spokoju, Ostatnie fakty w polityce mię­
dzynarodmvej wskazują, że idea. roko­
wań, którą wraa: z całym o~em socja­
listy=ym lansowaliśmy od dłuŻB'Zego 
e7.asu, przestaje być pojęciem a.bstra·k­
cyjnym. 

Na. Zachodzie le<Ułerzy polityczni, pod 
presją op1nii J>ubli-Oznej zaczynają Zll­
sł.a.nawiać się na.d. nieuniJm.iQ<llo-ścią N>­
kmvań Wschód - Za.chód i pawiedzieli. 
już PO rWL pierwszy od lat słowo ,.'l'aik„. 
A wypowiedzieli je przywódcy dwóeh 
głównych mocarstw zach-0dnich na ·~a­
ko.ńczenie spol•kania. Eisenhower - Mac­
millan. N·ie jest to równ02naczne z au­
tcmatvcznym dojściem d.o slmtku :roik.o­
wań Wschód - Zachód, gdyż za tym 
„tak" na,iprawdopodo-bniej przyjdą je­
szcze pewne wa.run.le.i, jednak picrws"Ł.1• 
krok 7.0.5ta.f. zrobio-ny. A I<• ju:ź wlew!\ 
w .~erca milfonciw nadzieję i spokój, 

Malowane 1>i.sanki na świątecznyoh 
st.ołach, pus'Zystc ba.zie w Wll:lA)nacb, sł<Jń 
ee i peW111ość lepszego jutra. - w.yż w 
me wspaniała oprawa WieJ.ka.nocy? We­
sołego Jajka. dla wszystkich! 
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ludowe 
dolegliwości - pod pewnymi 
jednakże warunkami: tu..eba 
ją było zaczerpnąć ściśle o 
wschodzie słońca i w tym miej 
scu, gdzie rzeka lub strumyk 
skręca na wschód. Taka woda 
miała nie tylko uleczyć z cho­
rób, ale nawet i brzydoty. 
Dzień ten wykorzystywainy był 
też na pozbycie się piegów 
przez wiejskie elegantki. I tu 
ol>owiązywały pewne' waTUn­
ki: zaczerpniętą wodę trzeba 
było przynieść do dorn.u w gli 
nianym gam.ku tak, aby nil~t 
nie widział. 

Niooąc wodę nie wolno się 
bylo oglądać za siebie. prz,emó 
wić do kogoś, czy rozlać cho­
ciażby k.ropelkę. W praeciw­
nyrn wypa.dku wszystkie zabie 
gi byly nieważne i należało 
cz.ekać następnej wiosny. Na 
przy».złe pioknośc.i ozyhalo po 
drodze wiele zasadzek urt.ądza 
nych przez chłopców. Nie tyl• 
ko straszyli oni dziewczęta, 
obloewali je W<Odą, ale na.wet 
pławili w rz,eoe. 

W Wielki Piątek chłopcy cho 
dzili po wsi z różnego rod.zaju 
kołahkami i klekotkami, któ­
rych hala.s miał odpędzić zie 
moce. Robiono też bałwana ze 
sł-Orny lub konopi, który ubra­
ny w lachmal!ly symbolizoiwać 
miał .Judasza, bądź też staTo­
slowiańską Marza.nnę, uosobie 
nie zimy. .Judasz - Ma:rz-anna 
wlócrony byl na po.strom.ku 
przywiązanym do szyi - po 
ca.lej wsi. Wciągano go na wie 
żę kościelna i spychano w dół, 
g.dzie już czekaly kije J>Ol7.l()Sfa 
łyoh ucz.estników zabawy. W 
inmyclJ. :regi<l'.llach zabawa ta 
kończyła się topie!lJiem 'kukly 
w r7..eoe. )Viecrorern odbywał 
się tzw. bahsilci. praźruik, pod­
czas którego starsre kobiety 
szły :oa cmentarz i u.sta'\vialy 
na grobach mi\Sy z ja.dlem. 

W Wielką Sobotę w wielu 
chlops~tlch izbach wygais.za1110 
ogień, aby go potem ~lić 
na po.~więcanych cieirn.iach 
przyniie~ionych z kośc'.elnego 
eman.tarza. Nioesiono potem do 
kościola śwlęCO!ne, uloż0111.e &ta 
ra.nni-e na glinianej misie, ta­
le:-zu lub sicie owiniętym w 
ozdobny ręc.znik i przystrojo­
ne ban'linkiern lub widlaikiem. 
Po zakoń<'<zeniu przedświątecz­
nych prac domowych - Z\'l.l­
kle w &dba.tę po polucLn.i.u -
przystęP<>wamo do spor.ząd7,a­
:nia pi.~anek i kraszan-ek. które 
w świę~a mieli otrzymać w da 
17..e chłopcy chodzący po dYl!l­
gusie z „gaikiem" ozy z ,,.ko­
gutkiem". 

Wielkanoan.a niedziela zaczy­
na.la . si~ nie ty,Lko od ~-

slego wyjawu do kościoła (kto 
z kościoła wrócił najszybdej, 
temu urodzić .się miała najpięk; 
niej.sza we w.si psrenica), ale i 
pewnych zabiegów, mających 
na celu zapewnienie urodza­
jów. Otrząsano np. drze.wa w 
sadzie, żeby bogato rodziły, a. 
z poświęcanych upr.ucdnio 
„palm" (bazi wierzbowych, o­
zdobiQIIl.ych kwiatami i w.stąż­
kami) i drewienek sporządza­
no małe krzyżyk.i, które we­
tknięte w ziemię na rozstaj­
nych drogach polnych. zagro­
dzić miały drogę czarownicom 
przynoszącym nleurodzaj. K.rzy 
żyki wolno było wyjąć z ziemi 
dopiero 1 maja. 

On1,gi dzień świąt, :nwany 
„la.nym poniedzialkiem", też 
miał swoje niem.aloe uroki. N e 
żatowano wody ~miguoowej, 
zwłaszcza dla dzioE"".vcząt, które 
oblewano bez miłosierdzia, a 
także gardeł do przyśpiewek, 
z którymi chodzono po dyngu­
sie oo chalupy do chałupy. 
„Zdrowia, szczęsc1a, pomyśl­
ności" - życzyli dyngu.siarze 
w.szysotkim gospodarzom, za co 
oczywiście otrzymywali w każ 
dym dornu zapłat.~ - dyngus, 
Dyngus wynosiły najczęściej 
gospodynie, a składał się Ol!l z 
jajek zwykłych, nie gotowa­
nych, bądź tei g\O'towanych na 
twardo - ba;rwi<l'.llych na je<l­
noli<ty kolor (k:ra.sza.111.ki) lub 
7ldobionych precy.zy_inymi wzo­
rami (pisanki). 

W ostatni dzie11 świąt odby­
wał się o!:>jazd pól. OOCzędowi. 
temu towarzyszyły naboŻl!le 
śpiewy i modlitwy o urodzaj. 
Z biegiem czasu obrzę.d zamie­
ni~ .się w rodzaj wyścigów kO!J'l 
nych. Zwycię.z.ca oglaiS<Zan.y lbył 
królem i musiał okupić się 
ucztą, na której pie<:ZOl!la była 
owca. Po biesiadzie każdy z 
jej uczestników zabierM owczą 
kość, aby następmeg>o dnia za­
koµać ją o ws.chodz;ie słońca 
na obsianym polu - oczywiś­
cie ta,kże dla za,pewn,ielilia obfi 
tego urodzaju. 

Na za.bawaoh, żartach, jec:!z,e.. 
niu. p1c1<u i przyśpiewkach. 
S'Zybk.o uplywa.ly świąteczne 
dni. Kończyly się one :z;wykle 
realiz'Owani.em rady zawartej, 
w mądrym ludowym przyslo­
w1u poświąteC'znym: 

A na. El}ifaniusza (7 kwietnia) 
M'eź olejku, niech cir, rusza.. 

Po okresie uczt i ol>fitych 
poozę.stu.nków, p0<p=ed.z.ot0ych 
długotrwa·łym postem, nadcho­
dziły bogate żm.Lwa dla apteka­
rzy i e;kiuJapów, 

li.,.., 

, 



Zakończsnie zjazdu · • ~ • , • Chruszczo'w przyiął 
ra~~!~~~p!~· _2~·::_ Z Jazd KomumstyczneJ Partii Hammarskjoelda 
tek zakończył się XII Zjazd ra- :MOSKWA (l'A.P). - W pią-

~;~~~;; d~zk~ zj=~~ W., e I k ·1 e1· Brytan ·1 ·1 ~~:,~ ~~:Jrz w ~Jl~;~~~ 
patrywaJ: najbardziej aktualne l UXZ, Dag Hamm..<.rsk..lceld .;1-0-

w~adn'.-einia pracy zwią:ikowej .~.tar przyjęty w Soczi (wybrzeże 
oraz .zadania pois.ta.wi<me przez .'vfo.··za Czarnego) prz.<:z p~ze-
XX [ Zjazd KPZR, LONDYN (PAP). - W pią- Po przemówieniu Gallachera wcdnicz.-1cego Rady Mi.niGll.rów 

Ka pcsi-edzemu końcowym tek 27 bm. !l'OZ.~ząl: się w L<:J.n- prz.ewcdn' . .cząey parr-Vi Harry ZSRR, N. S. Chruis.zczowa. 
zja~d jednomyśLnie za.twierdz.il dyn.ie _XX.VI Zjazd Komuni- Poilitt po\vitat de1ega-cje br.at- ----·--
rz.rn:en!ony statut związików za- styozne.i Parli.i W. Bcyta:ii!. nkh partii z ZSRR, Chin. Pol- ft/ • • 
w<.dowyeh ZSRR. NasUt.onie do- Obra<ly zagaił weteran bryty.i- &ki (Poli;~-ą. Z}ednocroną Partię YW z n o w Ee n ie 
l:<.,;umo wyborów władz central- skie~ ruchu ,.robot.'1J.CZego, prze- Robc·~·nkzą repre7.oentują n.a 
n ·eh wodruczący Kom.it~u Wykona.w zjeź<lzi-e: czł<l'nek Bi'llra Poli- stósunków 
'Zi~ uohwaitil tek.sit pisma czego Partii W. Gatla.cher. tycznego KC PZPH. - Ed-ward 

c1o KC Kornumisty<:znej Partu. Gierek i członek Centra.lne.i Ko- 1lynio11<•~"'HC'i1nya-.ł1 
;~wiązJm RarlZleclkiego, w któ- D I • ł d f' ml,<rji Rewizyjnej J. Kowa.J- t• IH!l.llj• C. Ili' 
rym zapewnia. Komitet Central- e egacja s u en ow czyk). CzecJm,slowac;ii, Węgier, B ł . u SA 
ny, że .zwią'llki. zawodowe będą Bułgarii, NRD, Wl<lcb, Prane.ii, · U garii I 
n:ezawodną 061ioją partii w wal- zagraniCZftJch Austrii, Belgii. ~vec:j,i, HQlan-
~ 0 reail.'.,.<>.Mę wiei.kich za<lań dli, &r.wajca.rii, Irndi:i. Kana.dy, SOFIA (PAP). W Mlnlsterstwtłe 
~~ ............, A Z d k • ' ·· p ·1 I I di · Spraw Zagranicznych JJudowe.i 
budawniotwa komtmistycznego. U • OWO z tego ,„ustrali!, 0 n-o·cnej „ a.n 1 1 Republiki Bułgarii odbyła się 21 

Pi~m<> podkreśla wierność ra- Eire (Irlandia), po czym dok<>- bm. konferene,ia prasowa, na któ 
dz.ieci:tich związ;ków zawodl>- Z okazji Międzynarodowego 111aino W)'boru komisji oraz wy- re.i pof!ano cl.Il wiadomości, że 
wycli. :zasadom :iJn.ternaoj<Xnali"Zr Ty,godnia MłOOzie:iy przewodni- &luchan<> spraiwozdami.a komitc- między rządami. J,u.dowej Republi 
mu prcletariaokiego. Będą one czący Rady Pańs.twa - .A.Je~n- tu organi=c-.r.jonego zjarou. Mi- ki Rutg":rii i Stanów Z.ie•lnocw­
również na<lal :rozwijać i umae- der Zawad2lki prz;yjl!!ł dni.a 37 nutą cis7.y uczcili delegaci p.a- nych. osiąi;męte. zosbal-0 p~rozu-,,_ „_, d ~" -- .- · • · •· h . i.. • .-.~ ..,,...h lzia mienie w sprawie wznowienia st-0 
n'..ać kontakty :z organizaojanli vm. w ·~wea.erz.e pooa :...,.....,,,..,... mięc zmari~c . zasiu.t..vn., - c s11nków dyplomatycznych m·iędzy 
związkowymi i robotJJtic:z;ymi bową grupę studen.tów zagra- łaczy bryil;yJlSkiego ruchu roba.t-1 obu krajami, zerwanych w lutym 
wszy.stkich ik:rajów w walce o 111.iczmych :reprezentują<--ych ty- niczego. 1950 ro.ku oraz w sprawie ponów 
j-edn<>ść klasy robotnic:ziej, o po- &ęazm,ą rzeszę młodzieży z 38 Następnie rz.aibral gJ:os sek,re- ncg<> otwar~ia poselstw w Sof.U l 

kój i roli-da.mość m.i.ęd;z,yn;l.rodo- krajów studiudącą na. ;po1slkich tai:z g€JleraJmy P<•rtH J. fi~i'1lan. J ~:~r;~i0;1;;,y1:i~~~z~~~~~ń~\ió 
wą. iwyższ;y.ch UC?ielniach. .k;!ory wyglos!l referat pohtycz- re przepmwadzone zostały w 

ny. Omów.il on sytuację gospo- dniach od 4 marca do 24 marea 
da:rezą i po1ityczmą kradu, 7.a- 1959 roku w N.owym .Jo-rku i w 
gadnienia pokoju i !11.iezaileżności Waszyngtonie między sitałym 

WE WROCŁAWIU POWSTAJE niej pracy w leśnictwie dokonał 
F ABRYl~A „MOZGO W" I również nadużyć I w l'JWią:t•kU z 

J;I,EKTRONOWYCH tym zo,;tal skazany Tl'l !Jrzy lata 
w n:ie WYkorzys1Ja.nych dotvch- więzienia. wy.rok nie był jE'l5'7..C7.e 

czas obiekt;.,c-h PrZetnr..,:J:owych we prawomocny, a Sochar.zcwl'lki wz 
Wrocławiu powsLMiie wkrótce korzystując tę sYtuacJ~, postard 
wielki zakład przemysł.u elektra- się o pracę v: .. e;ryfie · 
niC"Jn.ego. Niedawno została powo Sąd V/0Jewod2Jk1 ska.'llał Socha-
łana dyi•ekeja. c.zewskiego na 9 lat wlęzienla. 

Nerwy zakłaid bec1zie pl'odiuko- NAJSTARSZY FAJ;.MACEUTA 
wać po~espoły elektr:olltk'l.ne m. w POLSCE 
illt. O.la aparntów te•i'O'Wi.zyjnych i 
radiowycl11> PMmieJ WZE pr.zys1ą­
pia róvm•ież do budowy eloldro­
nowej a.pPratury kontro1nej, liczą 
cej i pomiarowej. Tll!k więr. Wro 
cłarw bę<'i:zie posiadał fa.brY'kę pro 
stych „mó.tigów" elektroinowych. 

SZCZECI&SKI OWSIANKO 

Sąd Wo:fewódzki w SzCJZeciinoe 
rozpatrywał i;.prawę Ka:z.imierrza 
Soch•aczewsikiegio, pr'lcowni<ka gry 
Uczbowej „Gryf". Przewód sądo­
wy wykazał, iż OF1karżony pod­
azaC'> s>irawdza·n!a kuponów 72 gry 
~kreć.lił mi.ane wygrywające li<:<L­
hy. Komis.ja w po;rę zorientowa­
ła się w fabz.erstwie I do wypła­
ty pr.zypa•daj ących 370 tys. 17..l nie 
do•s.zło. 

W t.01ku dochodzenia u:SJtalorno. 
Jź Sochaczew~kii w c2lasie popraed 

• 
L 

96 rok życia J llO rok p:racy rza­
wod!owej obchod;:ił we W1loclaw­
ku Jan Gutkowski - na.js.tars.zy 
w Polsce farmaceuta. 

Urodzony w okresie po·wma.nia 
styc-7.nlowego, sędz!Jwy jubilat roz 
po-czą!: praicę v1 aptece mając 1S 
lat - nieco późnl·ei ukończył Unl. 
wersytet warszawski. 

.1 KWIETNIA RR. 
KRA.JOWA NARADA 

AKTYWU ZWIĄZKOWEGO 
1 kwiełmia br. C>d.bęc:lzie się w 

Warszawie krajowa na.rada akty­
wu 21wiąZlkC'wego, która omówJ 
wę:z;łowe zada'lllia ruchu zawodo­
wego w śWlietle uchv„,ał IlI Zjea:­
du PZPR. 

W kwietniu octbędz.ie się rów­
nleż V Plenum CRZZ póświęco111e 
sprawom BHP. 

p.o:żar 
gdyńskim 

narodowej, z.ad8rua pa...-tii ko- przcdstawici<:lem Bułgarii w ONZ 
"°"'1• • • K ·'~"'·<::zne a przeclsta.w1c1elem Dep.a,rtame;n- MOSKWA. - W Zwiażku Ra- Londynu w drugi d:z:le1'1 świąt 

mun1Q•JczneJ l cmur„;,„J, - tu Stimu USA dzieokim przeszed! ostatnie próby W·ielldej Nocy l zakm'lczą swó.1 . w porcłe 
TllZ przed godziną jedenastą 27 

bm. wybuchł grożny pożar na te 
unie partu gdyńskiego. Za.paliły 
się t01Wa.~ zł<Y&one w magazyn.ie 
nr 20 przy N.abrze?;u Rumnńskiln. 
Płr>mień wybuchł nagle i og:niska 
poźa.ru przerzuciły się szybko 
z pol.udruiowftj części n.a p<XWStałe 
dZ;iaJy magazynu. SiLny wiatr gro 
z!t również przen.ie.s!Clllileni p~o­

micni na okoliczne obiekty - ma 
gazyny z chemi!rn.liami, budY'll!kl 
oil.ległej o kilkadziesiąt metrów 
Stoczai im. KGmuny Paryskiej, a 
na.wet na stojące w kanale sta.tki. 

Pierwsi :i: pomocą przyszU stra­
żacy ze straży portowej oraz licz­
ny oddział żołnierzy WOP. W 
lu6tkim C<ZaSie do ak.CJl gaszenia 
pożar11 włączyły się wszystkie 
sek<:je straży portowych z Gdyin:i 
i Gdańsk.a,, straży zawodowych z 
terenu Trójmiasta oraz Ma.ryna.r­
kl W~Jen.neJ, W akcji brało rów­
nież 11dzlał ~eść holowniltów por 
towych. Poźa.T gasiło ok. 150 stra­
żaltmv, oddziały w4ljskowe oraz 
ocllotnłczo grupy robotn1k6w sto­
c-qilmvych i porWW'ych, !"łomie-

SZMERY---­
----ŚWIATA 

PRZEZ 20ŁĄDBK-< 

w Melll!Phls (stan Ternmesee) 19-
letnl słlud'ellt Paul Dlmn zawaTł 
u.wiązek ma:tżeń.ski z G9~letinią p. 
Lolą Tipton. 

M?ody człowiek przez; ~ 
czas s1JOłlowal się u swojej pmy­
sz.łej żony. Według pan.i Tllpto.n, 
po pewnym czasie między lllllą a 
Paulem zrodrzli.ło slę uczucie, któ­
re - jak sama mówi ~ usdlloJWała 
początkowo zdusić. 

PRZYWROCONA TBAJ>YCJA 
Pa.piet Joo xxm ~ w 

tym rolru wielowiekową tradycję 
papieży, polegającą na tradycyj­
nym myciu nóg ubo.gim podczas 
m.sizy wielkoeziwaa1Jkowej. Trady­
cja ta została za=cona prtzez 
Piusa XI. W uroczystości wzięło 
uct:ziiał 14 kanlyinałów i wle1ka 
liczba wiernych. 

PONADKONTYNGENTOWY 

go Zwiąiziku :Ml<Xlzi.eży." _:.__ nawy s<>molot pasaż.emki o napę- marsz wiecem protestacyjnym na 
Gollan wezw<'ll do roli<lamoś- N h• ł dzie tuirboodrlmJtO<Wym „U-18". Trafaigar Square w centru.-n sto-

Cl
. z ludności~ Afryki, a zwl.asz- o~a llftO ,„!':Ili Samolot ten ma 95 miejsc pasażer li.cy w. Brytanii. 

" n· 'Il"' 61111 s!Nch. PAitYż. - Nowym naczelnym 
nie zalewała 50 strnm.leniaml wo-- cza z lu<lmośdą Xias.<;<y. • " OS"o~tn1ą 'Próbą, której poddll'!o dowódcą sta•cloi:-ują.cych w NRF 
da . z prądnic. Dzięki ofiarno>j po- G<>Ila.n wska.zał nastepnJe na po w sprawff! raka ft(l•- „Ił-18 był pr.zel<l't b.ez 1.a:dowan1a I WOJSk fraincu.SJklch zo-s.tał miano-
staw!e zał6g biorących udZilał w ga"Mza.jącą. „ię sytuac,ję w. Bry- fl"Hl\l> na trasie Moskwa - SW1en·dłowsrk wany gen. Ja.cques Allal'd, do-
ak<:j.i raitowniczej poza.r zdola:n.o t.a.n.!i i ootrzegl, że ka.p-ttamci bę- Znany uczom:y japoński drl- P.1.etrcxpaw~o~k - Kusita•na.j - ty0hczas·o1WY na.czelny dowóclc'l 
zl<>ka.llioować. Je•dnak płom1enie dą. uslł<miali rOILlWlą.zywać swe Toru 1'Iiya,ii ......,. !P;z,en~a<lze-\KUJb:,,srmw - Mo·sikwa dtugości Jlra·~c·":~ktch wojsik. ląc:Wwych w 
strawiły ealą górną kondygnację !'prawy przerzuca.jąc dodatkiowe . " """" "' . 4.300 km. Ocfilegtość tę pokonał w Algieru. 
wiellC.ego magazynu po.rto.wego. eięża:ry na bar.ki robotników. •mu dlu,go<1:.riwałych badan nad cią~u 8 ,goiclizlin lecą·c na wy-s-o-
Runął dach, a towairy :.majd.ujące chorobą raka plUJC ogkisil hiopo- lrn~i 8 tys. m~ów. PARYZ. - Sam.Oiloty wojs1kowe 
się w pomieszczeniach maga.zyn<> W związl'u z mającymi się od- tezę, wedhtg której przyczyną RZYl\I. - Medlola1i!skl ty.godinlJl~ 21r21uci~y w piątek i:a sp-ado·chn:;~ 
wych w więks'.llOści uległy znisz- być w roku bieżącym wybo,-„.mi tej chm·oby jest w więik.=ści „Ge,.-,.te" po-daje infm:m:ację swe- ni>ch '."ywn~ść i leki dla ludno{;c1 
czeniu. J>'l>WS'Z'Ccnnyml :wezw,ał. o.n ~lasę wypadków ood·w•ha·n;~ za~'e- go rzymskiego k<>Tesponden·ta, iż okręgc;:w połnocmego Mada11asJrn-

rob-Otmezą oo Jednosc1 - dz1a.la· J~ • ·t~ "~'' by~a ż01na szacha Persji Soraya i ru, k.tore zosfały dotknięte C'ZlWa·rt 
R6w:n.ie-! stojący obok ma.gazy- nia, aby wybrany został rząd la- czysz:c-.t.ein. yro po. wie T!Zem. wi.eL- l'·i~-<ę w"~-ki 0 ._..,"i :,..,,......·-~•ili' kowym cyklonem oraz powodzią. 

n~1 nr 20 me>torowiec, Bolesro.w I bourzystowslct, który miałby po- <kich ast ś szk.iodi' ~ ..,... ~'"' •J=• „~•=w" 
Bierut, został za2.takO'Wany przez parcie posł6w kt1mu.nistycznych. , rm •. rue ~ · ' . uwe się pobrać. W czasie cyklo~•u. co_ najmmiej 20 
ptomienie. zaczęły się palić gór- _ """'- dzialan!e mkoty;ny, JailC twierdzą NOWY JORK _ W Si rng<ły os?b p0JI1iosło druerc, a tys1')~e 
ne części masztów oraz brezenty Ruchowi_ rob<>tniczemu >'.~ m i.n. lekarze amerykafu;cy. sl;a;f;ek . ·ki s="":ia e R " os<.>b !Zostało poobawi=ych daehr,1 
pok.rywaj'.\ce łodzie ratunkowe. ~;ś~~.Js~~~ ~.::~~łb~!wf~: Dr Miyaji oparł swą hipotezę najeoha-łPa:"~oie ":n~ojc>rS~~ nad gtową. 
Rolowniki zdołały na czas sta.tek Ja ·• sadzie ina wytnik.ach !Prze!]J<rowad.zlony<::h n;a statak~cy>ster.nę „Vi<le Val- -
odprowadzić na redę, a załoga. wych l postępowych. na za w ci<> . .n• 10 lat 38 tys. SEikcJ·i chem". Dziób „Sama Rosy" wbił Jugo~ławt"a Chce 
szybko zlikwidowała nlebea;ple· lrnnseilewen:Oi:go boJowegBo pmr~: -=- I b ;a 
c-zmistwo. MotoTowiee nie d~ał gramu socJ~tyez.nego. ez ~ G?JWl<Jik osób z;rnadych na raka s ę w dk: sta/Uku-cystoony. Olby-

. . sowej partil konumistyeznej nie - dwa statltki były talle pr.zezi d:w'.le uczestn'1czyc' w rozmolM h °!' 7.asadlllie strat, łedn~ jego wyj może być rzeczywistego sukcesu g01d:zlimy 7il:ą.oz<Jme rre sobą. „Sama . uac 
sc~e w morze, lctore miał'! nastą- w walce sił lewicowych. Walka z Zgon konsula ·polsk~ego Rosa" me poniósł o'blrażeń i jego 
pic w d:ttlu 28 !Jm:, zostalll•te praw ideologią prawicowa w ruchu ro 

11 
265 pasażerów wys2ll!o cało lll wy- f f N' • 

dopodob.nle opoźn1one. b-Otnlc-zym I jej przejaswem - re- w Australii pa.dklu. Natomiast st8Jtelk-cyste-ma na ema 1emrec 
W czasie a~cH ratowania mte- wl<0.loniz:mem w naszych szere- !Z:09"ta:ł prawie PTZecrlęty na dwie BELGRAD (!PAP), _ Rziecz-

nia na szczegolną poeh.wał'l zasł.u ga.ch Jes• na„·l gł"'--ym zada- LON ( . cześci. Pięc.lu człloinków jego za-
guje trzech lud.z.I z obsługi dźwl- niem idC::,Iogi~ym "'"'" DYN iPAP), -;....· W Syd- łog! r.rosta:?o l'8Jlllllych, a jeden rza- nik jugo.s.J:owiańsJdego seikreb.-
gu portawego nr 72. Potężny ' ney .zm.acl 27 bm. w wieku lat -±2 bity. P.oźar, kltóry wybuchł na ria.tu strunu do spraw zagr-~z-
dżwig portal.owy został nagle za- Kodcząc, Gollan podlltreSUł :raz konsul generalny PRL w Au- pollcł!lld.7ile „Sairuta Rooy" w ohlWfil 111yoh zaikomurtiikowal na piątko-
grożony płomieniami. Mimo me- ,leszcze kontrast ~między dwoma str.a.11i.. Am.dr.z.ej Sz.emińsl.d.. :Mie- ~nia, ugia,500ny rrostał nafylch wej konferencji pr21SOWej, że 
bezpieczeństwa Tadeusz Kamiń- systemami społeeznyml - nie- siąc temu przeszedl on opera- mur . ..t środkaim! cheml=nyiml. T"'T~d J'ua<J\Sla:wii zw.róci• ~;ę do 
s~i, Sta.nisłruw Swlęcicki I Alojzy zwykle szybkim ro7JWojem sooJa- . S . z NOWY JORIU:. - J •aik podaje pra z'....,S • "' '- ~ 
Kedrowski z narażeniem źyola od lizmu a 6tagnacją kapitalizmu. cłę raka W :ztokholm:i.e. wł<>- sa :nowojorska, ~es statnu RR : ~a:rstw zachodn.'.c;1 
prowa1izili dźwig w bezploo-me w tialszym ciągu obrzd zjazdu ik_i ~ą ~e W krema~o- Nowy Jorfk ~ wqięl\9t !l$';ffiaigąJ~ ~ę ucresfmjclwa 71 

miejsce. toczyła !tlę dyskusja nad refera- 1".L'l.llln 29 bm„ a prochy p1r:zei.vie- Ui!ltawy iz:e2lWat.;;r:Jąoy naiuczY'Cieloan nuędzyin.arodowej kon.fero:ncji do 
Po.tar, kt6ry miał miejsce 27 tern polttycznym. :?Ji.o.ne sam<Ylotem do Wa:N!IL3JWY. w tym staali-e na stosowanie kaTy tyczącej problem.ait:ykli. niemiec-

bm. w porcie gdyńskim. Jest naj cbQ;osty w stoouJnkiu do UlC21nlów. kiej 
wJększym pożairem w portach poi Ustaiwa ta, tlctóra wyw<llłała wiele • 

sk~~~ ~ta~~::e· przyczyn po!Wu Eu rop a pod z n a k ID e ITI s' w1· ąt =~ '":1iei :=>s~~ oraz poniesicmych strat pcnvoła- · przez gubennaitora stainu Nowy 
no specjalną komtsJę. Płomlende .TOT'.k Rockefellera. 
straiwilły , duże Ilości bawełny, ju- RIO DE JANEIRO. - w kwiert-
ty, wełny I sody - towarów znaj n!J11 ro•hotn!cy stamu Parama zaipo 

dnjący<:h się w g6meJ kondygna- Wyjątik:ovro wczesna wiosna i obiecują na in.aj,bliżisrz.e dni pięk- wiećlzicll „ma•rsa: głodowy" na RJo 
cji ma.gaz:y:nu nr 20. Natomiast słoneozma pogoda spraiwlliy, że ną pog'Odę. de .Jarnei.ro. BrerLyl1tlJS1ki milll1ster 
towary, które znajdowały się na tegococzne święta wielikanoc:ne OSLO. - Po czwartkowym obrony Lott ośv.riadcrzył w związ-
parterze udalo się uratować. w Eur"""'ie i Am"'"""ce u~"~ą deszczu zapanowala w piątek bku e: tym, że jeśli rz:a.jdzi.e potrze' 

o godz. 15 po południu akcja ~,,, -·J· P"J" OO a to c:Ua wstnzyma•nfa mar=u 
llkwłdowania pożaru jeszcze trwa pod znakiem f()(['!lla11Ilej „wę- slonecrz:na pogOO.a. Przeszło 2 robotmtków użyje oc:Ldziial:ów woj-
ła. drówki ludów". Napływa(jąoe z tys. mie<izikańców miasta, a więc s.kowych. 

* * * róŹdl.yc:h krajów doniesieni.a m6- prawie połocwa ludności stolicy .Tak wiadomo tril.tdlnl\ 6Y'fruację 

P
_„ __ ~-stał zlikwtd~~- ... _ go wią o Otl!br:zym:im wzmmeniu .się Norwegii, wyruszyło na narty. gospodarczą w Braeylil pogorszy­
"'"""' ~ v"-• " z II 1 · ,_ d że 2~ ła je.si:rore 'W'iełka posuclla., j•alka 

dzinach wieczornych. w nocy z ruohu turystyC'2lll.ego, o UJrUCha- . e ,~:_~eÓ :On~: ~ ~°f · pa;nowała w tym kraju. 

Rajdy pod lodem 
Jak podało dO'Wód7ltwo ame­

rykańskiej rnarynai'lki, łódź pod­
wodna o napędzie atomowym 
„Skate" pr.zepłyinęla po raz dr1-
.gi pod lodami Bieguma Pó1nc<'­
l!leg0! bijąc dotycl!c.zaoowy re­
lrord czasu i odleglości w t<'';O 
.rod:zaju warttJnkach podróży 
„Skate" p~lyn~ła 3090 mil 
przeby:waijąc pod lcdem oko10 
12 dni i wynuxzając się w tym 
cza&e na pmvierzohnię 10 ra:z.y. piątku na sobotę czuwać tu bę- miallliu dodatkowycll środków mte&Z"-<U•C w ~1~"'" '."YJec a o LONOYN. - z AJ.dermastOlil, 

dzie jesuu 30 strażaltów. Bryga- komunikacji, o zatorach na szo- nad okolic:zme JeztOll'a l w lasy, brytyj!:ildego ośro'()Jka badań a.to-
dy robotników op·różnlają dolną sach z powodu maS01Wego wy- E(dzie je.."'2JCZ.€ utrzymuje się mc1wY'ch, wyu-uszył w piątek po- 1-1 -
k-OJndygnację magazynu, w celu ja'lldu mi=kańców miast n.a. śnieg. chód kl1k;uset Osób. które uda;Ją M·ss Kało • „ 
zabezpieczenJa znajdujących slę okres świąt, JEROZOLIMA; :._.; Ki'llkama.ś- s·ię pieszo do Lom.dynu (około ~o I Wiir„ 
tam towarów przed ewentualnym cje ty.sięcy pie1grzymów _wśród kim), aby w. ten sposób wyra.,;1ć li 
zaiwalenletn się stropów lub ścian. PARY!/:. - · Na piątek i l!!lo- nich królowa belgijska Elż;biet<l prmoo!~~.,pr!l:eciJwlko rzibro;lemlom Sil:<> !loreszfOWana na gr!!11111:\" .. '". 
Jak się dowiaduje przedstawiciel botę franouskie :Minist.ensttwo ", ••• v;c 11nu 1. ~ 
PAP, skubkl pożaru usuwane bę- Komunikacji zapow:iedz:ial:o uru- - przybyło na święta. Demonstranci dotnzeć madą do 
dą w ciągu najbltZs.zych pa.ru dni. chom:i.enie 523 pociągów spe-
Trzeba będzie obejrzeć k.ażtlą z ·-1-·~h ć da J k„ 
tysięcy bel bawełny lub Juty, aby CJ<>=v~ • a.by ISlp!1:'Q.Slt.a za JitiU a Ile gr.• •p"\\I 

Mieszi~ainiec Brazylii, Jose Fra<n nie dopuścić de> możliwości po- umożliw:ienia półmilionowej rze- ~ 'waia IJlff kobiet 
przyczyn clsco Perez ZJOStał w 19311 r. cięż- nownego pojawienia sifl płomieni. szypa.ryżan wyjazdu na pr<Ywiin-

1
• • k• h 

Obeana „Miss Ka/toJwlc" 20-let­
nia DOllllicela Gorakowis.ka are.;z­
towana zootała w SZJczeci.nie pod 
iz:a·!'Zlttbem nleJ.e.g„1nego prze.krocze 
nia grami.cy państwowej. Domice­
la Gomkowska skromna da·wnlej 
dziewczyna, wybra'l1a królmvą 
piękności w ~a<towi.c'1Ch, dosfała 
zawrobu gił.awy. od s.1.11k<:esu i po­
stanowiła rzidobyć :llortunę I sta­
wę. W tym celu, sąctzą.c, że za 
grandicą rzmaJdą się wielbiciele -
mhli01r1er;zy, poSJtarnowila opuścić 
kra.j, pnz:elkraczając nielegalnie 
gira1111cę. W tym celu skOIIlltakto­
wała się 21 Zygml.lll'l.tem Rajma­
nem, który odiwi&z.ł ją &amo-:h-0-
dem w stre:fę graniczmą. W chwi­
li pmekracza.nia pasa gram.iC'2'Jn ~­
go zoSJtafa iz:atrzymana przl'!z na­
trol. WOP. „MlSl9 Ka.tO'Wlic" zasią­
clrz:ie wrorótce na ławie o:s:karżo­
nyich. 

ko ranny w katastrofie samocho w porcie gdyńskim specjalna cję, nad marze lub w góry. Ot>- Z 1118 IC 
dowej, Bezipośrecl.nio po "WYIPadlku komisja ba.da przyczyny i skutki li ·ę że · · j "li<Yrl m 
w czasie pobytu w m:p1talu miała pożaru. w dalszym ciągu nie u- cza. 31 

' .CA> naJ.mni!e. ~ · k . 
mu Się we śnie ukazać postać .re- statono Jeszcze wyso}!;ośc1 strat, paryzaJ'l:S opusci miasto sam <>" orzystaJą z usta wy 
C!usa, który prYWledzia·ł: „Dwiaj kt6re są bardzo wielkie. Przypusz damd. ryityjlSlltie li.nie lotni.oz€ 
nie umrzesz, ale dopioero w rokiu cza się, że część towarów, szczegól za.powied'Zialy na. robotę UM.LCho- • 
1959, 25 ma<rea o g00z. 14.30" ..• nie bawetny, będzie na.da wala się mienie 15 dotl.aitlkowych Cl7lt.e:ro- O p r Z e r y W a D I U • • 

c1ązy 
Złowieszcza data zl>llżała się. do przerobu, gdyż niektóre bele motorowych samolotów <il.a przy 

Jose Fra1ncisco, który raeczyw~- wewnątrz prawdopodoblllie nie są wiezienia do Pa:ryia świątecz- Ozy ustaWl!I 0 '"-u=a~trośctl gu zdaisizl j si łówrnl k ... , ...... 
cie wtedy wy.zdrowia?, położył s ę strawione pl&mieniMJlll, nyoh ..... --~ów. ,,Airr- Fra.n.ce" ~„ a ą ę g e OvL.,.,y 
w środę do łói'Jka 1 z całkmV'Ltą •LU.J<O'• przerywania ctąźy speŁnia właści- Z>aanężne {ponad 90 iproc.) w wie-
rezygna.oją OCZlekiiwał śmderic!. zamrleraa w robotę oddać do dy- wJ.e. posta<wione jej iz:a<lam.i'<', CJZY km przecietlnJe 25-34 lata. Na cl.ru 
Pod( oknaiml jego domu ~br al się ce n n d spozyoji pr.zieszlo 1.~00 pa:ryżan n;e .wpływa ona ~asem na 1'02- gim dopiei·o miejiSCU ll;flajd-..tją, się 
tium <le\V'Otek, które w wJelikiJlll y ar kiJka111iaśc:ie samolmów do<fatko- luźmenie hamulcow mo.ralmych kobiety młodsze - 2()-24-letnie, 
skup!Ellliu oczekiwały ~e- wych na liniacll Pacyż - I-on- społeczeństwa, a 1ZJWla1sa:cza m.ło- Odsetek 2Jgła52eń ik.obiet do lart 
dzianej śmierci PCTerza ..• Nadesz.l:a Polon·,,· ch~cagowsk=e1· dyn, Paryż - .Ailgier, Paryż - dvlezy? - ta.kle I pooobne pyta- 19 WYlllOSił tyLko 1,7 proc., kobiet 
gOO:zma 14.30, upłyuJęła milrrn1ta, 1 • ~ka itd. nia nu:tują <>~ie środow~o samotmy·ch - 7,3 proc. 
na3tępnle godxirna, a pere:z ży!. W ~·~, lekarskie, ale me tyiko. leka'l"Sude. , z prośbą o dokonarnde ziab!egu 
zgromad.zeno pod oronaimi ludiZie . czasie pobytu W Stalllach GENEW .A;· - W A ·l!OOCh spa- . Wokó~ !Ych vaga~ntlen obra<:~ła zgł8JSIZają się~w więk;=ści k()Jl:>ie-
zac.zęli najpierw srreptać, rz; cza- ZJ~o~ych et~rszy. a15Y'Ste;V- dly w ozwainteik obfi,te Śiniegi. w się własme dysku~Ja na pos~eaze ty 'Wielodzietme. w grupie kobiet, 
sem jednak szemramle przerod0i.i!l:a~ I ~niki. ChirnI'glC;ZineJ. A~de- piątek parnQWa:ta piękna, skmecz ni";l Oddziału Warszawskiego Pol- u któryc'h przeprowadrzony został 
się w głośne nieza.cJowolenie. mu MedyczneJ w KraJKowJe dr na """oda. Tv.ci<>ce narciarzy ze sk1ego :i:-owal'ZJ'.<S'twa MedYCYlllY Są zabieg z przyiczyn społe=nych, Pogoda w kwietniu 
jąc wre:;:zic1e upust uczucLu za.iwo- w. Butehs;ki otrz-..'1nal w darze ""'t"k' . h ,_:~.-~ E • dowe.j ! Krymmolog!i. ok. 12 pro<?. pacjentek miało 5 i 
ctn de-Notki zaczęły kmzyczeć - . , , ~ C . wszys u: ""aJOW mopy wY- Częsc1'>wą od-powieiiź na poot'a- wię.cej dziięci. 
()Wl-<:sić os=ta! lod kobiet po.ski·cin w. lueago ruszyło w góry. W'ione na w9tęple pyta.nia dają . ~ . WAESZAWA (PAiP). Wedłtig 

P . . dla Akadernn 11-fedyczmeJ w Kra- prze:dsta•;vione na po&iedzein•iJ1.1 "Wie~ej dzieci nie chcą one mdet Pll7..e\Vli.dywań P>aństiw<>we,go LnS'ly-
w ob11JW1e pr.zed zllrn.czowarnem k , ł . '/ _ BRUKSELA. - Słynne ką- przez prof. Le&lńsiklego wyniki ~łów'.ne ze ""'.lZlg'lędu na .tmdne wa tutu HY'droloirLcmw-Meteorologic.z 
p~ rozgni·ewarny trum, który I owie aparat „p uc~ce ' ~ze pielils!ka belgijskie - Os.lend.a, a.l1kiety przeprowaic:Lz.onej wśród ru1:11k1 maitenatline bądz mieszka- nego, kwiecień ma być dość cie­
c:.zuł się oszukany prz.e"".t. fals.i.y"".e zna.czony do leczem.a. whoL~n Spaa i in. już w piąteik były wy- blisko 3.4{)0 kobiet P'!".Zebywają- ni owe. pły 1 wi.Igotny. Tem,pcratu•ra u­
p_ror~t·two - Pereiz: mus~·.~ł :z;w~o: oorc.~ drogą chiruir.g1cznych za: pclruone do ostatniego miejs.ca cyctJ. w s:ziptta.la.ctJ. w War.szawle, Z ainJciety wyino1ka r6WU1ie2, iż traymywać się bed7Jie we wczeis­
ctć sic o pomoc ~o podkJl; Stró . b1~gow. Ap~ra.t fon ~ostal p~zy tury.sitami , z b "-i z A Hi, Pw.maniu, Białymstoku i na Slą- blisko połowa !kobiet, "'głaszają- ny.eh goclaiimaJch ralill!lych w gira­
zom porzącl.ku P;r"":: któ~::..o-, wieziony JtlZ. .do kraJU. Za Je!;O FrancJ·i Nipr ! Yy·;:• j: -~ _ ! skn, które pottdMle zostały rza- cy·cih się do srzą>ita1a w celu pQ·;z;e- rttca•oh od plus 1 do pL1ts 14 s.to­
trzymał oclrocz_ni~ ~ernwuuu pomocą będzie można dokony- · i . .em1ec .1 "ra .ow ~:i • bfogowi przerwania ciąży. prowadzenia za.biegu, pr.zebyła p1ni, x tym jedna.kże, żl'! otkrcsy 
śn1lerci - p~a:rza.. Jiu.z 111;1c z wać Q ra.c·i w.ad wi·odzolll cl! d:l'.na:'-'sK1eh. J_3eJ.gi:a tonie w pro-I z ankiety wynH<a, że z prośbą już. poprz.ooni-0 poronienia. Stąd C!ieplejsrre s>PO<:l.zlewM'.le są w dru 
togo wszystkiego me, r~um1em, ~ t·;l,." B Y m1eruaeh slonca. i meteorolodzy 0 dokonanie tego <roclzaju za-bie- win1osek, iż bez w:zg'.lędu 111a istnle giej i trzeciej dekadzie mieedaca. 
pr.i.~c!eż naprawdę nie en.ciałem oraz na Y „~, s;;rc~. ez aipa~ nie u;..<otawy, zaibieg! teg·o rod.zaju P.nzymr07lki mogą wystąnić tyl-

nikogo wprowadzać w bł;),cl. ft'~~fh~~~;s:~a~~~yl~~= - c iwwww ,..... ~~.;:~~1~t0ctz;ieóu~~łyn~.niir~a: fe°ct111~~ l~ri~~~~~~ł;- ! b~!!: pi?;~': 
TERAZ SĄ BEZPIECZNI oji przy otwa.rtym &ercU.' Prof. dr Mieczysławowi °"''ALIASO\VI wyrazy głę- wa jedynie wy<101była je a: u- svkodzą roln.i.k:om w praca.eh. w 

Warto p-0di!creślić, że. aparRt boki"""-O -. i krycia. oddająic te S!PraJWY w ręce naetępnyioh dmlach spo<:lzic<wa.ne 
Dwaj speakerzy rO!llglośnl ratdi<> „ .....,. wspornzuc a z powodu śmierci Jego lelk;rr.zy. je;,,t jtrż oci.eiplern1e __ ć.o ok. 14 

wej w London. w stanic ontanlo „płuoo-sm-ce j€15Jt dru~m tego M A Ł .ł. O N K 1 w tOlkiu dyskusji etwlerdlzo1no, stopnI. 
(Kal!la.d"a) :rosta:li ubezpieczeni na typu urz.,1tlzeniem. jalkie WlS!a- L li że pm:eryiw!llllie eiąży jest tz"łem Za.rÓWlllo w pleT\V!SrZej laik l w 
!Oumę 100 tySięcy dolarów lmżdy. ło wyproc1ukowaine w Stan.ach ROZY WALL][S ko•n.iecznym, a jedyrn.ie słusznym dlI'UgJiej połowie mies!E11Ca hedz!e 
ROJJgłośnia otr.zym_ała w tym ty- ZjOOin.ocz.onych. rc(lJwiąrzamdeim p_rablemu jest u- pocll.mu:mo z przejaśnfe111iamf 1 z 
godn:iu już dwa listy, których za kilka tygodni apa:rat składają świa·clamiam!ie ~ołec:refa."1lwa w "'.a mOZ!iwościa przelomych Q;p3 <'16w 
au.tor groa:i wysa<Jzeniem w ~wie :zmonitowany zostanie w I Kli- CZŁONKOWIE ODDZIAŁU ŁODZKIEGO gaidn·leniach sekGoo).ogii I alltty- df!S!llCZU. ,Tak pra'.'l'Wid.uje PIHM, 
trze wszyistk"ch oblek.tów, o ile nioe Chi·ruT""-ozneJ· Akademii STOWAnZ"'SZE.NIA HIST'OR'7Tr")W !il,ZTUKT, koneapcji. Jest to a.keja dłu.goia- wiatry będą wmlal!'lrnwane, głów-
nie przerwane będ!Zle nadawa·nie .,. • '"' i. AA'"'" ~ • Jowa i WJllilla8a wlielĄl lat dziaitall- nde z kieru:ruków z.a·chod.n.lch i po 
rock and rollu. ,MedyC'Zlilej w Krakowie, -~ ·- • hltdlnd.qwo-eacl!.odlll1'lłl. 
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=Wś;.-&i'~~ł~ł~i~h! W poszukiwaniu legendy Bieszczad 
S 

ł w y,icżdżając w Bieszcza- Eugeniusz Lenart, które- wschód od lmii Ustrzyki ściany wytapetowano girlsa 

ł 
• I I I dy wiedziałem, że są go wrażenia właśnie. notu- Górne . Sluposiany ~ na mi z ilustrowanych czaso-

o w I n cow to tereny raczej bez- ję. mieszka tu w Lesiku obszarze bl!sko 300 km- me pism. 
ludne, że !frasują tam poi- (jedno z dwó.-:h powiato- mieszka już doslov.rnie nikt). Monter-telefonista, któr:v 
scy kowhoje i na ludzi czy · wych miast w Bieszcza- ostatniej zimy brnąl w 

G .dY nad brzegami Bałtyku szumiały gęste lasy, kwi­
~ło bujne życie llrzyrody, człowiek współżył najści-

9 f sic.i z jpj błogosławionym i życie krzewiącym ryt-
mem, gęsty bór dawał osłonę i bezpieczeństwo, do­

starczał materiału na żegla.rski sprzęt i pochylał sic; cic­
n"em nad uznojonym wypoczynkiem człowieka." - zaczęli 
się lu osiedlać Słowińcy. 

Urzeka ~arna nazwa - Słowińcy. Piękne, melodyjne, tro­
chę archa~czne i tajemnicze słowo, które powtarza si<: 
w wydaneJ przed wojną książce J. Kisielewskiego - , Zie-
mia gromadzi prochy". ' 

WaMo obecnie, p.o 15 latach powrotu do Polski terenów 
za.mi~szkalych przez Słowińców poszukać ich śladów, odno­
towac stare legendy i zwyczaje, zobaczyć jak żyją ostatni 
Mohikanie polskości na Pomorzu. .' 

O RYBAKU I DIABLE, REWEKOLU I PSIE NA MYSZY 

_Jedziemy śla.dami Słowińców w powiecie słupskim. 
P1_erwsza stara wioska słowińska, to iWielkie Gardno, po­
l<!zone nad .J.eziorem Gardneńskim, z którym łączy się 
piękna slow nska. legenda o diable i rybaku. 

Rybak obiecał uiablu duszę, jeżeli ten wybuduje. nim kur 
zapieje, na środkn jeziora ogromny kościół. O drugiej 
w nocy widzi rybak, że na środku jeziora sfora diabłó.;, 
wzniosła .iuź budowle; aż po da.eh. Przerażony, chwyta więc 
koguta i idzie_ z nim w szuwary jeziora. Gdy kogut zapiał 
kukuryku, wsciekły za przegra.ny zakład clia.beł kopnął 
kopytem w głaz, a piorun zburzył budowlę. 

Cztery kilometry za Gardnem położona jest gromada 
Smołdzino, której nazwę zna.ją uczeni slawiści całej Euro­
P:I'.• .bo w nie.i właśnie najdłużej utrzymali się Słowińcy. 
MteJscowa rzeka Lupa.wa, jak ruegdyś przed wiekami nie­
bieskawo-zielonym nurtem obmywa podnóża legend~rnej 
góry Rewekol. Na jej stożkowatym szczycie, w zamierzch­
łych czasaeh rozpala.li korsarze ognie, wabiąc ku stromym 
brzegom morza okręty kupców. Na Rewekolu. jak głosi 
legenda, wznosił się zamek zaklętej królewny, która w zło­
tej karocy odbywała. codziennie przejażdżki na br7..eg rnO'­
rza. a napotykanym ludziom mówiła, w .iaki sposób można 
7,c1jąć z nie.i zły czar. Zaczarowana królewna uosabiała 
lud kaszubski, ą. tym, eo mia.I z niej zdjąć czar - była 
Po!ska. 

Rewekol w pogańskich czasach był świętą górą Slowiń­
eów. Stało tam grodziszcze i świątynia. pogańska, potem 
kościół katGlicki i protestancki. Teraz u podnóża Rewe­
kolu znajdują się zabudowania kolonijne dla dzieci, dom 
PTT-K, w którym otwarta zostanie kawiarnia. klub 
i wysta.wa. Na samej górze prowadzić się będzie badania 
archeologiczne. 
Następna wioska, w której także dawnie.i mieszkali Sło­

wińcy. to Żelaźno. Związana z nią jest śmieszna, a jedno­
ezminie ciekawa opowieść, świadcząca o polskości miesz­
kańców. 

W Żelaźnie byto dużo myszy, a mieszkańcy „instytucji" 
kota nie znali. Gdy więc przyszedł do nich Niemiec z ko­
tem i powiedział. że „jest to pies na myszy", kupili go 
z ochotą za 10 talarów. Gdy Niemiec odszedł, chłopi przy­
pomnieli sobie, że nie zapytali go, eo ten „pies" źre. Za­
częli więc go gonić pytając: ,.co źr<'! ten nh~s?" Niemiec 
nie dosłyszał i mówi: .. Was?" Przerażeni chfoni stwierdzili. 
że to bardzo ~e Z"\vierzr - ludzi żre. Podpalili chatę, 
w które.i kot siedział. a od nie.i SPalila siP. wieś cala. 

Po 50 kilometra<'h .iazily od Słupska dojeżdżamy do Kluk 
- głównej osady Sfowińców, kl<lrzy ż;v.ia w nic.i do t.ej po­
ry. Kluki też ma..ią swoią legendę, najpi<:kniejszą, bo mó­
wiącą o powstaniu osady. 

„ ... A CHLOP TEN SIĘ NAZYWAL GRZANTALA ... " 

„To był jeden chłop, a chłop ten się nazywał Grzantała. 
Tl'n przyszedł do tego łebskiego Jeziora i sobie zbmlowal 
ta.ką budę na tej łące u tego strumienia ... A wtedv to mu 
zapadło tam, a wtedy on sobie zbudował inną bud<: tu na 
górach ... A ten Grnntała miał jednego chłopca. a ten chlo­
piec się nazywał Klaka. A ten Grzanfała miał też jedną 
córkę, ale on rue miał żadnego svna. Wtedy ten chlooi·ec 
zalecał się do tej córki i ona była wvda-na. A ten Klaka 
mia.I ze swoją żoną siedmiu synów. A to są nasi J>rzod­
kowie... A przecie~ wszyscy chłopi, co tu mies7.ka!i, się 
na.z.vwali Kia.ka. Wteiłv ta wieś ntrzynia.l:t sw'l .i~ miano 
Kia.ki. .• a. my Kłakowie, my jesteśmy ci prawdziwi kla­
kanie". 

Tak opowiadał w 1905 roku, poka.imjąe na stojące do 
dziś dnia „checze" (chaty) i miejsca, stary Słowiniec, uczo­
nemu Lorenzowi. Jak twierdzą etnogra.fowie, za,imu,jący 
się ba.daniem historii Słowińców, chlop Grzanta.la miał 
z sobą klukę - zakrzywionv ka.wałek drzewa. służący ja.­
ko znak zwoławezv dla okolicznych micszkańr.ów w chwi­
la.eh ważnych wydarzeń i osadę zoraa.nizowa.ł właśni<' JlO­
przez .icj obsyłanie wśród ludzi. Kh,ka weszła w skład 
nazwiska rodowe1rn. a wieś wzieła od niego swą nazwe. 
Grzantała, jak biblijny Adam. dal Jl!JCzi>tek roilowi Słowiń­
CÓ\V. który .jeszcze w 1946 roku liczył 500 osób. 

Obecnie w Klukach .iest 27 rod7.in słowińskich - 87 osób, 
w tym 7 wdów, 4 wdowców, 13 meżatek, 14 żonatych. 
30 panien i 19 kawalerów - z tym, że w „wieku nofl'lro­
wym" - do żeniaczki - tylko 6. Panien do żeniaczki (liczę 
od 18 do 40 lat) jest" 17. Tak wiP.c resztek .s7.cze1Jn S!owit\­
ców 11ie da się chyba utrzymać. Ja.k nri:ed wiekami. tak 
I dziś powtarza.ią się ł<' same nazwiska. - 39 Kluków, 
G Kirków, 3 Czirów, 4 Kiitchów itd. 

W ODDALONYCH OD SWIATA ""LUKACH ..• 

Mowa Slowińeów jest przejściowa między grupą dialel.\­
lów zacbodnio- i wschodnio-leehieki.ch i zachowała w sobie 
wir~:- archaicznych wyrazów polskich, przez co teksty sło­
wińskie przypominają „Bog11rodzieę". Jak powiedzial ka­
szubski poeta F. Ceynova „Mova nas7a Kaszebsko-slowju­
sko je dziś bez mała ta sama, oo przed tesącą e vjci Iata.mji, 
bo je n,je.-epaczele wuczonl papugov.ie, le .ią prosti lud 
Przech9wel". A przechował dlatego, że czuł się polski, 
związany z macierzą, mimo że terenv. na których leżą 
Kluki, przestały być polskie .iuż w 1648 roku. 

W oddal<>nych od świata Kluka.eh, wysepce na mGrzu 
niemczyzny, wśród bagien, trzcin i la.sów, Marcin Klc­
karz z Kluk. Mały Ja.nsz z Kluk, Stary Grzena Kleka 
z Kluk mówili uparcie po słowińsku, gclyż zamienienie go 
na niemiecki, koja.rzyl9 im się z 1>rz:vjściem Antychrysta 
i końcem świata. Dopiero setki lat niewoli. ęermanizaeji, 
wprowadzenie języka niemieckiego do szkól i kościołów, 
służba w niemieckim wojsku, sina.wiły, iż Słowil"i.cy za­
częli wyzbywać się swej mowy. W XIX wicku, gdy w ja­
kiejś rodzinie zanikała zt>.a.iomość [ławnej mowy, k~iążki 
do nabożeństwa i śpiewniki (np. „Katechizm mały dr M. 
Lutra z niemieckiego na język słowiński wystawiony przez 
Michała. Pontana sługę słowa bożego w Smołdzinie") wkla· 
dano do trumny ost9.tniej osoby mówiącej po słowińsku. 
Spiewniki cichły w trumnach. 

SPIBWAJĄ I TAŃCZĄ SLOWl~SKIE DZIECI 

Ostatnia Słowinka, która mówiła po słowińsku płynnie, 
tzw. mową wiąza.ną, zmarła podobno tego roku. Dziś nikt 

ha.ją wilki. dach) od 1942 roku, jest Jednak w Ciśnie i w oko- śaiegu pieszo 28 kilometrów, 
znawcą miłośnikiem re- licach pracę mogłoby zna- by naprawić uszkodzenie 

Tę moją wiedzę o Biesz­
czadach obalił, zresztą już 
w wojewódzkim mieście 
Rzeszowie. pewien i·ozmilo­
wany w Bieszc7.adach tury­
sta - p. Jan Kalisz. Kcnv­
bojów nie ma. bo PGR­
Czarna zlikwidowało hodow 
lę i sprzedało konie. Wilki 
na ludzi nie napadają. Do­
wodem najlepnym jest. że 
on sam jeszcze żyje, mimo 
1z odbył kilkukilometrową 
samotną wędrówkę nocną z 
Lutowisk do Ustrzyk Gór­
nych (przez zupełnie puste 
okolice), caly czas w sym.pa­
tyc7.nej asyście dwu dorod­
nych sztuk. Wilki towarzy­
szyły mu szczytem pobliskie 
go grzbietu, widoczne do­
skonale z odległości 30 m 
na tle nocnego nieba. - Do 
dziś ciarki mnie przecho­
dzą, kied:v sobie przvpomnę, 
jak im bly~zczały ślepia -
mówi pan KaUsz. 

gionu, oczarowanym przy_ leźć przy bud(>Wie dróg i aparatu w Vletlinie, czeka 
radą tego podszytego dzik;- wyrębie lasów 6 tysięcy lu- już 5 lat na dobrą drogę i 
mi lasami zakątka Polski. dzi! służbowy motocykl. 
Spędza w górach każdy Bieszczady czekają na Iu-
swój urlop, zbierając ma- Ludzie przyjeżdżają i ucie dzi... 
terialy co monografii o kaią. odstraszeni warunka-
Bieszczadach. mi bytowania. żeby tu 

Reszty złudzeń typu tra­
perskiego zostałem pozba­
wiony już na miejscu przez 
pewnego WOP-istę, • który 
zaslkoczyl mnie znienacka. 
Wlaśn!e spadłem pól żywy, 
zakurzótly i wytrzęsiony. ja~ 
worek kartofli z platformy 
przygodnej cieżarówki, za­
znawszy rozkoszv biesz­
czadzkich dróg. OdszecHem 
kawałek drogą i zobaczy­
łem śliczny strumyczek. Po 
stawiłem walizeczkę na 7.ie­
mi. wyciągnąłem i ęcznik i 
mydło i przystąpilem do 
mycla . To go musiało za­
skoczyć. 

Oglądam jego kolekcję 
bieszczadzkich minerałów 
m. m. tzw . lustro tektonicz 
ne, które każe się domyślać 
śladów pochodzenia wulka­
nicznego tych gór. mimo iż 
przy.ięto pnwszechnie tzw. 
pochodzenie osadowe. „Tłu­
ste skały" w rejonie Dolży 
cy wskazują na obecność 
ropy naftowej. Ma.pa geo­
logiczna Bieszczad, to biala 
plama - twierd;d p. Lenart.­
Nmt nie wie, ile bogactwa 

. kryje się w tych górach. 

Każda wędrówka przyno­
si mi coś nowego - mówi 
dalej. Jedna z pierw­
szych pozwolila mi odszu­
kać ~o;tolnię w ·Myczkow­
cach. Teraz wybiorę ~ię śla­
dem nie żyjącego :iuż nau­
kowca, który przed wojną 
odkryl pod Bukowcem śla­
dv skamielin zwierzęcych 
we fliszu. Będę chcial 
odnaleźć to miejsce, bardzo 
"vażne dla nauki. Prawie 
wszystko już tam zarosło. 
14 lat bez obecności człowie 
ka ... 

A oto ,,pępek" Biesz-
czad miejscowość 
Cisna. polożom:. 40 km 

w głęb; gór od Leska. Przed 
wojną byJa wziętym uzdro-

Studiowal dolkumenty dlu wiskiem i miala kilka du-
·go i uważnie, potem zasalu żych 'Pensjonatów. Obec-
towal i odjechał (na rowe- nie niewielkie kopczyki zna 
rze). Zostałem sam na czą ślady s1>alonych przez 
drodze w lesie. Urok za- bandy domostw. a z daw-
czynat działać. I wtedy, mi- ne.i -zabudowy zachowal się 
mo tylu prozaicznych roz- tylko śliczny miniaturowy 
czarowań na wstępie, posta kościółek i killta chat. Bez 
nowiłem zapolować ru1„. __ przesady naJmocmeJszym 
legendę Bieszczad. chyba „akcentem architek-

K iedy wczesną wiosną, 
podczas którejś tam z 
rzędu wędrówki po 

Bies;:czadach. wyszedlem o 
zmroku na szcz~·t Smereka, 
dostrzegłem w oddali dziw­
ne kontury. Na Smereku 
panował już m.-ok, a dale­
ko na zachodzie widoczna 
była delikatna korona naj­
wyższych ośnieżonych szczy 
tów Tatr, podświetlona pro 
mieniami zachodzącego słoń-
ca.„ 

tonicznym" Cisny jest be­
tonowy drogow~kaz na skrzy 
żowoniu dwóch głównych 
szlaków Bieszczad: z za­
chodu na wschód i z pół­
nocy na południe. Cisna 
jest siedzibą władz gro­
madzkich. najrozleglejszej a 
jednocześnie r:ajmniej za­
ludnionej gromady w Pol­
sce. W promieniu 15 kilo­
metrów zamieszkuje tu sta­
le... 428 oSób (gęst.:>ść za­
ludnienia w Bieszczadach 
wynosi od 10 do 19 miesz­
kańców na 1 km2, a na 

już nie zna słowii"i.skiego, wielu jednak pa.mięta, że ich 
rodzice i dziadkowie mówili po słowińsku. Kluka.nie uży­
wają natomiast wtrl'tów slowiliskich w przysłowiach, wy­
rażeniach i frazach. Po słowińsku umieją nazwać po­
szczególne przedmioty i · rzeczy. Wiele wyra.żeń słowiń­
skich zachował .ięz~·k. którym posługują się przy pracy na · 
roli i przy łowieniu ryb. W .Jeziorze Lebskim. które 
w główne.i mierze żywi kluka.nów, nadaje cha.rakter i ma­
Iownicz;0ść wiosce, jak od wieków pływają „uekonie, ka­
róse, uososie. liny, wangorze". 

Dzieciaki śpiewa.ją, polskie piosenki, grają na gitarach 
i mandolina<:h. deklamn.ią wiersze i tańczą. Miejscowa pa­
ra nauczycielska - Bilikowie - włożyła zespół śpjewaczy, 
taneczny, kólko czytelnicze. Chłopcy robią, śliczne modele 
Ia~a.iące samolotów, a dziewcz~nki p:>d kierownictwem Sło­
wmki - Ruty Koteh, artystki-hafciarki, wyszywają ślicz­
ne wzory. 

W Klukach powsta,ie pastelowy i .iasny Dom Kultury, 
· w budynku ada11towa.nym ze starej karczmy. Dotychczaso­
wą świetlicę oddają, kinkanie dla członków Stowarzyszeń 
Twórczych z Lodzi. Sllczna wieś Kluki ma wiele chat, 
których dachy ppkryte są, trzciną, ciekawych architekto­
n· eznie, o ~tarych słowińskich wiązaniach i budowie 
wnętrz. W jedne.i z takich starych chat urządzone zostanie 
muzeum skansenowskie. 

wył.rwać, trzeba być nie 
tylko dobrym robotnikiem, 
ale jednocześnie pionierem, 
trzeba uczuciowej więzi z 
tym dzikim obszarem. 

Przez Cisnę raz po raz 
prze~eżdżają samochody na­
ładowane drewnem, wiezio­
nym z wyrębów kolo Wetli­
ny i Dołżycy. 

Kieruję się ich śladem 
zaciszną drogą w głębi leś­
nej kotliny. 

32 proc. terenu Bieszczad 
to wlaśnie lasy. Z korzyścią 
dla nich należałoby stąd 
wywieźć 20 mln. ml drew­
na - inamej drzewostan bę 
dzie ulegał dcgcnerac.ii. 
Wywo-Q się tymczasem tyl­
ko ok. 600 tys. ma rocznie. 

, Poci.eram do miejsca wy-
ladunku samochodów 
stacji kolejki górskiej w 
Majdanie, skąd drewno, za-
ładowane na wagoniki 
,.ciuchci". ocljeżdża w 
świat. Na stacyjce „wypo­

czywa" kilka miniaturo­
wych lokomotywek. Biało 
lakierowane kola świadczą, 
że nigdy jeszcze nie były 
używane. 

Czekają, aż linia wydłuży 
się, a wywóz drewna 
zwiększy. P·czewodniczący 
GRN w Cisnej czeka przed 
swoim baracz.kiPm na skrzy 
żowaniu na pierwsze auto­
kary, które powiozą tury­
stów 120-kilometrową auto­
st.radą wokół Bieszczad. 
Wie. że l;>ędzie jeszcze długo 
czekał, bo na razie g<>tów 
jest... 20-kitometrowy odci­
nek przyszlej szosy. więc 
t:vmczasem sprowadził dyna 
mo i buduje ,,elektrovmię" 
dla okolicy. Bry!!adz1sta 
,.d\•.rtmastu gniewnych lu­
dzi" (nie dostali zaliczki 
na święta), którzy już 3 la­
ta koczują po bezdrożach bu 
dując leśniczówki. marzy 
by wreszcie zainstalować 
się tu na stale. Czeka. Na 
razie mieszka we wspólnym 
przenośnym baralku, gdzie 

l ada moment wejdzie 
pod obrady Sejmu 
plan kom;>ll'ksowego 

zagospodarowania Bieszczad. 
Główne miejsce zajmie w 
nim sprawa osadnictwa. 
Przewiduie się, że do roku 
1965 osiądzie tu na roli 
5 tys. rodzin. Osadnictwo 
leśne obe.imie 300-400 ro­
dzin Kosztem 1 miel 'lllo­
tych. postawi się na dobrym 
poziomie gospodarkę leśną. 
m. in. zbuduje się 2 ntJWe 
kombinatv dnewne w Rze­
pPdzi i Uherca<'h. 

K roki nasze dudnią w 
300-metrov.--ym blisko 
tunelu pod wzgórzem 

Grodzisiko. Betonowe skle­
pienia powtarzają echem 
rzucone n ieooa trzn if' l:fło~n i Pi 
sze słowa. Tunel zbudo\valo 
w roku 1922-23 T0warzy­
stwo Akcyjne .. Elekfrosan". 
Potem jednak dAlszych ro­
bót na tym terenie zanie­
chano. 

\V"vchodzinw z tunelu na 
rozkopaną dolinę Sanu na­
pełniona łoskotem maszvn. 
Jeste-<my na terenie budo­
wy pierwszej zauory wodnej 
na terenie Bieszczad w 
Myczkowcach. 

San robi w tym miejscu 
pętlę. zawracając dosłownie 
o 180 stouni wokół przecię­
tego tuneiem wzgórza. Wo­
dę s.piętrzoną zaporą skie­
ruje się do tunelu. u które­
go w:1-·lotu powstanie elek­
trownia wodna. Niewielu 
1uz ludzi odwiedzi tunel. 
Wkrótce oop!yme tędy wo­
da. Elektrownia rusz~ je­
sienią Hl60 rl>ku. Budowa za 
pory, obok korzyści gospo­
darczych. przyniesie także 
zmiany w kr8 iobrazie. Po­
wstanie tu m alown;<ne je?.io 
ro o pojemności 12 mln. m3 

wody. 

Myczkowce. to zresztą ty1-
ko .. Y.rl'.>r:iwka" mów!ą 
budowniczowie zapory. Po 
ukończeniu tej budo\vy prze 
niosą się 9 km wyzeJ do 
Soliny, i;!d7je powstanie za­
pora - gigant o wysokości 
80 m. Jej efektem bedzie 
je'llioro o dłul!:ości blisko 
40 km. z mnóstwem malow 
niczych 7.a.kątkó'iv i odnóg 
sięga,jący<"h niemal do po­
łudniowe.i i:Tanicy PolskL 
Linię brzegów stanowić bę­
dą le~iste szczyty · Biesz­
czad. Wówczas niech się 
schowają Mazury! Rozumie 
ją to energetycy, którzy w 
Mvczkowcach uruchomili 
już dom wynoczynkowy, 
pierwszy w Bieszczadach. 
W Sol;nie powstaną dwa 
dalsze n'l 1000 miejsc. 

Pierwsi nielkzni turyści 
pojawili się w Bieszcza­
dach w r. 1952-53. Autoro­
wi jedynegn dotychczas 
p:-zewodnika po tym tere­
nie, Wladyslawowi Krygow-

(Dalszy ciąg na str. 5) 

OMENKA 

Wracamy z Kluk na Główczyce. Po drodze mijamy stary 
cmentarz, na którym pochowani są w wic;kszości jedyni 
mieszka1icy l{luk Smołdzińskich, gdyż do pewnego czasu 
klukanie zazdrośni o swe cerkwiszcze, czyli smętarz, nie 
pozwolili, by ktokolwiek inny chował tu swych bliskich. 
W ten sposób pogrzeby z Żeleskich Kluk odpływały rze­
czułką do odległego o 10 km Żela.za. a zmarłych z Ciemiń­
skich Kluk wiozło się wlaśnie do Główczyc. Położony na 
górze wokół kościoła, główczycki cmentarz urzeka malow­
niczością. Po prawej jego stronie, są już gro·by nowe. Ktoś 
schylony nad nimi szepcze „Ojcze nasz". \'Vyda.je się, że 
polski szept przeniesiony wiatrem nad słowińskie groby 
zamienia się na słowińskie: ,,;Wo.jcze nasz. który ,ies w nie­
bie, swianceno bondze Imio twoji, przyijdze królestwo 
sta.ni sa two wolo ... Omenka". 

* * * Wyda.je mi się, iż stare zwyczaje, doltumenty z historii 
~lowi1i.ców, ,.che=e" i osta.!mi potomkowie jedn·ego z naj­
&tarnzych polskich szcrepów, domagają się jaikiegoś „zbioc­
c:rego" dok11J:nentu. Wa.rto by zagadnieniem tym za.int-ere­
rowalia się - Wytwórnia FHmów Oświatowych w Lodzi -
choćby w rama.eh łódzk<>->S'lupski-ej współpracy. 

IRENA DRYLL 
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o miło'c • I 
- Powiedz 

moh&sz. 
Powiem. 

Więc? 

mi, Jak mnie 

Kocham cię w słońcu. 
I przy bla.sku świec. 

Kocham cię w kapelus;ro i 
w berecie. 

W wielkim wietn:e na E;r.&­

l!lie i na konC>el'C:ie. 

W bzach i w br.uO!ZaCh, i w 
ma.linach, i w kl.o.nach. 

I gdy śpisz. I gdy pracu­
jesz skupiona. 

I ll'dy jajko rw;tłukujesz 
lad.nie - nawet wtedy, gdy ci 
łyżka spadnie. 

W ta.ksówce. I w- samcche>­
ibie. Bez wyjątku. 

I na. końcu 
czątku. 

I gdy wlQsy 
chielis:z. 

ulicy i na po-

grubieniem roz 

W niebezpiemiedstwłe. I na 
ka.nrze li. 

W morzu. W góracll. 
loorach. I ł>o<So. 

Dzisiaj. WCUAJl'aj. I 
Dniem i nooą. 

I wi0&1ą, 
przylata. 

- A latem ja.k mnie ko--
chasz? 

- Jak treść la.ta.. 

- A jmenią, gdy chmurki 
humorki? 

Nawet wtedy, gdy cu­
bi..'!'Z parll50lki. 

A gdy zima. posrebrzy 
ramy okien? 

- Zimą kocham ei41 
'WeSOly ogień. 

Blisko przy twoim 
Kmo niego. 

A 7.a oknami śnieg. 
na śniegu. 

sercu. 

Wrooy 

Zaproszenie -­
do lanca 

Nadszedt zieiooy karnawał. święto wiosny, nroceyście 
1 rad-O-śnie obchod7n.:ie w wielu krajach świata: ulicami .N.t-Oel 
przesunie kwietny pochód, na placach Mcskwy roizpo.czną się' 
masowe zabawy, rmrzą maszk.ac<my w Austrii. Co kraj, to oby­
ozaj: u na5 zielony karnawał nie ma żywotnych tra.dyc,ti. Ma­
rza..·ma da."1-vno już wyS'Zla z mody, ale za.ra.7: po śvdętach wiel­
kanocnych nJQlP0021lą się za.bawy, :ja.k Polska. dluga. i S'l:er-0ika. 

A przecież tradycjq warto by wskrze.sić. Jeśli już nie ln­
doiwyeh, prasłowiańskich je8ZCZe obyC'La.jów, to przynajmniej 
tradycję 'lli>ior-0<1.vych z.'\.baw, ja.k najba.rdziej powszechnych, jak 
najbardziej łłumnyc.h, nic w 7,a,{lymionych salat:h, ale pud go­
łym n,iebem, na ulica.eh, placach, w parkach JlflSZYCh mi.a.st. 
Pm\'inny pomyśleć o tym zaAVCU.SU wyd7.iialy kultury rad na­
r<l'dmvych, PMvi'lln.a pomyśleć „Eska.da''. do której należy 
pn.ecież nie tyl'!;;o organizowanie masowych widowisk w :ro­
dzaju „Po~pu" na Górze św. Anny, a.Ie ta.kże ,za.ba.w, choćby 
bez wysokiego z nich doehoou. 

Pol.~ka .roziańm:yla .o;;ię od dwu lat, ja.k nigdy. Ja'Z!l; śwlę­

cll swQje tr:iumfy. do zagubionych na ma;pie wi-0sek zawi<tał 
rock-a.nd-roll i calYlJ'M). Jcdnł widzie!! w tym znak cu.su, ill'l­
ni objaw zgorS?.enla. publi~znego. Mloom tańC>Lyłi, ta.ńC2ą i bil· 
rlą ta11czyć, taki jest bO'\viem na. pnrekór wszysikim pror-1>­
kom - przywilej mlodości. 

Ale nawet jazz powoli musi się przeJesc. Już w salach 
koncert.owych nie witają zM)>Ołów jazzowych rozhisteryzowa­
ne tlumy. nie p.owiewają nad głowami k-O-SZUle. Wszystko ma 
swó,i konie!'. Warto tera?: chyba pomyśleć o nowych formach 
zabawy, wa.rto pruAle WS"Z"Ystkim zająć l'lię serio rzeczą malo 
st-Osunkowo w Polsce znaną: kulturą za.bawy. 

Tneba się umieć bawić. I chyba wa.'!'to zamezepi.ać te: 
umiejetnośó już w s'l"k<>le. Tymc7.a.~em dla młod? . .icży S'l:itoln<:lJ 
nie organhuje się prawie za.ba-w. Pr:iwlie w żadnej szkole nie 
są prowa.dzone lekc,je tańców towarzysldch. Prawie nikt spo­
śrórl kilkUd7Jesięl'i1>tysięcznej rzeszy absolwentów szlrnły ~re<1-
niej, 1>pu=aja,cycb każdego roku mury swo,jej szk<lł~'. nie ml\ 
]l-Ojęcia nic tylko o polst..;ch tańca.eh ludawycll, ale ·nawet 
o t;uicar.h sal<l'nowych, współczesnych. Panoszy Slę typ d-0m<>­
roołcgo tancerza, któremu wydaje się. że piękno tańca r.olega 
na cyrkOVl'YCh wygłunach. Parltiely lokali dansingowych przed­
stawiają na ogół ża11>5nY widok. 

Trzeba się urn.leć bawić. Trzeba wskrzesić piekno i popu­
larność polskich ta1iców lud0<wycb. Nikt dzisiaj nic nawl>lu,je 
do ograniczania repertuaru 'l:abaw ta.necznych do wafoa, po0lki 

1-w najlepszym razie tanga, ja.k to był~ pa.rę lat temn. Nikt 'file 
lansllje za.ba.w ty I ko 'Z tańcami lud-<>wymi. Byłoby w nO'l\­
sensem. Kamy taniec ma na na.szych P•&.rltleta.th praw1> oby­

watelstwa, byleby miał on coś wspólnego z teiicem, z S'l:tuką 
tańczenia. Ale wart1>, naprawdę wart.o preywródć l'angę p<>J­
skicmu ta1ioowi lud·l}WenłU. To piękny taniec. ..Mazows-ze·· 
w Lfrndynie c'Łll.r-0-wało a.ugiels!>ą widownię polonezem i ma­
zurem. Cza,rowal witl<>wnię belgi,jską i paryską p;;l{!'11C.7Alat 
i krak<rwiak:iem „Śląsk"'. DlaC'Zego nasze zabawy, nasze bale. 
me mają zaczynać się właśnie <>cl I>Olvneza, a kończyć białym 
mazurem? Czy s~a.dłaby przez to ko.r.r>na z e:l<>W:Y wielbil'iclc>n1 
roe1,-and-rollu? Na pewno nie. Można dDSkonale p<>g.cd'l:ić 
jedno z drug-im, tyllm rodzi się trudność usaiłni-OZa: kto umie 
dzisiaj tańczyć J>Oprawnle palone=, a oo ćk>piero mazura? 

Trzeba się umieć ba.wić. Zginęła. niepostrzeżenie w Polsce 
M.oba wo-d'Zireja.. który potrafił - jeśli Jl<)Siadał cdpowledrtl 
da.r i ta.lent - zorganizować cał11. zabawc: tak; że nikt się na 
niej nie nud?Jil. 

Gdy sp1>tka się dwóch Francuzów - oba.j poktada.ją, się ze 
śmiechu. Gdy sp1>tka się dwóch RosJan - za.czynają śpiewać. 
Gdy s1>0tka. się dwóch Polaków - nies~ety, spotka.nie ta..ki.c 
musi być koniecznie obla.ne i kmi02y się albo na pijackim beł­
kocie i pocałunkach, albo na k1ót.ni. 

Nie znam planów pracy naszych świetlic, domów kultury, 
klubów. ani stowa.reymeń kultnralnC)-Spl>łecznych. Ale chyba 
i one winny ja.koś uczeshrlczyć w tym dziele „'l:abawowej"' 
edU<k.'l.cji na.rodu. Główny jednak nacisk spadać mufil na S'ik9-
ły. Bal s7Jkolny jest eg-znminem kuUury zabawy. Wspomnienia 
z nleg·o pozostają na całe żyde i przerL cale życie obowią,zu;il\ 
wówczas nabyte kanony. 

Zielony ka.ma.wał 7..apewne wypłynie znowu setkami at'l­
BZY, najczęściej ręcznie malowanych, n.a mury miasta. Zasta­
nawiaj11ce, dlaC!!iego mno.zy się il-0ś~ zabaw „dzik.ich'', a Jm')e­
eicż all.s7A>wanych. Za.bawa afiswwan.a obliczona. jest na d(>­
ch6d. a. więc musi 1J7.YSkać zezwolenie odpowiednich władz. 
Nie choo7JI wcale o jakiś za,tcaa :z.a,baw prywatnych - odwrot­
nie. Ale ch-0-dzi o to, a!:>y zna.ny był organi7.ator. A!Jy ldGŚ za 
zabawę odpowiadał. ściślejS'7,a k-O'!ltrofa takich „dzilclcl1" im­
p'!'ez na pewno wpłynie na złagodzenie nje,ie<!nych narniętno~­

ci. i u~"ZCZllp!i ZDae".lln.ie ilość lokat<l'rów w biba.eh wytrzeiwień 
1 komisariatach m1JJicji. ' 

Trzeba się umieć ba'~ć. Kultura za.ba.w jest także częścią 
kultury narodowej. 

4. DZIENNIK ŁóDZKI 

LESZEK GOLlll~Kl 

74 (3838) 

Tak, tak, to Gałczyńskiego 
"R-Ozmowa licyozna". jeden z 
naj0pięk:niejszych wierszy . mi­
l<>sinych w nasz.ej li tera turze. 

Dzi.ś, gidy świętujemy świę­
ta radości, wiosny, porozma­
wiajmy o m:hlości. A raczej 
poczytajmy - w węd<rówoe 

przez wieki przy:pom,nijmy so­
bie, jak kiedyś koc:hano, jak 
tę m:Hość '1.vyrażano. Pomogą 
nam listy pazootawione przez 
•viel:kich ludzi, Us.ty mów:ą:!>e 
o tym, że wielcy kocha li cal­
kiem jak zwyczajni śmtertiel­
nicy. Nas.zą podróż odbywać 
będziemy wiellkimi skokami., 
bo m:ejs.ca mamy niewiele. 

Pierwszym * zaip'.sanym li­
stem miłocnym w języku pol­
skim (a nie po łacinie) jost 
niepcdp1..<>.a.ny list z ]J'0:::7..ą tków 
XV w. Tak się WÓ'N=<ls mi­
łość wyznawało: 

„Panno ro.a namilejs=! Gdy 
chcia.te.m na służbę od ciehie 
jechać precz, przyjalem do d-0-
mu twego, ciebie :iJegnając. 
Dzivme rzeczy, w milcici bę­
dąc, p-::częły się mlęclzy nama, 
t.00 je.st, aby mnie nie zap~m­
nia.ła, barz.o ciem twej mitoś· 
ci prosić PQ'CZąl, a twa milo~ć 
na mą prośbę ślubila to u­
czynić. A tak z tobą się r<YZ­
st;:.jąc, eea-ce me jf)lo bann 
plakać, a ja jalmż ślubu,ię 
łwej mUości nie z.a?oominać. 
ale wszęd.,..ie cze6ć i lubcść 
czynić. Wiedz moja nmn.ilcj· 
m.a. J.)a:rm-<>, iże aczkollciem ja 
od ciebie dalekil. a wsz.a.kfri: 
11ie była. ani będzie nad l'ię 
i·na mJ?a, je<lno ty sam.a, pan­
no milejsza ma! Niedawn-o 
mię rzecz była tx>tkal.a., a.hych 
ba.t'Z<> krasną p:mnę mił-<>wa.ł, 
ale, gdym na. cię wsvom·ionąl 
te11"óm uczynić nie chciał. A 
o ty wszyćk;i r.reczy - proozę 

twej mi!o<'ici, aby były tajem­
ny miedzy mną, a miedzy W­
bą, a proszq twej milmci, 
abyś sie mej matuchnie pokl9-
niła.". 

Prl'JE'$kakujemy dwa wieki do 
'"ielkiej mllOIŚCi króla Ja.na 
Sobieskiego - ' ~farysicńki, 
która dzi-elnego wojowmka. ry-. 
oerza, bohatera, niewol!rl!i1k:ierrn 
.siwym uczynil.a. A oto jede."l 
z listów: 

„ ... Siedzę tu chcq: Mr. Ko­
rycki od sa.mego pora.nku, nie 
śmle.ią.e po wczot"ajszym. tak 
dluirlm n:ii'!WC"La.~ie turbować 
na.lśliczniejszej .Tutn,enkl, ani 
też pńjźdź na inne miejsce, z 
którego m<'·g?aby s<>bi.c naipięk: 
nie.ina Astrće ja.kie fonn9Wac 
nle11kontent-0wanie. Gd-,.:ie mi 
się / tedy obró-cić ror.i:każą, C'l:e­
kMn na wyraźne T'O'Zka:za.nie 
Pani i D<>brodrz. mojej, które,j 
jedyną tylko nad S-O·b:.i. uzna.­
wam władzę, i uznawać będę, 
J>Óki jej pa.nmvanie trwać bę­
dzie. Twarz' niełaskawą, jeże­
libym dziś ujr;.eć mial. al~ 
na~mniejsey po W ci mojeJ 
Dobr. uznać nieaffekt. racz o 
tem wiedzieć, moja święta Pa­
ni żebym te.i godziny do o­
st;.tnlej pr-zyszedł desperacyj: 
I ta jedyna tylko przy mnie 
zostałaby rekollekcya„ żebym 
przecież i umrz.eć nje mógł". 

A oto drusti polski bohaJter 
narodowy. Kojarzymy go z 
Raclawicami. przysięgą, kosy­
nierami.. Ale z miłością f A 
je<inak · Tadeu.~ KościlUJ5.zkO 
kochał się gorąco i nieszczęś­
liwie. jako 45-letni jenerał •. ~ 
w 18-letniej Tekli Żur<JW&kieJ, 
kltórej rodzioe nie chcieh mu 
dać ze wzirlęd.u na dużą różni-::.ę 
wieku. Kościu.s.zko wyjechał, 
Tekla :wyszła za i!!l.Ilego, listy 
prwt.rwały do <.'f.zlś.„ 

„Ni.gdy, a. nigdy o tobłe nfo 
za.pe.mnę. Mocno jeste§ w mem 

• Część listów 7,aczeiipnięta 
ZO\Stala ze zbioru B. · Mel'W'.ina 
„Polskie listy milo.sne"; 

sercu wraź.ona, aby odmdana 
S!}rowić się mc-gla przez c7..as 
lub od!egl<>ść. Pręd-Lej twoje 
uczucie zmieni sill widokiem 
mło:lszych, grzeczniejszych i 
oogatszych, jak ojciec ma na­
dzieję. Ale żarluję, twoje ser­
ce wiem, że tchnie duchem 
p.rzywlą:mnia.. Twój umysl da­
lekim ,jest <J.d . rzą,dzenia się 
powierzchtl'wn<>ścią. ChceS'll tyl­
]t.() szczerego serca i masz go 
we mnie; r-O<Zpatrz się jednak 
w charakterze moim, aby po­
między pl.o"kami prawdy o 
mnie nie hyfo, i pozwalam 
różnych użyć S'{J-Osobów, ale o­
twartych; wiem że twoja du-
87.a ta.Jt d-<>bra brzydzilaby się 
p.ostą!l'ić inaC2ej, .. " 

Ma r:a ·w a lew.ska prZ€c<>zła 
do historii dzięki milości Na­
poleon.a. Geearz nie mial cza­
su - a może i zwyc"Zaj u -
na prisanie dlugl.cch l'.stów do 
ulmcha.nej. A cito }ooen z nich: 

,.Ciebie tylim widzfalcm, 
Ciebi:! rhdziwi.ałem, Ciebie po­
żądam. 

Proozll o szybl{ą od.powiedź, 
która mnie uSJ.)(>koi. 

N." 
Zaś Mary1."l. Wereszczaków­

na prcz,~szla do hisrorii c1zic;.k!. 
miłości .Mic!dewicza. Zagadko­
wo., taj€mn~cza, okrut.na, W'J­
brala na męża hr. Puttkame­
ra. A p-O~·em„. kocha;Ja Mick;e­
wicza. p;sy,vala do niego lisf.:r 
pod adr.eoom 1'omasza Zana, 
by nikt n.ie wykrył tej łwreo.­
pondiencji. 

„CieJ,,"PiEz mo,1 przy,iacicln. 
.Jesteś nicszcz<;śliwy, pr-;.ybily. 
Powiedz 111i oo spnv;via męki 
twe-je i jakie na w l~n.rstwo'I 
Zar>omnij o mnie, pt'lyjacielu, 
jeżeli tego trzeba dla twc,ie­
go szcz<;ścia. i spoko,ju. Gdyby 
d·:> twcg<> s:wzl)ścia wystarC2a­
la m-0ja m:i!·(}ŚĆ, bylbyś a.ż nad­
to szczęś!iwy. Ale nie. Za­
miast przyczynić się w czem­
kolwiek do two,jego S7;c:T.ęścrn, 
ja jootem jedyna, przyc-eyną 
tv.'Ych cierpień. I\lfożes'T. sobie 
wy~~awi.ć ile myśl ta md<: tra­
pl... 

Potem, z biegiem lad;, miłość 
stawa.Ja sic: mniej romantycz­
na, po~zja i listy równi'"ż. A 
my chcemy utrzymać dziś na­
strój lirycr..ny i &entyment;alny_ 
Dlaoi.<:go znów zrobimy du·i,y 
s!toU{ Wi.ek XX. .luli.an 'l'u­
wiln." l{omantycy r-0dzą sią we 
wszys.tkich op<J<.~rach. Wiersze 
miloone l Nk podobln.ego. Pr0-

Z żurnalem w ręku 

przez Paryż, Rzym, 
Londyn i iedeń 

Która z p1-zedsta.wicielek płci piękne.i <>d.Tzucila.by pro­
pcciycję obej~-zenfa najś"' ieższego żurnalu francuskiego, 
włoskiego, angielskiego czy wiedeński.ego? Chyba me 
była.by k<1>lloietą. Chcąc więc d-0gi>d7.lć wszystkim naszym 
c:cytclniczk-0m, przcj1-zalam w ich imieniu wsi;ystkie te 
żurnale, aby odpcwiedzieć na jedno z wiooenno--letnich py­
fa1i: CO JEST MODN:E'I 

Czyt.ałaś, !ie prze-bojem se­
zonu Jest u Diora. błękit ma­
rynarski? 

- Dlatego wla4nie sprawiłam 
soMe... nowego narzeczonego -
marynarza. •• 

tów, kora.le B'Zkla.nc, t<łrebló 
nie. k<>perty, lee-i; w ksztakie 
sakiewek, ka.pclusze o dużYcll 
rondach lub dużych miękkich 
,.glawka.ch" również p;-zybrane 
kwiata,roi. Najmodniejsze ko. 
lory: róż. zieleń o otlcieniu me 
łona i btękit. PrzebojC.."Il. na­
stępcy Diora jest blękit mary­
nan"'1d. 

Wiochy od pewnego czasu 
staly się. obo:c Pra.r..cji, pra.wie 
r:Swnorzędnym dyktatorem mo 
dy. Florenci'.de do..-ny mody 
lansują w zas;adzic kcstiumy 
tego samego typu co Paryż, 'l.le 
nie wyklucza się k&..;tiumu 
wciętego. 

Ciekawa jest t.zw. „gra. z pa-o 
skiem". Ch<.>Ć w za.s.a.ctzie pa• 
sek <powinien być umieszczo-
111y w talii. kobieta nie popa­
dnie w koUizję z zasadami mo 

- Zobacz, Kowalska 
jak ogródek .•• 

- .l'lioż" naresz.cle 
ogrodnika .•• 



n ad o I z i a ń ski m w !.~~J!a~in lem~!D!! ~!~!~~~~~~ 
· JC'~l w tym odruchu w1ęceJ# 

M im? :w-czesnej .godziny, na d I k p I k I wają ooraz większy brak oba skiemu zawdzięczać należy ni7. wskazywar.ie tur"]stycz-
nuescie pi;nmvat o~ywio- prze s I o n u o s I rozbudowu?ące się miasta. W<>- powst.a~ie jedynego znako- :.1.ych ciekawostek paybyszo-· dzj • ny ru.ch. Zresztą Jak co ll>ec za1st.n1al·ego stanu rzeczy wanego szlaku turystyczne- \'.-1... • 

en. Zwykle bo·wi-em. przez strona czechoslo:w-ac~a z>.pro- go z Komańczy na szczyt \\' gabinecie przewodni-! most na Olz.1e przechodZL wte- pon()IWa.la nowehza.qę umowy, . . 
dy po ki~aset o.;ób pracują- jaka obowiązuje od 1929 r. To Halicza. Do r. 1956 l~tn1aly czącego PRN w Lesku pur ... 
cych., bąd_z .to po c:zeskiej, bądt z kolei jednak !}OIStaiwiloby pol w_ Bieszczadach tyl~o 2 sta- hel generala zajmuje horlO-
po pol.skieJ strorue. ·w ciągu wyzierają, zachodząc glębo- - to jedinaik szokujące zja'W1i- ski Cieszyn w bardzo kłopo1li- C]e turystyczne. Juz w tym rowe mieJSCe wśrlxl portre-< 
dnia. prz.ewija się prz.ez pu1nikt ko na czolo, ząbkl bfalej ko- ska (proszę ŁZG) w 20-ty- we.i sytuacji. Sprawa ta by la roku będ?iemy mieli 2 sclno tów dostojników państwa. 
gramc:~:i~y dalszyC.:1 kiJ;ł<:a<lzi·e- ronki. Czekając na kupują- sięc:z:nym miasteczku. nawet o..<;ta1;nio p;rzedmiotem niska i 3 stacji. turystvcz- Pamięć o generale nie za-1 
!Siląt osob - posiada·cz:y j-ed- cych, kobiety „dlu.bią" coś na Na rynku oboik miejs.kiej rozmów mieszarriej komi.<>ji pol nych. W roku 1957 przeszlo cie!'a się tu, ale potęguje• 
nora.zow)'.<;h przepu.s'.-e~, któ- drutach, mężczyźni zaś czyta- studni (nie mylić ze studmlą .''lko-c:z.,echoisłowackiej w War- Bieszczady olk. 12 ty::;. tu- m·2.sta do rozmiarów mitu, 
rzy z ro21nych po·.vooow mu- · t Od l bo' · sze,wie. - • 1 19-3 ·1 · · ~ odw'edzić r: h , . Ją gaz.e y „. czuwam g ę ic1 'l'rz.ech Braci i z innymi stud- ;-ystow, w ro {U ~ patronuje wspo czesnosci. 
~,,.„ · dU:lC ois.,o•wacię szacunek dla tych ludzi, któ- · kt' h ·ast ma boez Kontakty gosp:X!a:rcz.e to bl' k 20 t p zagos;'Oda- • „ * 
lub .Polskę. P;(z.e-ciętnie 3 ty.s.. rzy• na oo dzień """7"'0-taJ'ą wier- nl'~ami)" ·~koru.l'.cą zwmy

1
·•·1e.o ~"e ··~ tylko 1'edna strona medalu. Na .Is 0 · tys. 0 w r·oku osób utrzyr..m1"e s .. t'll<> k~t„k. _ ,-~v~ wru P8• J " ~·~ ~~ rowani_u e_renu - „„ - ni tradyC]'om i Z J'ak:>ś wielką -~~· turys'ci' W C1·e ich tle bard7JO skromru1C TYS'UJ·e 3 --40 t ty z ;eżą<',"mi za Olzą mieJ·~eo- ., zy zagram~„i - · · - - 1965 ltczy się na 5 y;;;. wościaTI".:c;.~ · ~ powagą tradycje te prre!rnzu- szynie nas.tępuje id1 pierwsze się druga strOl!la - kontakty turystów w sezonie. 

ją na.<;l~nem.u pokoleniu. Nie- zetknięcie się z Polską, tu kulturalne - wymiana. działa-
Zn.".d rzeki płynęły ku mia- wątpliwie na to, iż są tacy, zjawiają się też pie:;wze wi;a- cry, :z,95polów artyiStycznych 

stu Qpary porannej mgly. Eia- jacy są, wplynęly lafa wafa o żeni.a - przyjemne lub me- itp. Dziwne to oo najmniej, ale 
lv l'iuman o.siadał na dachach, polsikość, gdy strój, pic.sen.ka, · e pra.wdziwe - obi·c l"trony ja-
1.llicznych latarniach, park0- ta.nice, n'e pozwalały 7.a!l)orn- przyJemn : kxiś mało uwagi ziwracają na 
'wych lawecx.k.ach pok.rywając nieć. I dlatego za1pe·vvne jes-i:- Wydaje mi się, ż,e Cieszyn tę formę iSą.s.iedzkich IS'lasurn.-
je kropellrnmi rosy. Ale oto cze dziś, choć we ·11•szystkich na ogól dobrze wywiązuje lllię ków„. 
zza r)~"uj.ący-ch się w dali gór chat.ach podłogi są już drew- z roli „ma.rsizałka dworu", wi-
wyc:hylHo się s1ońce. nia.ne, a w n:ejed.nej gra ra- ta.jąoego w progach domu przy 

Teraz wszystkie drzewa, dio wieczorem jak za da:w- byłych gości. Gorz,ej, że na je-
rynny, druty tel-efoniczmc zda- ny.i:h lait zo:erają .s.ię ludzie n.a. go tle wiclkim kontrai9tem od.­

bida.ją inne miasta. A k<J111traist 
}est tym więk.szy im bJJiżej 
Warszawy. 

Zapewne wszy&tki<:h zainte­
reS•1J.ie, jak układa się w.<:pól­
praca między polskim a cw­
skim Ciesizynem, z,e względu 
na rozmi•elS'Zc'lleinie urząd.zeń 
komumalnych (np. w Cz,echooio 
wacjJ 2lT!ajduje się ujęci·:> wo­
dy i garrownia. w Pc·lsoe zaś 
elektr-01W:nia). otóż spra.wy te 
regulu j ą dW\llSltronn.c umowy. 
Ponadto rady narodowe obu 
Cie-.szynów k<J111taktują się z 
sobą w razie potrz,eby I"<YZ"n!ą­
zania jakiegoś aktualnego, ży­
wotnego dla obu stron proble­
ITIIU. 

A problemów tych nairasita 
ostatn;o spora Hość, choćby ta­
ka sprawa wody, której odczu-

* * * P<JIWQli zapada zmi<:>rnch. Z 
za.mglFJl!loego w;zgórza widać jak 
na dloni 1-eżąoo w dol-e oba 
miasta i plyna,cą u jego stóp 
Olzę. 

Park wokół zamk<YNej wiciy 
jest. miJej,,.::-:'!ffi sp11oerów cj,25zy­
niaków. Tu .szx.>pcą swe wyzna 
nia za.kochani, tu krążą w n<>­
ce księżycowe żądni p.rzygód 
chlopcy, wierzący ni=achwia­
ni>e w czarną księiln<;, która od 
wieków błąka 5".ę podobno 
wśród rui•n zam.ku, tu dziew­
częta poozuh."Ują Zlicl<me.go 
kJwiatu „deS'ZY111iam.k-i", klór·ej 
nasimiie wraz z gn.Ldką oj­
ozy,stej zkm1i J)'I'ZY1!1mi w p,1•2-
caku iSmwedzki żolni<(,."l'Z, tu 
wreszoie przy.siadają na la­
W'9CZkach em.ery.ci, dla kt6rych 
Cieszyn jes·t najpiękni-ejs:zym 
mi.a.stem pod słońcem. 

JERZY STEFKO 

C arowa mieszka w ryn­
ku nad i;o<pndą na 
wprost pomnika ku 

czci mil'cjantów poległych 
w walce z bandami, ufan­
dowc:nego przez mieszkań­
có·,v Leska. W tamtvch la­
tach - :nówi - mieszkał u 
mnie pułkownik, który kie­
rował walką z brnJami. 
Kiedy i::rzyjechal gE;:eral 
Swierczewski, slysza~am !eh 
rozmowę. Pui:kownik za~li­
m .. { generała. żeby n:e je­
chc.l w góry. Kiedy Ś'.Vi?~­
czewski już m!<il odjeżdżać, 
iu.:.lzie nic: chc;eli go puscić 
do samoehodu. A pó:'.niej 
kiedy byl już rann:v, ciągle 
k.•-z.yczal· chlopcy, naprLć.d ! 
'w glosie mojej rozm6Vvczy­
ni l'lyszę drganie. 

Szofer przygodnej c1ęza­
·tón·Jd, którą ',adę w głąb 
B1e>-zczad, zmniejsza szyb­
kdć i wychylając SIP, z szo­
f.:rki wola: zara7. będzie 
p;)mnik Sw1ercze~r;kiego, 

Scypońce, bazicki, kwaśne mleko z szynkq ..• 

Przed wojna m:eszkalo 
na tych terenach 117 
tysięcy ludzi, w więk-

szości ludności rdzennej; 
tzw. Lemków. Lata wojny i 
grasowania ba;1d zniszczyły 
tę krainQ do :;;ywego, pozba 
w:ly ją nie tyHto siedzib 
ludzkich, ale i samych lu• 
dzi. 
Dziś ludność Bieszczad 

liczy 30 tysięcy, z czego nie 
więcej jak 12 tysięcy to 
dawni mieszk;;ńcy. Nigdzie 
nie spotka się ciziś regional­
nego stroju. 

Historia Bi('szczad J>isze 
się na nowo od lat pięćd'Lie­
siątych. W ślad za nią idzie 
jej 1.1odziemny nurt - le­
genda. Hist-Oria nic ma jesz­
cze 1l7jesięeiu lat. Legendzie 
J){)tn;cba czasu, by mogła 
zacząć działać, otaczając ta­
jemnicą ludzi i zakątlti gór. 
Krain<>. jednak jest z tych, 
gdzie legenda mie."lza. się z 
historią. często 7.astępnje ją 
i uzupełnia, m:daje jej ludz­
kie oblicze. 

JULIAN BRYSZ I 

IEL ANOC 
Studnia Trzech Braci 

ją &ię być obwieswne klejn<.>­
tami, lSniącymi i mi<'.niąc:ymi 
się barwami tęczy. Hatuszowy 
zegar wydz;wonił godzinę 5. 
''Vraz z ostatnim u<l-E-rz;:-niem 
2<f.awili się na ul.lcach dozn,,r­
cy, Sw.zotkam.i sprawnie za­
mial<!Ji - nota bene - czy­
ste chodniki. Rozległy się cha­
raktery3t.yczne o:iglo.sy odsct­
wanych żaluzji, brzęk W-'~ta­
wianych do sklepów ban'.ck z 
mlekiem. turk<Jlt jadących = 
rynek wozów. 

Ale jesz;c:ze niemal przez gQ­
diinę Uli-Oe będą świ-ecić pll.~i­
kami. Cieszyn bowiem, p0dob­
nie jak prastary Kraków, ht­
bi dlugo spać. Mam wic:c na.r­
spasohn:iejszą Jl<J'l"ę na samot­
ną wędrówkę cichymi wilczka­
mi wzdłuż brz.egu Olzy. 

Roz.sriadts.zy się malownic:r.o 
na wzgórzach, Cieszyn p<AS:ada 
niezliczoną ilość U'NX:zych za­
kątków: małych placyków <>­
toczonych starymi lip.ami, cie­
nistycll alej. tarasów, schcdó,v 
i krętych schodków za.:.tę:::m­
jących jezdnię i chodniki, ma 
też swą „"Wenecję" - kilka­
naście parteTowych drewni.acz­
ków wyrastających niemal z 
nurtów· 11łynówkl. a do któ­
rych to drewniaczków wejśC".e 
prowadzi przez mcstki prz·~­
I"ZUC'Ofl'le nad rzeczką. 'l'u o 
każdej porze roku można ""pot­
kać malarzy uwieczniający~n 
na ka.rtorue lub plótrbie pięk­
no Przykopy (nazwa uliczki). 

Nieopodal tego miejsca, w 
głębi mro=ego zauillka.. kry­
je się legendial"!la studn:.a 
'1'1!'7.eeh BTaai. Na met.a.lowej 
płycie bt->..z trudu mo~na odczy­
tać, źe „R-Olku 810 wiar0~ 
dobne założenie mi.asita C1oe­
szyna przez 3 synml\T Le0 zka 
- króla pol.s.kie<ro. 'frwj bra~ 
cia, 1'\Siążęta Bol!ko, T <€'.0 7.kO l 
Cies:z:ko ze.ozli się po dlu';iei 
wędrówce P'l7Y iem źródle i 
ci~.ząc się zbudowaH na pa­
miqt.ltę miasto. które m'.arn.o 
Cieszyn otrzymało". 

Pełne z,s,ka'rnjącyc:h k'l<!l­
trastów Cieszyńs~'le robi na 
1PrZYbyS'ZU z glebi knju 
olbrzymie wrażenie. Oto na 
tar>!:( zjeż-dżaią z o'mlic wozy 
ch1Ó.p.skie .. Mężczy;fati w gra­
natowych ka1pcnach. w port­
kach z nozawicami wyrru('(>­
nvmi na cho!-e<Wy hi. tów, k<J­
b\ety w śląs\:icl1 Q<b-fitydi. s".>·)j 
:niieach i .serda,!tach, w cr.ar-llQda clrnstkach. l!'(l•OO. których 

tradycyjne „szkuban1e" pierza 
na wyprnwa-ie p'erzyny dla 
córek (każda mus.i mieć po 
:3 pierzyny puchowe i to ko­
nieeznie I-kilogramowe). śpie­
wa się \1rtedy stare pieśni, o­
powiada legendy, tańczy.„ 

Samo miasto także .ma wie­
le dziwności. PrOl3zę sobie wy­
obrazić, że 20-tys'ęczny Cie­
szyn ]X>Siada np. 17 szkól i „. 
1000 naUJczycleli. Ostatnio cie­
szyniacy czynią stararn.ia, aby 
liczbę szkół powięk&zyć do 18, 
przez stworz.e!il.ie Instytu1 u 
Nauc:zvcielskiego. Na pokry-
tych Pa.tyną wiel<ów dC<lru!<".h 
sterczy la{l telewizyjnych an­
ten - jest ich blisko 400. W 
kiookach „Ruchu" codzien:Jie 
wyku.µywanych jest praeszło 
5 tys. gazet. co tydzień za.~ 
rozchodzi się bez zwrotów JO 
tys. e~emp.la.rzy lokalnego 
periodyku - „Gloou Ziemi 
C1eszyi'lskiej ", 

Cieszyn po•qiada niemal ide:1-
tyczmy jak Kraków. tyle, 7..e 
mnk·jszy, teatr. Z jego sah, 
obok stałego :res.polu teatru z 
n:e-1<'-lm. korzysta taikże„. mlo­
dz;eż. W cza.s:!e mego pobytu 
w Gieszynie, dzie<:i jednej ze 
szkól ·wystawialy włnśnie }•a­
leCT,kę z sas.kiej pot'C'elany . 

No i wreszcie maly Cieszyn 
ma „tylko" 300 różnego ro­
<'lzaju sklepów. Mimo tak J?'O­
kaźnej ich lic7.hv. rywal''.'.UJ'.'l­
re ze sobą l\fRD i PBS z1-
biegaj& o każdy no·.vy z~;il­
ni<J.jący si~ lokal. Ciekawy J'°;".t 
saa:n i<y-&tem przydz:ialu. Otoz 
u-za1eż.ni<J111Y <Jll1 ·bywa od„. o­
siągn;ęć hal'.'ldloWYch daine•go 
prz.0dsicbior.:.twa. Lokal otrzy­
muje ta :im.<:>tytucja. która le­
gitynmje się 1-e):'Szym 7...aopa­
trz.enkm. więkS!Zą kulturą ha1n 
dlu it.p. \Vidocz:nie sy.•tem ten 
v,'l)ływa w jakiś S?O-'>Ób mol>i­
l i7.uiąoo. gdyż za~ówno p.la­
cówki p8S jak i MHD pClsla­
dają pdnv asortyme111t tow~­
rów - od motocykli począ'v­
szy, na różnych gatunkac-h 
p!<"<"'-''Wa sko11CZV'Vi•~:zy . 

Jlfoó:e to &'1. drobiazgi, rze­
CT..Y im-9.ło wat:ie, ale one r-z<1-
cHy mi „.;e :prz·2d"' ws.7.vstkim 
w oczv. Tak zrcszą. jak np. 
pOO'wd-ki pa,nujaoo „Pod .Tel0-
ni€m" (to je-::1!1:> z cieszyń­
sk :,Nh res.taUiracj i n kał.) , 

Czame marynarki kelnerów. 
mu.sz.ki, srebrne ·wactiki, w kV5-
rvch ro:>1nl()l<;zi<J1110 zuu:v. nakry­
ci.ii., ukla.da.ne na. :tale.rz.,Ykach 

„.„Ja-re wyślu ku wOOzie. Po 
tok w tym miej.scu bulcoł w.iel 
dzaśny, a woda drukała no­

remniom po skol11-ch. Nijakim 
światem nie dalo się go prz.ejść 
ani tez przieskocyć„." 

na Pod alu 
odprawianiu ~1<e?. W tym zbio 
rz.e mu~•aly iSię k<1Ct'<."cżh:.e 
znajd{]lnać jak'<'-~ drobiazgi, u ... 
kradzi<J111::i w kościclc. Przewa• 
żnie byly to pr7,edmi.<J<ty dr<>b-­
ne: części l'<troju kapł;ina, czy 
n:1;wet ogae."k.i świ.cc. Gdy tra­
fiało się. re baca po wi.elu Ja­
tach namysłu przystępował do 
spowiroz;, ksiądz nie dawnt 
mu rozg17_.esz,ania tak długo. do 
póki ni-? zwrócił ·wl'zy~.tkich 
skradziOl!lych przedmiotów, 
Istniał zwyczaj. że k1<iądz po­
leca! od7.ys!rn111(' w kn spol!'c}b 
-p;rredmioty palić w Wielką &r 
botę w tYm samym o~iu, w 
którym pJ()IJ1c>ly „iuda.<;iz,e". 

Tak mówił Adam Pach, sta­
ry góral z Zakop.an.ego, poeta 
ludowy i gawędziarz, zna111y 
wcza.oov.iczom, przebywającym 
na Po:ihaJu. Odbywala się wla 
śni.e „gawęd:i: w jednym z do 
mów wypoczynkowych. Pach 
l'eCytowal Sabałę i innych au­
torow. a także swoj.e wi·e.r.s7,e, 
Po skończonym wieczot7Je upro 
silem gawędziarza, aby poświę 
cil mi nieco czasu „w czt.ery 
oczy". Zgodził się chętnie. Cho 
dziło mi o zebranie ga.węd i 
opowiadafl góra1skich, które by 

tematycznie wiązały się ze 
$więtami Wieli,;:ainocnymi. 

- W Za':opanem - mówił 
gawędziarz - niewiele się pan 
dowie. Wszelkie tradycje wiel­
kanocne ju:': dawno tula.i zagi­
nęły. Trzeba sir, wylJrać do 
Witowa, do Chochołowa, na. 
p&lski Spisz. Tam, w odległych 
wioskach podhalańskich być 
może jeszcze n1ektilre stal·e 
tradycje są zachowywane. 

„.Od rzemyczka do kc.nicz­
ka. Po kilku dniaal). odwiedzi-

Na Po·Ia.nle Chochołowskiej zakw:ilfy kr-f)kusy. 
CAł' - . fot. Wem-e:r 

łem Józefa Krzysiaka, sta<rego 
leśniCZlf'..go, m.iesT..kającego w 
lcinkzówce Witów od 43 lat, 
starego górala m w.si Ciche <>­
rae: Jana Plucińskiego, górala 
z Jurg<7Wa, znawcy Spi.orr..a, <>­
becnie kierowniika szkoly w 
Choc:holowie. Oto krótka rela­
cja z =zmów. 

W niektórych ws.iach Podha­
la i Spiisza utrzymuje się jesz­
cr,e do dzi.siaj tradycja obch<>­
W81Ilia tzw. „ś mi er t ki", oo 
odprawia sie mniej więo.0j w 
polowie Wielkiego Postu. Dzie­
wczęta ubierają kij w ]JOIWló­
czy.0.t.:;i IS'Zaty, tworząc ooś w ro 
dzaju stracha na wróble, wy­
obra~ająe>e1'0 śmierć. Za śmi-erl 
ką choclzi iSię od chaty do cha­
ty. G<A31PC>dnTZ<"! dają dzi.ewczę­
tom pi<Cniądze lub jajka. 
Śmi-erlkę rozbi.era się na1stęo­
nie i topi. w potoku. Jest to 
symbol odejścia zimy. Uzbie­
:ra:ne pi.pniądze pr-ze:zmaczone 
są na zabawę w cza.s.i·e świą.t. 

Wi•elką atrakcja dla miodzie 
ży m<;'t~-ci<"i jest obchorlz<f'n.ie w 
Wielkim 'l'y~cdniu ,.juda.<;za". 
.A by wvkc•nać „jndas.w.". t\7.R­
ba naipioerw ukraść (k'11111ecz­
ni<' ukraść!) w są.si·edni-ei wsi 
kilka s cy pań ców. Są to 
ni·e heblowanf' d·''l01ki. z klóry,~h 
normalnie buduje s-ię prz'911oś­
ne p1ot:1

1 sta,wiańce. Z 8 d·esek 
7.bija się kwadrat. wzmocm.iony 
pop=zkami, a dz'.ewiąta two 
rzy rękojeśc'. Ra7.em wygląda 
to jak faxza czy tra;n1S1Parent, 
który można obnosić po wsi. 
W j ednei wsi wyk<J111·m1ych mo 
że być kilka „judaiszóiw", 7..a­
Jeży to od sprytu chlopcfJCW; 
kra<lnacych owe .scypańoe. Po­
t.em „judaszy" obrzuca. siię k.a­
mi·Em.iami. i blol.am, wr>esZJCie 
zr-zuca z d21W'C'n.n.iicy. W Wiel­
ką Sobotę sp.aJa Rię je uTOCZyś 
de na og.n:;1'1ku. Ogień z ogni­
ska jest św;ęty. Zap01la się 
odeń hubki i biegni.e z nimi 
do właenych d<l'!l1osłlw, aiby o­
ka.dzlć zabudow!lll1ia, bydlo i 
caile obeji;cLe. 

Ja'"2lC'Ue do nledaiwtn.a bacą, 
bm. stan<;JZym pasterrem, który 
prowadził stada. <llWiec na halę, 
2lOIStawa1 góral silny, odwa:i..ny, 
a ta.kie znają.cy guslia. Pano­
wała t.ra1dyiaja, że baca za1bi.e­
ra1ł w góry z oobą ró?me :ix'!IJed 

Lud Podhala i $')'.,0 Z1. przy­
wiązywał wi•!"lką wa.i:;ę do wiel 
Jrn,nocmyeh bazi. zwnnych tu 
,.bazi·ckami'' .. ,B3:Zi<!ki'' sa ni>e­
odzo-wnym zgłąc;r.niki0!11 do pi­
sane;: i bułek. 7.anosumyc:h do 
J)<')iiwięC'E"flia. Po:;więc<O'Jle .. ba­
ziek.i." p17,ed1mvui" ~ię 1;t<l!ran­
nie do dnia. w kt.ór:vm gazda 
wychodzi po raz pi.e·:-wszy z 
plugi.em n:t pole. Towa:rzyi<:zy 
mu 7JWyl:le ,ż<ma. n;o.>ąca ,.ba­
z;•r:ki". które rz;uca s·ię pod 
pi·erwszą za<ll!'aną !lkibe. To u­
roczy.~te NYi:rJ.:>:z~:-e wi~eiri.nej 
<>rki kończyJo isi~ o1<:.:d7eni<!'nl 
k0<nia i p,iorws:ze.;:o za.orainego 
za.<:ronu. 

Ulubi<J111a potrawą jadainą. 
j.PS'U"Z<e dzi.~ia j w 111icktórych 
w.siach na. Wi.elkarnoc jest kwa. 
$n.e mleko, do którego wrzuca: 
się dro!mo tx'lsie!i:a:n:, szynkę i 
ki-elb~:oę. Nale-.Ly dohr-.lle ~%­
mięt.at o.~oby. z któr~rmi l"po­
~:ywalo się „:<wiecorK:' . Jeśli. 
ki-edykolwi-:k 7.ablf!d?.:i <-rię w 
le.~i<', przypoimnien;,e sobie tych 
osób niewątpli.wie odpędzi ,.o­
m:in1ien'e" i naprowadzi na 
wfa.~ciwą dI'Qgę. 

Starzy górale, z któirymi gwa 
rzyle;n. opowi.a•da.Ji je=z;e o 
whelu i111nych tr<'idyci,.,oeh i wie 
rzeniach 'DOdhalm\ski<ch. O ])ll"Ze 
bierańca-ch, o mal<l'Wl:lr.tiu pi• 
s.ainoe1c, o święcie wio-."'Tly, ob-­
chodronym PT?JE".': mloozi.eż w 
dniu ~w. Filiipa i Jakuba. o 
śmi.gusi·e. w,qzy_qhki·e te g·tdki 
k·:>ńczyły s-ię prząva.7..nie smut­
ną p("i;ntą: 

- .lu7. te wszystkie trady~fe 
giną i ludzie o nicit zanomin'.l.~ 
ją. Tera.z to cbyba <'wiartł;a. 
wódki„. Wielka.noc byla ongiś 
pif.'knvm· .'wietem, wią:l:ą.cym 
sie n.iet·ozłąC'l.nie z mule.iściem 
wiQsny, wy,j,foiern owiec na. 
halP, pierwszą. wiosenną orką. 
Dziś sta,j~ sir tylko oka:r,fl! do 
wniicia wódki. Ginie tradyojat 
Haj! 
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K olejni•4 101 ciągnienie UiL 
„,Ii.ukuł-eczka" odbędzie się w 
d 1·u::i dzieli Swiąt Wie-Lkan<J<:­
n ycb, 30 marca br. o godzi­
nie 11 w l\IDK (Lódź, ul, 
Moniuszki ł), 

Opł~ty za radio 
i telcn~1 izłę -
u listonoszy 

Od dJ:uższego już czasu posiada 
<:ze odbio r ników !I'atctiowych 1 łe­

lewri.zorów postulowali., aby mie­
slę=e opłaty abonamentowe = 
odbionntki opłacać nie w unz:ę­

daicm poc2ltowy.ch, lectz u l!ils'tolllo­
szy. 

Zgodnie z <tymi ży.ca:e<n1ami, Mi­
:nilsterstwo Łąc:zmości wyidało de­
cyzję, na m-0<cy któreó już od 1 
k1wti etnia br. ;.n1kooowainii. opłart: 

aboo~aanenitowy.ch (racliiowycll i te 

lewlzyj111 y ch) mo;,e odbywać się -1 
na ż:;:czenie abonenta - u liS'to­
nooz.a. za każdora,.;ową W1Plaitę li­
stonosz pobierać będz~ dodailko­

:wo 1 .zl. 

Abonenci, którzy chaieHby ko­
trzystać :z. tej usługi, winni zgłosić 
swe życ-L.eni a do ur:zędu poe:z.to­
wego. Mogą oni również określić, 

w j akich terminach pragną OIJ>ła­

cać abona.1nent: m.iesięo22n i-e 1 kwar 
taln ie, półl·o=ie crz:y roC2lnie. 
Abonament u liston-o.srza pJ.atny 

jest :z. , góry. 

Warto 

w święta 

wybrać się„. 
na .,Porw ?..n!e S abinck" 
~· , \·yk ouanlu a k torów 
T e3.tru iln. Bogusław­

skiego ·w K'..ł liszu, ltt ó­
r y przyjeżdża do Lo­
dzi tylko na cz te ry wy 
stępy g-o bcinne. 

S p!'!<:1akle ()dbędą się 
w T ea trze Mlorle~o WL 
tlza w d n iac h: 29 bm. 
(o godz 19.~0), 30 bm. 
(o 16 i. }9.3U) oraz 

1

31 bm. (o 20). 

LODŻ W ŚWIĘTA 
TRAMWAJE I AUTOBUSY 
W sobotę, 28 marca tramwaje 

miejskie· oraz autobusy kurso­
wa.C będą normalnie do godzi­
ny 21. Ostatnie tramwaje i auto 
busy zja.dą z tras okolo go_ 
dzhty 22.50, z wyjątkiem tram­
wajów 8, 12 i 20, które kurso­
wać będą bez zmian, jak w 
dni powszednie. 

Tramwaje nocne 101, 102, 103, 
104, wy,jeżdża.ć będą z zajezdni 
okolo 22, Tramwaje linii pod­
miejskich kursować b<',da nor­
malnie jak w każdą sobot(). 

W niedzielę tramwaje miej­
skie i autobusy wyjadą z za­
jezdni dopiero P-0 godz. 8, z 
wyjątWem linii 12, która kurso 
wac będzie według rozkladu 
niedzielnego. Tramwaje z wy­
jątkiem linti, łączących dwor­
ce, kursowa.C będą do godzjny 
11, ze zmniejszoną częstot.liwoś 
cią. Tramwaje podmiejskie w 
pierwszy dzień świąt kursować 
będą według niedzielnego ro-L.. 
kladu jazdy, 

W poniedzjalek.; 30 marca; 
tramwaje miejskie l podmiej­
skie oraz autobru;y · kursować 
będą normalnie, wedJu.g świą· 
tecznego rozkladu jazdy, 

PKP, PKS, ;,ORBIS'i 

W sobotę, 28 marca. wszyst• 
kie pociągi dalekobieżne oraz 
pO<l.miejskie będą miały docze­
piane dodatkowe wa.gony. Po­
nadto kursują dooatkowe p<0<:ią 
gi świąt.eczne. W pierwszy i 
drugi dzień świąt nastąpi ogra 
niczenie ruchu podmiejskiego. 

Liczba autolmsów PKS od po­
łudnia dnia dzisiejszego będzie 
znacznie powięltszona na naj­
ważniejszych liniach naszego 
okręgu. Przewid7..iane są dodat­
kowe bisy oraz tzw. „pędzla­
ki" (tam i z powrotem) mi<',r 
clzy Belchatowem a Pabiani­
cmni oraz Piątkie= i L<>dz.ią. 
Ostatnie autokary odjadą z Lo 
dzi około godz. 21.30. 

w pierwszy dZlień świitt odja­
dą i przyjadą do Lodzi we 
wczesnych godzlinacb rannych 
autobusy według normalnego 
rozkladn, po czym nastąpi po­
·ważne ogra.niczenie ruchu. To 
s= powtórzy się w drugi 
dzień świąt do poludnia, kiedy 
zaczną wyjeżdżać z L<>d"1 do­
datkowe autobusy świąteczne. 
Powrócą one do naszego mia­
sta w późnych godzinach wie­
czornych. Dodatkowe „bisy" 
będą utrzymane również we 
wczesnyeh godzinach rannych 
31 marca. 

Wszystkie oddzialy ló•lzkiego 
„Orbisu" czynne będą w so-

botę; zs marca od godz. 8 
do 17. W nie<lzi.elę, jak również 
w poniedziałek kasy „Orbisu•! 
są nieczynne. 

POCZTA 
W sobotę, 28 marca urzęcly 

pocztowe są czynne normal­
nie, jalt w dni powszednie. W 
godzinach nocnych calą dob<; 
czynny ,icst ur-ioąd Lódż-1, przy 
ul. Tuwima 38. 

W pierwszy dzie·ń świąt, Z9 
mai-ea rzyi111e be,clą od godz. 9 
do 11 następuj,ące urzędy po<'.z­
towe: Lód:i; - 1, G, 7, 11, 12 i H. 
Po tych godzinach czy nny bę­
dzie jedynie urząd pocztowy 
Lódź-1. 

\V niedzielę nic będą dorę­
czane listy, ani pi-,;esyłki, z 
wyjąt.ki em depesz listów 
expressowych. 

W drugi dzień świąt po<"zta 
urzęduje p<>d<>bnie jak w picr.w 
szy, W 1ym dniu catą dobP, 
czynny jęst ur-.i:ąd pocztowy 
Z..<)dż - 1. 

HANDEL 

W soboli;, wszystkie sklepy 
spożywc7..e, w tym również i 
2-zmianowe, czynne będą do 
go~. 17 bez przerwy obiado­
we.i, zaś sklepy z artykułami 
przemysłowymi otwarte są od 
godz. 9 do 16, b ez przerwy 
obiadowej. K'\illiaciarnie w tym 
dniu zostaną zamknięte o go­
dzinie 19. Restauracje czynne 
będą normalnie, jak w dni 
powszednie, zaś bary mleczne 
ty1ko do godz. 17. 

W pierwszy dzień świąt wszy­
stkie sklepy spożywcze i prze 
mysłowe są za.m.knięte, z wy­
j.ątkiem kwiaeiarni, które będą 
otwarte w tym dniu od 10 
do 14. 

W dniu tym nieczynne r6w­
nioo są restauracje, z wyjąt­
kiem następującycb: od godz. 
12 do, 18 „Kotwica'', ,,Klubowa" 
i „Sm.a.kosz" oraz kawiarnie 
„Teresina". ;,Cyganeria", „Lo­
wicka" i ,,...~iez.aipominajka", 
które otwarte będą O·d 10 do 
20. Restauracje na dworcach 
Lódź Fabryczna i Kaliska, 
czynne jak w każful niedzielę. 
Nieczynna będzie w pierw­
szy clzień świąt restauracja w 
h<>telu „Orbis", jak ró\vnieź 
zamknięte będą wszystkie bary 
mleczne. 

Kioski prowadzące &przedaż 
papierosów, zapałek, gazet, na­
pojów chłodzących, s!odyczy i 
owoców mogą być zamknięte jedy 
nie w niedzielę, 29 ma.rea. 

W pierwszy i w drugi dzień 
świąt oyżu1-y w ambula­
toriach i poradniae h trwają 
od godz. 14 do 18, zaś zgłasza· 
nia wizyt oomowych od H 
do 17. W tych godzinach 
otwarte będą :pora.dnie przy ul. 
Piotrkowskie.i 102 - dla mies>< 
ka1i.<'ÓW St·ódmicścia oraz \\11-
clz cwa (dorośli i d z ieci) oraz 
dla. rlzie lmcy Polesie (dzieci). 
Doro&li z DRN - Polesie n1a_ 
ją swoja., poraclni(~ przy Al. 
Kościuszl;j 29, Bałuty (d-0rośli 
i cl7.ie.r.!i) - p ·zy ul. l..agie'\V­
nicl{iej 36t miezzkaó.cy Rudy -
przy ul. Piotrkow skie.i 269, 
Chojen przy tli. Leczni-
czej 6, zaś Staromie jskiej -
przy ul. Zuli Pa<:anowskiej 3. 
Pogotowie ratunkowe pracuje 
całą dobę. 

PKO 
Kasy Olldzialów PKO w Lo­

dzi i wojewi>dztwie U•dz.kim 
czynne będą w <:obot<: od go­
dziny 8 clo 13. W drugi dzień 
świąt kasy I Oddzialu Miej­
skiego PKO w Lodzi czynne 
będą od godz. 10 do 13. 

zoo 
W so.botę Ogród Zoologicz-

ny otwarty b<;dzje tylko do 
godz. 17, zaś w pierwszy i dru 
gi dzień świąt od 9 do 18. 

{S) 

1,2 ml n. termometrów 
ole ... w 1962 r. 

Termome try lekarskie są 
wciąż artylutle m <leficy towym, 
a kraj-0wa produkcja t er1non1e­
trów je.st jak dotąd przyslowio 
wą kroplą w mo1·zu po.trzeb. 
Je<len z najpoważn1ejszych pro 
ducentów - Lódzka W y twórnia 
Termome t r ów - wypro<luko wa 
la w 1958 r<>h."11 zaledwie 207 
tys. sztuk. 

Plan LódzJciej Wytwórni T-~r­
mometrów na br. p rzewiduje 
znaczny wzrost p rodulrc j i -
do J24 tys. sztuk. J al< jednak 
zapewniło kierowni ctwo zakła­
du, zostaną wykorzysta ne wszy­
stkie r ezerwy, a by V.'yproduko 
wać w roku bieżącym - pól 
miliona ter mome trów lekar­
sl<ich. Z początkiem Il kwar­
t alu termometry będą zaopa­
trywane wylącznie w lelt kic i 
este tyczne futerały z pla stiku 
(po listyrenu) w kolorze niebie s­
kim, czerwonym i żółtym, 

Radykalnego wzrostu produk­
cji można będzie oczekiwać do­
piero za 3 Iata - w 1962 r. 
Wówczas bowiem zostanie uru_ 
ettomiony n ow y z a kla<l Łódzkiej 
Wytw ó r ni Ter mom etrów, k tóre 
g o budowa r ozpocznie s ic; jesz­
c ze w br. Roczn a zdolność p r o­
d u k cyjna t ego z akladu wynie­
sie 1,2 ml.n, termome trów. 

(gr) 

Ruch 
WIO SB n ny 

w 
zoo 

NareS"'.tcie mo-L.na było zajrzeć do niedźwfodzich barłogów, gdzie 
r<>iz1>oczął się ruch wi-0senny misie budzą się po drzemce, by 
dokonać zd.ięć. 

W łódzkim ZOO jest 8 malych miśków, których doro-
dną trójkę prezentujemy naszym czytelni.kom. I 

Ś'lo\"iąteczną nlespodzhmkę zg-01.&\.vała druga antylo<pa Nilgau­
„.Taga", która cuegdaj wydala na. świat bliźniaezki. Urodził 
się samczyk i samiczka. Nmvorodki są zd.rowe, .same chodzą 
;i>o stajence i piją mleko matki. (s) 

Ra.J.io • L ta.Lawizj a; 
SOBOTA, 28 MARCA tempach. 10.00 (L) ;,Koncert ży• 

I 
czeń" 11 OO · Proszę mów:ić -

15.oo. W. ia_domości. 15.10. Utwor: sluch~my" · _ "Magdalena samo­
for tepian<:we lrnmpozytor.ow duu zwaniec. 11.30 Słuchamy muzyki 
skich. .15.30 Dla ~ziec1 sluch. ludowej. 11.57 Sygnał czasu i hej 
pt . • ,;.•Dziecię gw1a_z~ . .~6.05 (L)I nal z Wieży Mariackiej. 12.04 
„M~„azyn mlodz1ezowy . _ 16.30 Poranek symfonie.z.ny. l~.10 
(Ll. F elletort tygod111~. 16.4• (L) „Dziwny kopciuszek" - audycja 
Sp1ewa chor stu<ientow wc;glcr-, 13.40 :Owiatecz.ny koncert życzeń. 
sl<ich. 17.00 (L) Au<iycJa aktual- 15.00 Dla dzieci sluch<lw:isko: 
na. 17.20 (L_l M?za1ka r:iuzyczna. „Fredro; Anufry 1 cesarz". 15.30 
rn.oo (L) Lodzk1 dz1enrnk radio- Koncert na wesoło. 16.00 (L) 
v..ry. 18.25 • Felieton . Marceleg? Audycja literacka. 16.30 ;,Miloś­
Jorsta . 18.30 Muzyka i aktualnos- nikom pięknej muzyki". 17.011 
ci. 19.00 Koneert or.k.ies1try P· d. Wiadomości. 17.20 Rytm i pia-. 
S t . Rachonia .. 19.3'; Koresponden- senlrn. 1~.20 ;,Najważniejsza żona" 
cia z zagranicy. 19.50 _Me~o<i1e _ słuchowisko wg opow. Korne" 
roz rywkowe. 20.00 Z kra1u i ze la Makuszyńskiego. 19.00 Swią.., 
swiata. ~.27 Kron_ik_a _sportowa. teczna rewia orkiestr tanecz.., 
20.40 Ulubione p1esm l utwory nych. 20 .00 Dziennik wieczorny. 
mst~ur:ientalne . 21.00 _„Matysiako 2() .26 Wiadomości sportowe. 20.30 
wie • 22.00 Wiadomości._ 22.05 Mu (L) ;,Oda do brzucha" - audy­
zyka . rozrywlrnwa. 22.3a Utwory cja; 21.10 ;,Matysia·kowie". 21.40 
fo~\.cpianowe. 23.00 Gr:. wrodaw. Mieczysław Fogg - najpopular• 
ski kwintet rytmiezny. 23.20 Mu- niejszy piosenkarz radiowy. 22.00 
zyka taneczna. 23.50 Ostatnie 'Wiadomości. 22.05 Ogólnopolskie 
wia<lomośc1. 24.00 Muzyka tanecz wiadomości sportowe, 22.35 (L) 
na. Lokalne wiadomości sportowe. 

NIEDZIELA; :n MARCA 
7.30 Dziennik poranny. 7.40 

Muzyka poranna. 8.30 W:ia­
domości, 8.50 Polskie melodie 
ludowe. 9.10 ;,Swięcone u Jaś­
nie Oświeconego" fragment 
prozy. 9.40 (L) „Koncert życzeń". 
11.00 ; ,Zwiercia<llo poezji". 11.:ro 
Melodie rozrywkowe. 11.57 Sygnał 
cz asu i hejnał z Wieży Mariac­
kiej. 12.04 „Muzyczny trójmecz 
miasta'' świąteczny koncert 
rozrywkowy". 13.20 Audycja stu­
dencka. l:l.40 Swiąte<:zny koncert 
życzeń. 14.00 (L - Pr. I) ;,We­
soły autobus nr 5"• 15.00 Dla 
dzieci słuch. pt. ;,Skarby rodu 
Kic rdeyów". 16.00 (L) ·„Kocha, 
lubi, szanuje" audycja poe-

22.45 Muzyka taneczna. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Muzy„ 
ka taneczna. · 

TELEWIZJA. 
sobota, 28 marca 

17.00 Porwanie w Tiuturlistan:!e 
- widowisko baśniowe dla ttzie 
ci (Kat.). 18.00 Wszystkie dni W 
godnia (f,J. 18.30 Program tygo<i„ 
nia (L): 18.45 Przerwa. 19.30 Dzien 
nik: telewizyjny (W). 20.00 R e• 
cital Chopinows-ki - gra Jakub 
Kalecki (W). 20.30 Reklama fil„ 
mowa ~Ł). 20.33 „Julletta" 
film fa.b. prod. francw.kiej od 
lat lll (L); 

~~„iela; Z9 marea 
17.00 Piotr i Lucja i11sce11.1 

w clrugim. dniu świąt S·klepy 
detaliczne z artykułami spo­
ży,vczymi, wyznaczone przez 
dyrekcję do sprzedaży mleka, 
b~dą czynne jak w każd.ą 
niedzielę, zaś kwiaciarnie 
otwarte będą od 10 do 13. W 
tym dniu dyżurują następują­
c" restauracje od godz. 12 do 
20: .,Gwarna"„ .,Dworcowy", 
„SopHca", •• Sródmiejskau i 
,,Sim" oraz kawiarnie ,.Nowo· 
1niejska", ~,Pod pagodą" i 
,,Eg7,ot.yczna" (od 10 do 20). 
Czynne są restauraeje na obu 
dworcach. 

tyc ka. 16.30 KoneerL Chopinow­
ski - gra w. Malcużyński. 17.00 
Wiadumosci. 17.15 Pios en-kt i 
przebo.ie ostatniego pięciolecia. 
17.40 „Podwieczore•k przy mil<ro-_----------------I fonie". 19.lQ ;,G<iy znów zakwit­
ną bzy" - słuchowisko. 19.50 

telw. wg Romain Rollanda (L). 
Hl.IO Muzyka z tasmy (L). 18.15 
Słuchamy Pana Tadeusza (V{)• 
16.~0 Dziennik telewizyjny (W)• 
19.15 Muzyka z taśmy (L). 19.20 
Koncert rozrywkowy (L). 2-0.00 
„Przygody Arsena Lupina" -
fl1m fab. prod. fr::me . od lat 18 
(W). 22.10 ;,Mankamenta eduka„ 
cji" operetka Emanuela 
Cha·brler'a (W); 

APTEKI 
w sobot() wszystkie apteki 

otwarte będą do godz. 22, po­
tem czynne będą jedynie apte­
ki dyżurujące. W nlodzlelę dy­
żurować będzie 7 aptek, a w 
J>-Oniedzialek - 8 aptek. Nieza­
leżnie od tego, codziennie, w 
nocy od 20 do 8 rano otwarta 
jest bez przerwy apteka przy 
Al. Kościuszki 48. 

PORADNIE 
W sobotę poradnie i ambula­

toria lekarskie czynne jak w 
dzień powszedni. 

"'011NO$c• 
na połkach księgarskich 

Wtod7.imia rz Wnuk - Walk.a 
podziemia na szczytach. PAX, 
.ził 25. Książka ukazuje czyt e1lot1i­
l<;owi p r.awd.ziwy obr az Podhala 
prowadzącego bezwzględn ą wal­
kę :z. hitlerow·siki.m okuprun.tem i 
ods la.nia kuli sy ;okcji O•lw11>a 11ta 
,zmierzającej do ubworzem.ia na 
t erenie P-0dha1a 112Iw, „Gorałen­
voLku". 

Wyniki ;,Syrenki". 19.51 Melodie 
taneczne. 2Ó.OO Dziennik wieczor-
ny. 2-0 .26 Wiadomości sportowe. 
20 .35 Lutiomir Różycki: „Casano­
wa" - opera w III aktach. 22.20 
Ogólnopolskie wiadomości spor­
towe. 22.35 Muzyka taneczna, 
23.50 Ostatnie wiadomośct. 

PONIEDZIAŁEK; 30 MARCA 

7 .30 Dziennik poranny. 7.40 Mu 
zyka popularna. 8.30 Wiadomoś­
ci. 8.36 Mozatka muzyczna. 9.10 
„ Scarlett Hamilton tańczy" 
fragment powieści ;,Frz.e~lo 
z wiatrem". 9.-lł W szyi:lkiCłt 

poniedzialek; 30 marca 
10.00 Estrada dziecięca z Ber-. 

lina przez Pragę Czeską i Ka­
towice. lLOO Przerwa 16.00 Mło­
dzieżowy Teatr Telewizji ;,Som­
brero" IW). 17.15 Prz.erwa. 18.30 
;,Kogutek- z· Lysej Góry" (L). 
19.05 Estrada filmowa (WJ. 19.35 
Dziennik telewizy-jny (W). ~.05 
Film fab. prod, polskiej ;,Popiół 
i djament" (L). 

C o? Gdzie? J(ia.d11? Co? Gdzie? 1(iaJ.'ł? Co? Gdzie? J(iaJ.11? 
WAŻNE TELEFONY 'OPERA (Wi.ęokowsJciegol stwo" g. 9.30, H.40, 13.50, program i godZliiny jailc książę" g. 11 „eza.rują- na" doiz:w. od lat 18, g. Uwa.gat Repel'irua<r spo-. Wolf, uJ, Łagiewnicka 

nr 15) 29.3. nieczyruna; 16, 111.10, 20.20; 30.3. pro- wyżej: 30.3. „zaczarowa ce istoty" g. I:i.45, 18, 16.15, 18.30, 20.45; 29.3 i rz•1cio:ono na pod.etaiwie 34-36; Cl'1ojny, Ruda -
Pogot. Mlllcy,jne 07 30.3. g. 19 „Halka" gram i gódlJIJny jaik wy na studnia" g. 11, „Ma- 20.15 30.3. „Guendalina" g. komuruka•tu Okręgowe- Szpital nn. Curie-skk>dow 
P o got. r.atun k owe 404-U ' TEATR ZIEMI ŁóDZ- żej skotk.a" g. 16, 18, 20 REKORD (II - RzgoW'3ika 9.30. 11.45, 14, 16.15, 18.30, g.o Zair:ządu Kin sklej, ul. Curie-Skłodow-
S tra:i: Pożarna 08 I I\:IEJ (Kopernika 8) 29.z. DWORCOWE (II _ Dw. PIONIER (Il _ Francisrz- nr 2) „Ogniste wiorsty" 20.45 * :f. * sklej 15; Polesie - SZpi-
I{!ll!l . ~!ieJslra M O 292-22 1 nie czynny; 30,3, g. 19 Kaliski) „Mistr.rowie ce kańska 31) „Skarb" pro prod. r e.dz„ do!Zlw. od WŁÓKNIARZ (premiero- PRtów:ZEDSPRZEDAZ błle- tal im. dr MadurO'W'i.~ 
P ryw. P c g o t. Lek. 3~3-33 ! „Zakocha.ni" luloidowej piłeczki", dukcji polskiej, dozw. la.t 14, g. ~6, 18, _20 ; 2S.3. we - Próchntka nr 16) ll'.la 2 ci.ni na.przód ul. Krzemieaiiecka ~ 

~05-55 „Bajka o piesku", „cow od lat 7, g. 16, „Moulin p \·o.gr.am 1 gocJo:i,ny JDik „Poeta i kadet" dozw. do kiln: „Bałt~k", „Po-
Pryw. Pogot. Dziec. oC0-00 fJĄ.pj l!J ,_ EA boy Jimmy" g . 16, 17, Rouge" prod. i-ranc. wyzeJ; 30.3: PoX>anel< ~- ocl lat rn. g . 16.15, 18.15, lonia", „Wisła", „Włók- 28. l. 
M OI 359-15 ·· · -~ - 18, 19, 20. 21; 29 l 30.3. Clozw. od lat 16, g. 18, 10, 12 „Ogniste WU>rs·ty' 20.15: 29.3. „Wakacje z niar~", „Wolność" .- w Chiintrgoia:' Slg)ttal 'lln. 

MUZEUM SZTUKI (Więc program jak wyżej go- 2o.l5; 29.3. „Przygody g . IO, 13· 20 Moniką" prod. wwed:z.- Ośrodlm Usług F.iilllno- dr Pir~a, ul. wól.cu.:ań 
kc>WS>kiego 36) czyin.ne g. dz!Jny 10, 11. 12, 13. 14, rycerza szaławiły" g. 11 .STUDIO (!Il -:- ~yełlreY,: wi.ej, doziw. od lat 18, g. wyich, ul. w~~ rI;T 2, ska 195. 
10-16. 15, 16, 17, 18', 19, 20, 21 i 12, „Skarb" g. 16, eka 7-9) „O~t'.'-tnl strzał n.30, 11.45, 14 „Poeta i godz. 12-15 Interna: ~ 'Im. N. 

28.3. tea try n ieczynne * :(. ·X· „Moulin Rouge" g. 18, prod. polskie_J, d07'~v. o;i kadet" g . 16.15, 18.15, * :f. * Barl1oltiego, 1.lil.. Kopcjń-
A GDYNIA (Il - Tuwima 2) lat 18, g. 17.lb, :9.30, 29°·;; 20.15 ; 30.3. pl'Og.riam i gio ZOO - czynne g.; • ._l'I'. sloiego 22, 1 K!dll1. 

TEAT R N OWY (Więc:kow PALMIARNI ca;yiruna Program dla najmłod- 20; 30.3. progiraun i go- „Ukarane łakomstwo -Oz.Lny jak wyżej 
skiego 11r 15) g. 19.13 g. lQ-18 szy-cli: „Przygody zu- dzillly jak wyżej g. 12, „Ostatni strzał" SC k Laryngo!og!A: ~. mi:„ 
„I:»<rlnra Radziwiłłów- zu", „Piłeczka i latawiec" g. 15, 17.15, 19.30; 30.3. WOLNO (premierowe Dyżury apte d!I' Pi:rogowa, aL !Wóklzań 
n a"; 30.3. niec.zyn,n y fllV"lfl.!.' 'I' Al W" a, 16. 17, ,,Bitwa() cięż- POLONIA (p'.remlerowe - prorrram i godziny J'ak -:. Przybyszewskiego,, 16) ska 195. 

T EAT 7 15 c·r tt I) YY R ~ Ml B „ Piotrkowska 67) „Nata- - z t k 23 3 
lt • ra. u gu a ką wodę" prod. franc. lia" prod. franc. do:z.w. wyżej ". ems a osmosu - • • Okulistyka: Smplta! lm, 

29 i 30.3. g. 19.V; „Mada- WYSTAWA KPP-owska d07lW. od la•t 12, lg. 18, od lat 16, g. 1S, 17.30, 20 SOJUSZ . - remcmt r~o,d. a~:,g„ 1~00;:.· ~~3 la~ Pabianioka SS, l'l<Jitr· dir J-O'IlOOhera, w. Mili-0-
0~eR~i':tA G~~~~ikowska ul. Gdańska 75 28 i 29.3. 20 ; 29.3 Pmg:ralffi clla naj 29.3. progr am jaik wy- STYLOWY (I - Kihlińsikie 30' 3 g. Ze;nst~ ~sm~su'! k~ka 127, Tuwim_a 59, nowa 14, 

243) 29 i 30.3, g . 19.15 at iec-.i:yn.na; 30.3. g. 11-17 młodszych ja~< wyżej żej, g. 10, 12.30, 15, 17.30, go 123) „Idiota" prod. g. io "I• 14 16 18 20 Zielona 28,. Woohodn.ia 54, 
Kino „DKM" wys·tawa g. Hl, 11, 12, 13, 14, 15, 20; 30.3. prog ra·m i go- radzieckiej, dozw. od · ' ~, ' ' . ' Limooowsk.iego 3'{ 29. J• 

„Tyl!; o dh kobiet" pn. „Dziecko, z którym 16, 17 „Bitwa o ciężką d:z.illly jale wyżej lat 16, g. 15.30, 18, 20.30 ODR~ _(Pr-.i:ędza.Lmana 68) 
TEATR I l\'I . J)A

2
R ACZA się spotykamy" wodę" g. 18. 20; 30.3. 29 i 30.3• „Idiota", g . „~lzbieta ,-;- Joa.nna - 29, a. Chirurgia: ~ lm. 

(ul. Jair;H:za 27 9.3. g. WYSTAWA MALARSTWA pwgrann i go.dzLny jaK POl{O,J (II _ Kazimlerza 13.30, 16, 18.30 , „Catl.et Lizystrata dQ'Zw ..• od N. Ba·rlickiego, ul. Kos>-
19 „Mająte k albo i mię"; St;oni9ława Fijallkowskńe wyzej nr G) „Zadzwońcie do RousseI!e" prod franc lart; 18, g. 17. 19; 29 i o0.3. Tuwima l!J, Wólc-zańska ci.ńskiego 22. 
30.3. g . 16 „Książę i że- g.o (Piotnkow&ka 100) · · · g 11 115 Dziadek Has "7 Piotrkowska 225 Zgier Interna· Sa.plJta1 1m dr 
bra.k", g . 19 „Uciekła czyinn:a g. 11-HI LĄCZNOSC (III - Jó:z.e- moJej żon:v:" prod. po.I- S c!~w. od lat 12• g. 21 sMt"' g i'? l9 Elżbiet; ~ka 146 Nowotki 12, Woj H W.oiłt ·ul. Ła.gi~ 
m l p rzepiór•czka" fów 43) Kalosze szczę- s ko-czesk1eJ, dolllw. od WIT (II - Ballu>Cil~i Ry- ' . ' L·" " , " sk P i' 34. 36 • 

TEATR POW SZECHNY ścia" pr.od. polskiej, 1at 16, g . 15.45, 18, 20:15; nek) „Legenda o milo- - Joanna - 1zystrata a o skiego 56, Dąbrow - · 
(Obr . staU.ngr2!c1u rur 21) flł1 I N A dozw. 00 lait 16, g. 19 29.3. pr-0.graan i god:lli1ny ści" pr-O<i. czeskiej, POPULARNE (Il - Ogro skle~o 24-b N~~=~~r:;~: ~·x;;:: 
29.3. g . 19.30 „IUólowa (W n'•wia"~~h P....,.,~nemy 29.3. „Wiosen.na bajka" Jak wyze1; .~o.3. „11;.ró- do7lw. od lat 18, g. 15.45, dowa 18) „Dom, w któ- 30 L ciński-o 22. 

d i Ś · " 30 3 ~ =·~· ""'"" g . 1.1, ,,Kalosze szc,z~- lewna_ ż_abka g. _Ll, „za 18, 20.15; 29.3. pro.gr•am rym żyjemy" c!oo:w. od • ...., 
P r z.c m e ·caa.; . • · · g. kategorie kiin) ~ d d j ...,. · ·-'- · 1 ~ 16 ~ 17 19 29 Oku'·· ...,,k .,_ ... _. •~ 
16 19 30 M 

,~ k s' c "ia" g. 1~.30, 17.30, 19.30; zw,,oncie o moJe uu- 1 go=•nY jalk wyżej; •a„ , g. i~, , ; Lima __ _._.._..,. 1, Plan .q9.J a: ..._.„....,, .un' 
i • " 1"'"'c os ar IA II st d · v 18 20 15 30 3 Z · 30 3 · g--'~ """w""""'"~ ~ N B ,„ k. A „, K ża" . ADR ( , u YJne - 30.3• prograan i godziny ny g. 15.45, , . : ;, „ aczarowan.a stud i ..• pr.ogi~·am i ""'"""- W<>Ln.ości 2, Ł g·Cf\Wlll k . ari11c i„go, ..... orp-

ARLEKIN" (Wólczań.'llka Piobrikow.ska 150) „Noe jak wyżej 1 MAJA (II _ Kill.i.ńskie- ma ii:·„ 11, „Lege111da o ny Jaik wyzej 120, Pio.tI1k.o~~a ~oi, cińskiego 22. · 
" nr 5) w i 30.3• g. 15 i 17 jest moim królestwem" go 178) „Zamach" prod. ~1ł?śc1 g. 15.46, 18, PRZED':VIOSNIE (I - że ·Gdańska 90, Narutowi-

Dzieci pa.na m a j s t r a" prod. fra<11c„ ctoz w. od MŁOD <\. GWARDIA (II - polskiej, doo:w. od lat -0.15 . . . romsk1~!l:o 76) :rnecrzyn- cza 42, A.rynii Czerwonej lO. 
3

• 
PIN O KIO" (Koperinilika lat 1.2, g. 15.46, 18, 20.15; Zielona 2) „Na zawsze" 14. g. 15.30. 17.30, 10.30 TATRY (II S1enkiew1- n c; 29 ~ o0.3. ~~J·lra,F 12 8, Srebr:zynska 67 Chirurgia: I Kti'll. CM-

" n~ 16) 29.3, g . l'T „ Gu•g- 29.3. „Wielkie manewry" prod. USA, d-O!Z;!'· od 29.3. „Zamach" g. 14, 16, cza 40l.::Marlanna moich „c_zaruJące isroty - AS AI. K-ośc.iunld 43 rurgi1C21na, ul. Wi.gury 19; 
n o! w tarap atach"· 30.3, p r oo. franc. ™'='· od lat 14, g. 16.h>, 18.30, 18, 20; 30.3. „Wesoła ka ma.rzen prod. f r ;onc., d o.zw. od._ la1t 18, g. 13.30, pelni stale dyżury nocne 
niec:::ynny ' la;t 16, g. 15.45, 18, 20.15; 20.45; 29.3. „Na zaiwszf'' ruzela" g 12 zamach" r.loz,w. od lat 16, n. 15.15, 15.30, 17. _5, 20 Inter.na: S7JpiJtal lin\. dr 

TEATR MŁODEGO WI- 30.3. ~. 13.30, 15.45, 18, g. 9.30, 11:46, 14, 16. 5, g 14 16 .18 '20 rn, 20.15; 29 .J. „Zakaza- GA NIZONOWY DYŻURY SZPITALI J-Oal<Slc.hera, ud. Mi!lolno-
OZA (Mon iuszki nr 4a) 20.15 18.30, 20.45, . 30.3._ pro- . • ' ' ne piosenki" g; 11, „Ma R _.X~UB wa 14. 
W.3. g. 19.30 „Pm:wa1llie BAŁTYK f.nram.>erowe - gram i gociz,imy Jalk wy ROMA {I ~~ -•- 84) rta.n.na moich marzeń" O~ICERSKI (TU'Wllllla 34) 28, 29, 30. 3. Lair~gołogla: ..._ łm 

"" żej -~gocw,,...a 13 30 15 - . <111eczymme; 29.3 Baj•l<a J-• ._,,. • 
Bab inek" - g.ośeimne l Na r utowicza 20) „Gorz- „czarujące istoty" prod. g. · • „ .45, . Ul, 20:lo , g. 15, „Zbuntrywana" Położnictwo: Bałuty _ N._ Ba1rli<e<kiego, ul. K<>P-
wyM:ępy ; 30.3. g. 16 d kie zwycięstwo" prod MUZA (I - Pabianicka :tiran.c., c1o121W. od lat 18, 3oj3• pro„ ram 1 goct.zmy rn 18 20· 30 3 Ba;il·a ~- Szpital im. dr JOTda.n.a, ·cmslnego :12. 
19.'.;o „Porwanie &a.bd- angielskiej, doz-w. od 173) „Maskotka" prod. g. 15.45, 18, 20.15; 29.~. Ja< wyzei 1s' Żbunto~~a" g. 17 
nclt " - gości\!l.ne wy&!EJ lat 14, g. 16, Ul.IO, 20.20; a<11gielsk!ej, dozw. oo program i go,cliziny jak WISŁA (preim!erowe 19' " · ' ul. Przyro<lni.eza 7 ; śród- 01tut:lstyka: Slziplitall im. 
py 29.3. „Goirzkie zwycię- ~ai~ . jl.j), .g,_p;, ~u. ~o; ~.3, wyci;ej ;, . ;io.i, ;.&rawi.ec i ·- ~u'Wlllma - ,lł _ „G'.uen.Gali- • • .""'. t mieście, Widz~, Staro- dr Jo111oohęira, _w.. lllUo-

,.. iw~ =.1il12!!<!1L!t1~;h-li!:~·.1At: ;· 
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Asy 
~,Gwiazd 

Polarnych" 
mówią o sobie 
Na :::djęcin: Irena 
Mfiller i Rado Boc­

kenaue:r 
Na. III piętri:e w hc-telu „Sa­

voy" w jedny;n z p<!l'kojów roz­
g<1.ści! się pc<p·.Ua.rny łyżwiariz Il.a 
do Bockena.1;er. 

Rozmowa. z nim płynie w 5eI'­
demmej 2..,.m,c.sferze. 

- ~fr.im l.a.t 16. 
- f'1- ile lat jerora pa.n na. 

łyżWA~h? 
-.: p;ęć. 
- J &Jde kraje dotychczas zwie 

lbi.ł pa.n? 
- Jestem po rae trzeci w 

Poltsoe. Byl€m w Szwajcarii, 
CSP.., a obecmie wrac.;i.m :re 
Związku Ra<lziecidego z IvI.iędzy. 
narodowych ~op;.sów lyż,v.riar­
e;k:..Ch. 

Na„'Póice umywalni widzę p·t'ZY 
oocy' kc·smdy=e. Ale bra.k je.!>i; 
l!l,ils.cyll.l,.'i ero goleni.a.. 

- Czy paai jes:i:cre się nie go­
li? 

- Bodo \Si})lllSZh."Z<l. sikiromnle o.. 
ay i mówi, że na razie n.ie .. A 
ja v.=c<;;: swój .s.K!eroM''Ulję na J'i!­
go obk'.p:oną markami hotelo­
W}'Tili walizę. Są tu :zi~i re 
wszy&\ldch wlęk.szych mia1S1t Eu-
ropy. l . . ,__ 

- Ozy procz yzw:il!.l'lS•w• u-
prawia i:an inne .sP-?rlY~ 

- bk.amę vrzwyz l,uO m, w 
dal iponad 4 m. „ 

- C-zy chowa pan do S'llkołY · 
- Jestem ucrmi.em szkoły pila 

E1tyc::zino-artys~yczno-diekoro....--yj1n<ej. 
- Do r=owy naszej d~;ą02.a 

isię Irena iVlimer, partnerka Bo­
do Bockena.uera. 

- Nie za.wsze kobiety wypa.­
da zapytać. ile liczy lat, ale tym 
a:azem chyba lll-O'hla.. 

- 16. 
- Kiedy po7lll&liścle się 'Z so-

bą? . 
- .Praed pięciu laty .. Pa~.od­

powiedź obojga prawi~ Jectno­
cześ.nic. - I ohyba nie ~ w 
tym n!c d:ziwnogo, że ~:taśm~ 
1;potka•liśmy 5ię na Jodaw:isku i 

00 tego czasu s~now:imy z:gra­
ną parę w jeździe fiiguroweJ na 
łyżwach. 

- Slyszalem, że przyjecha.liś-

cie do Ł.o.dzi. z nowo op.racowa­
nym programe'lll. 

- P.rogrnm te«l j.eG<t nowy i 
pod wielu wzgl.;;·dami o::!.bi<ega om. 
od tego. kt.óry demon&trowaliśmy 
przed roki·eirn w waszym Pałacu 
Sportowym. J esteśm.y pr:reko­
Milli, że ten będzie się jesz:::z,e 
bardiziej podobać lódr?.kiej pubii­
cmo&ci. Za poś.redin:Otv..-an .,Dzien 
ni.ka Łódzik~ego" chcemy podaię­
kować za re:-.:l.eaz,ne oklask.i i 1.a 
tak milą gościnę w Łodzi. 

Ja-Nie 

p, S. Orga.nłr..a.torzy w:'l5-tępów 
Re\~il Lodowej „Gwiazdy :Po­
larne'' komunikuJą, że dziś, "V 
lokalu Gwardii przy ul. Wólczań- l 
sldej 57, do odebrania eą =mó­
Wione bilety przez zaliłady pra­
cy, natomiast :i.Iu1ywi<iualrue w 
pl"ZOOsprzedaży bllety nabywać 
można do godz. 17 w MDK przy 
ul. Traug'.;tta 2a. 

Jutro o godz. 19 w hali przy 
ul. żeromslt:iego1 pi~rwsze przed­
stawienie, a w ponle.c!zlalek o 
g-odz. 15 i 19 następne. Pożegnal­
ny wystę!' „GwiRzd PoJarnychu 
nastąpi we wtorek o godz. 15 
na p::zedstawleniu dla młodzlcży 
szkolnej, a o 19 dla publlc:moś­
Ci lódz!dej, 

?:Wiii 
SAMOCHOD osobowy -
,.Me·rcedes" V 170 sprze-

N IEDUPff OAAOs· GI dam. Łódź-chojl!ly, uJ . 
. „druigi dzie11 świąt możesz n U l~i Bron_lsł~wy_ nr __ 29_47~ g 

W pierwszą 

najukochańszej 

rocznicę śmierci nane.i 

żony, matki i babci 

S. t P. 

EWY KOWALSKI EJ 
d · · -" · · 2 Kil.EDENSY d<;bowe -spę Z!C uJ,Jlle na imprezie ()(['Iga- rzeźbLone sprzedam za 

njzowaJnej pr>Zez Radę UczeJ1ni8. GOSPODAnSTWO , ·i.ooo i :l.00-0 zl. Nawrot 17 

dnia 31 marca. br. o god:r.inie 9 odbęd!!.ie 
się w kościele św. Krzyia msza żałobna, 
o czym zawiadamiają 

ną P rptrzy Akademu M:ooycz- 14 ha z zabudowal!liami w · ' · · _ „ - . ZS: · · · ~ '!'o,ne Im 10 tel 3&3-88 4469 g 
ne· """""' nazw OJ.im, i.aaa Sza woj. łódzkim pllinie sprze MOT .. OCYitLE: ,.M-12. 1 

MĄŻ i DZIBCI. 
J ~ „ ą " p dam. G. Ług.owSlka, War- ~!!L. sp~.~":_~:_'!~1.:.....3~~~ 

rad.ziar&.1.ta • szawa, ul. Fafata 4, m. 5 SIATKĘ drucianą dla ho 
PLACE 4.00-0 m kw. w dowli <Z;Wierz.ąt futerko- KURS kroju I szycia or- WYTWORNIA żalu.zjl Wa 

W Oli ._,.,_. " "'-- h 1 b d h gan!zu.1e Zakład Doskona wrzyn!ec ~c.i:erbiak Łódź „ ·llll{Pl<WJLJe opr"""' pu- Rzgowie k. Łocllzl s<prize- wyc u 0 oc r;my ma- lenia Rzemiosła w Lor.IL! ul. wt. Byt0<m~k'e.i nr 6, 
bli '-' .„,_, J da.m. Wiadomość, Zerom SJZyn sprzedam. Łódź, ul. kl oz.no""'1 u.uidal wezmą: a- &kiego 34, m. 40, Amelia Zeromskle·go _65-26 ___ Zapisy przyimuje sel<re· wykonuje żaluzje o en-
d\viga Prolińska, Edward Dzie- Chmiele\vska 5338 g WYTWORNIA Ele•me:ntów ta1iat Szkoły Podstawo~ ne, drzwiowe i "'ry~·ta\vo­

wcj nr J2.J Łódź-Ju!iM1ów we po cenach przystęp-wo11sJm oraz W~odzimierz Sko.. GOSPODARSTWO- rolne Bud·owlanych Łódź-Wi- ul. Sowińskiego 50/56 w riych _ ·- ___ 4794 ~ 
~·yI~·· W cza•1'e J'mpre.zy ~~ w całości lub częśde<wo dzew, ul. Wi.nna .12. tel. godz 8 15 1"25 k 
~~ ~ ~ '"~ (Zl<'mia dobra, blisko lasu 300-55 sprzedaJe rózneL "'.le · - ·- - · P«ZYJMUJĘ zamówienia 
wiązyw8Jlle będą pr:r.ez :z.a.wo- J miasta ozorkowa) sp•rze menty ścienne - pus"ak1, ltURS kreśleń techntcz- na cegłę I doni·czki ce-

f Ls ele~emfy stropowe oraz n:;ch maszynowych sto· "ielnia. Stanisław Ro;r,en-dników •·-.zyz' ówki, rebUJSy, sza- dam. O erty p eml!le : ' · · i uJe "' ""' „5523" Bi.uro OgłO&leń ul. żuzel czerwony pnia drug;ego organ z bcrg. Ksawerów 27, p.rzy-
rady i.tp. Ńagrody ufundowa- Piotrkowska 96 5523 g Zakład Doskonalenia Rze sta.nek tramwajowy Wi-

miosła. ot·Narc1e kursu w I d.Zew-żdzary 5143 ły: 1viin. Zdrowia. Min. S21koll!l. PLAC 7.000 m kw-:- w Lu- I LOKAL'" I dniach naJblizszych. Z•· 1 · · -
Wyż;_o,zego, N!dakcje „Sztanda- tomiersku , pięknie poło- t pisy przyjmu.ie Ośrod?.I< DOCENTOWI dr ;r, Pru-

żony (nada.je się na o.grod Szkolenia Łódź, ul. Kiltń· szyń•kiemu za. szczęśliwe 
ru JYHodych", „Panoramy Pół- nk:two) cena przystę.pna _ . skiego 109 1926 k przeprowadzenie ope·racJi 
nocy" or•~ '!:>~~"'·'" - sprzedam. Wiadomość . . • . NAUC_Z.YCIEL udziela lek serca u syn_.a Jaro,·1awa .i 

- "~"""'-:! VYAL ' Ło' dź, tel. 352-73 5'01 g SAMOTNY d1Z1en·~ika1·• I d G ld t t ~·'·" ., . . ' .. "'. • ~ cii 1ndywi<iualnie - łaci-, r o. " em l'·" rv.>"-"•-2-1\foRGI-ziemJnadają- pos-2lu•kUJe po.<oJu wblo-, · a\unbry rosyj•«klego wą opief;ę pne<i i po ope 
cej się na pia.ce (10 zł m katorsik;;>,go .. Oferty P'u;en;i ~~~.ncuskieg~. - "oferty racji, jak r6"'.'11!eż całe­
kw.) w ZgierZJU - sprze- ni:! „5437 Blllro og,oS!Zen Łódź 1 Slkr:zyn.ka poczto- I mu personelowi Szpitala 

Pamiętaj! Wszy'óX':y spotytka­
my się na „Olimpiadzie Szaira­
dziaro:Jdej" w drugi dzień świąt 
o godz. 15.30 i 19,30. 

' 
Swiąteczny 

d•a.m. Sikol"ski: Zgicirz Re Pio·tr:k.mvska _96 -··- 5487 g wa 439' • 2174 k /Wojskowego - tą ctroi::ą 
wolucH 1905 r. 5 5402 g KATOWICE - komforto -- s"rdeczne podzlę!<0'Wan1e 
GOSPODARSTWOl·oJińe wy pokój mała kuchnia ~AS~XNOPISAr;~Atr~;,~: I skład3.ją rod.'llice T. R. 

zamienię na kawalc-rk<;: w .,a, wiczema. to i •r Ga\\'l'Y"'iak, Łódź, Obr. 
w Łodzi na S1ka·wle 5 ha Lodzi. Oferty pisem•ne ska 83, m. 6, I P3-8<;,~· ~ Stalingradu 26 5393 g 
- okazyjnie s.prze.ctam. „5397" Biuro Ogrosrzcń ul. frcmt ~ o 

Wlade>mość ul. Radzie.c.lrn Piott"kow.!tka' 9s 5397 g ~: ) NOWOCZESNA k-O>Smety-
nr 99 5431 g I ka 1 masaz lee"niczy 
5-HA ZIE~m'ITanej, POK Orz-· kuchnią w- blo LEKARSKIE Plaw"lkie 1 Łucji. ł,óct~. ul. 
w tym 1 ha lasu sprne- kach zamienię na 3 poko M·ck!e·"JC\Za 21, tel. •Sl-ll9 
dam. Wieś Romanów pr.zy j-e z kuchnią z wygoda- 11\~y!t-onnJ~ wsz:r.$"tkie z.1h1e 
staneik Romanów za I~o- mi. WS'Zelkic koiSzty ZtVYra J g:\ .z zakre-su lto-;.met.yk1. 

t chainówk'iem. Fledo·ro- cam. Oferty pisemne - SpEcjalnotć: lc=ooie trą Prezen ,.47Hi" Biuro Ogl'Os.zef1, Dr Jadwiga ANFOR0-1 clzika. Gabinet pr~cuje 
wicz 

5004 
g Piotnkowska 96 5716 WICZ specJallsta we.nery- metodami kanadyjF•'<ą l 

W DOMEK jednorodz!Jnny, POK()J z kuchruiąwyła- czne, skorne 15.30--19,. ul. paryską, równie7. prepa-d I a i dzeWO duży plac zadneiwLc•nY do czony spo·d kwa·te,"L11J1.ktt Próchnika 8 53oo g ratami zagran1cZ111ymi. 
Y sprznd•ania. UL K 2 rola kupię. Zgłoszenia Sienkic Dr NITECKI specJaJtsta Porady bcz:p!a.tne Miarki 4.c, Ma-rysi'll II 

J PLACE budowlane sprze- wicz~ 37_(k_~i~~ia.rnla) - skórne, w~e{yczne ~!~B FABRY!tA Sprzętu Ol<H'ę-

eszcze •eden ski b ł 'ć "to.kl DLA al<tora z Wars.zawy przeprowa I się 1 • towe.go w Rec:z-Pom. U• 

J ep Samoo S Unowy Gl:fim. Wiadomos, "' ., na kwiecień, maj, czer- skteg~crog Tuwima) niewatnia zn"(ubioną pie-

. 6 ~~~ń~~~:xodz•nlll/.1:~ ~~\~e ~r~~~;~;~o~~jt~ ~a~~~~nse~~o:~n~~iż~~~ li ~~~~~fu 0 tr~!~~~t~·-~~~~yk~ 
Dz;ellllioa Widzew ott-zymala 

wczoraj d:ru,gi z kO\lei sik1ep sa­
mo~bsJ ug-0wy. Pier'ń-... .szy tego 
tY:Pu „p:-zybytek h.allldlu" :zmaj­
duje się na Stokach. Sklep sa 
moobsłu,gowy otwa.rto w n,-:>­
wym bloku przy ul. Armi.i Cz,er 
W-Olllej 45, M.a <l!ll niie tylko Ja­
dne wnętr.ze, ale i ob.;izerine za­
plecze. Sklep jest podzielony 
na kilka działów, w których 
19przedaje się artykuły gMma­
żeryjne, pieczywo i nabi.al, a;r­
tykuly spożywc:ze, wi:na i sło­
dyoze, kOil'llS>eI'wy i pr:retwory. 
Na otwarciu sklepu był obecny 
przewodniczący Prezydium 
DRN - Widzew, J. M:ilanow­
ski, przed9tawiciele Wydzialu 

Han.d1n z·ro . ,.,_ _ _,_. spodarstwa oraz róż.ne pożądal!ly garaż . Win<lo- przyjmuje środy soboty I Pr-edslębiorstwo Państwo 
. ....., J ;n~ .r•.=....Sl_ę nieruch0<mcmci spr:ze•daż mwć kierować: Pr0<d. Fil- 17-19 Zielona 16 ·.ve _ Recz-Pom .. Kolejo-

b1orstw Ha.ndlowycll l DyrekCJ1 - kuono. Informacje Kii- mu. „Ca.fe po-d Minogą", L i wa 18, tel. 
4

, 
5
,tu. tel. 

MHD Artykułami Spo-.i:ywczy- l!ń5'kiego lBQ-4 5479 g tel. 286-11 5.'i78 g Dr REICHER specjalJs,a FASO". Nowa r>i~ątka 
mi śródmieścia i Widz.ewa, Jdó chorób wenerycznych - jest ważna od 23 marca 

ra go uiruchomila. I KUPNO I I PRAflA I ~fi:;'i~s:;-~·4 16-19, ul. br. 2173 k 
Jak nas :Un:formu,ją, przy oka- u SUKNIB SLUl3l'1E I wie-

„ pr.z.ed.s.ta · · l h dl · · • I czorowe oraz pelerynki I ZJl \VJIClle e an 'u Jlla: I „ __________ ... no·z·NE kapki do chrztu poleca 
na początku kwietnia otwarty APARAT do tlok-druilm wypożyczalnia Łódż. u.!.. 
zostam.ie sklep samoobsługowy i !loki, klej do fl,o.kowa- POMOC domowa do-cho- Piotrkowska 131 2~45 G 
na Głównej 20, praiwdopodol:>- nla kupię. Oferty pisem- c:Lząoa potrzebina do Jeka-r 
nie 1 maja - pr-zy Armii Czer n.e „5543',' Bl·uro Ogło.s.zeń kl (2 dorosłe osoby) Piotr NOWOCZESNY krój u-
WOlllej 4, a za,raz po świętach F 1otrko" ska 96 5543 g kowska 16 P·O p.ołudniu PIANINA, forteptal!ly sitro I brań damski~h. dziecię-

s J jenie, repera-0je moderni cych opanujesz szybltO 
- przy Andrzeja tru.ga 3. uż I I I zacje, polerowanie wyko-, pod gwarancją opatento-
2, lV. na Głównej 8 uro.chom.i<>- SPRZEOAZ' I NAUKA nuje st. Kules'La., 22 Lip- wanym wynalazkiem.. In• na zostanie jako jedna z pierw ca 13 5182 g formacje Nawrot 32 
szyah w kraju probiernia chał- · •---------• 1 
wy wraz z pijalnią wód., kawą -----~~-„ 
i lodami. (id.) SAMOCHOD „OUmpla" AMATORSKIE kursy mo 

górna prawie nowy do tocyklowe, samo.chodowo­
sprze<la•nia. Łódź, Przę- mobocylclowe oraz zawo- WYPŁATA NAGRÓD 

DRZEWKA KRZEWY OWOCOWE 
INŻYNIERA iz: wykształceniem magisterskim 
zatrudni w pracowni 7.abezpieczen~a ruchu 
pociągów - Katowickie Biuro Projektów 
Budownictwa Kolejowego. Zgłoszenia osobi­
ste lub pisemne przyjmuje dyreiktor Katowi­
ckiego Biura Projel{tów Budownictwa Kole­
jowego Katowice. ul. Warszawska 6 Ill p. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. Możli­
wość prz7dzialu mieszkania (2 pok. k.) dla re­
flektanta z rodziną, dla samotnych możliwość 
zakwaterowania w hotelu pracown1crzym. 

clzalniana 114 • 5556 ~ dowe kat. III, II, I pnzy-
TELEWIZOR nO\\l"Y spies2one, prowadzi Ośro 
„Temp 3" duży ekrain - dek Szkolenia M!>tarowe-
sprzedam tanio. Hutora go LPZ w Łodzi, Al. Ko-

.sprzedaje 
C.S.O. Zakład Zaopatrrenia Ogrodniczego 

w Łodzi, przy ul. Pa.bianickiej 6ta 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
2 PRACOWNIKÓW z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym na stanowiska. księg0-
'Vl-ych rewidentów, 1 inżyniera włókiennika z 
rzakresu tkactw.a na stanQwfskQ st. insp. tkalni, 
mi~trzów tkackiclh i przędzalniczych na wyjazd 
do '1'.-0dleglych zakł.a<lów, inż, mechanika wzgL 
techników mechaników na wyjazd na stano­
wiska gl. mechaników zaangażuje od zaraz 
Zjednoczenie Przemysłu Lniarskiego, Reflek­
tuje się na siły wysoko kwalifikowane. Upo­
sażenie wg obowiązującej taryfy plac w zje­
dnoczeniach. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
Zjednoczenia Przemysłu Lniarskiego Łódź, ul, 
Sienkiewieza 9 w godz. o<l 7.30 do 15.30. 

33/35, m. 22 prawa ofioey- śclttS'Lki 68, tel. 310-88 
na II p. 5.597 g PIKOWANIElro~ 
MOTOCYKL „WFł/r.-,-;-w kurs TKWP. Zapisy SZlko 
dobrym st„lllie sprzedam. ła, Obrońców S.tal!ngra­
Łódź, Przędzal'l!liaina 41 du 27, c.odz\ermle g-000. 

11-14, 17-20 1927 k 
SAMOCJfO~ovei=Kal[)ll- KURSY samooehodowe za 
tan" sprzedam. Al. Ko- wodowe kat. I, 11, 111 1 
ścLuszki 34, godz. 8-12, amatorskie TKWP. Zap1sy 
Pab!ainice tel. 24-03 5309 Tuwima 15 w godz. 8-?.0, 
SAMOCHOD „Mercedes" tel. 258-60. Rozpoczęcie 

ROBOTNIKÓW do budowy terenów zielonych V 170 sprzeda.m. Przędza! kursów przyś9ieszcmych 
'Zatrudni natychmiast Łódzkie Pnedsiębior- ~ana_ 82· m ._5 ___ 53·1~ g kategor!l II, III t ama-
t O d · 00 · od 1 500 ŁAl'<'CUSZEK aJumlnw- torsk.iej w dniu 4. IV 59 r. --~ s wo gro mcze z wynagr zemem · , wy w metraoh kaj-dan•ko 

do 2.000 rz:ł. Zgloszenia przyjmuje se'kcja kadr wy oraz pance;-ny w sta­
Łód:i. ul. Wojska Polskiego 83 w godzinach nie SJUrowym lub eloxylo-

Od 7 do 15. 2093-K ~~nyG.;Janf..~tdi11~ało'!~j 
IUEROWNffiA robót inst.-elektr. ~ upraw- G. Bi.zos, Olszówka Gór-

1 h na 28, p-ta Miikuooowice 
nienialT.'. elektrowni. majstrów budow anyc Slaskle. wzory wysybam 
z uprawnieniami mistrzowskimi, techników pocztą 2175 k 
budowlai.ych Ol"a'Z śt. ekonomistę ze stażem MOTOCYKL „J1ma•k" fa: 
pracy w budownictwie na stanowisko zastęp- bry<!.zmie nowy tamio s<p.,.,ze 
cy głównego 'księgowego zatrudni Miejskie ~~;i:,1,;iain:~t~Y9'<ów k. ~f0i2~ 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla.De nr WOZEit lnwalid21kl space 
4 w Łodzi. ul. Armii Czerwone.f nr 30. Zgło- rowy sprz.edam. Lódź, ul. 
szenia przyjmuje dział zatrudnieni:a i plac. Pm~dzalnlana 25, m . 8 

WOZEK dziecięcy g!ębo­
WOŻNYCH i kucharki :poszukuje Szkoła Pod- kl, koszykowy, &tall'I bar-
sta.wowa nr 82 w Łodzi. ul. Boczna 5. dzo d0<bry spreedam. 

Łódź, Wapien.na 28 
KOPACZY zbro.iarzy i cieśli przyjmiemy do MOTOCYKL~,WFM" wl­
robót w Ł~dz!. Zgłoszenia Przedsiębiorstwo śni.owy dotarty spnz:edam. 
Robót Inżynieryjnych, Łódź, ul. Kilińskiego NarutowLcza 115 5071 
nr 119. 2169-K MOTOCYKL--,,WFM" -

sprze-da•m. Próchnlika 5, 
INŻYNIERÓW-konsilru.ktorów budowfanych m. 22 5-089 g 
i inżyniera-architekta. -:- na stanowis'k~ '!?ro- MOTOCYKL „WFM;;-_: 

. l.ektan',ów - zat~ooni od zaraz Przeds1ęb10.r- (2.ooo km przejech<a1nych) 
•· StPrz<?<iaim. P!o.trl<!ows!ca 87 

stwo Projektowania i Budowy Za~rladow m. 20 &592 _g 
Przemysłu Metalowego i Elektl'otechmcznego MOTOCYKL „WFM" -
w l:,od;!'J, ul. Wigury nr 21. 2170-K sprzedam. Ul. Pier.wio._m-

WSZYSTKIM 
Odbiorcom. Dostawcom, Członkom oraz 

Klientom sklepu przy ul. Piotrkowskie; Nr 16 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

"WŁÓKNO" 
w Łodzi, ul. RcwO"lucji 1905 r. nr 28 

najserdeczniejsze życzen·ia 
z okazji 

SWIĄT WIELKANOCNYCH 
składa 

RADA NADZORCZA i ZARZĄD • 

ków 21 (dojazd 8 i 16 do 

Komunikat 
10 MONTEROW samochodowych o wysokich warsz_'.l~.k~_4992 g 

BRUKARZY. monterów wod.-kan., robot.ni- kwalifikacjach zawodowych oraz jednego bill-- MASZYNĘ cewia'l'kę -
ków nie wykwalifikowanych, robotników ch.arz:a karooeryjnego z umiejętnością spawa- ~l. w~~~~~n 1;-;r;;~~~- -
Przie?adunkowych, kierowców na ciągniki nia - zatrudni natychmiast E}<s?Jozytura To- MOTOCYKL z k0<5'Zem 
tnonterów samo-chodowych oraz elektryka. sa~ w~,rowo-Spedycy,jna P.K.S. Łodz, ul. Gibał- „BMW" 750 R-12 po kap!-
mochodowego - zatrudni Łódzkie Przedsię- skiego 2-4. Zarobek o<l 1.800 do 2.400 'Zł. talnym re•monci"' sp<r:ze- DyrekcJa Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie biorst R b 't I • i j h , J dam. Zgierz, 17 Styc.znla 
to .„ w? ·!] 0 

neyn ery nye • Ł~dź, .ul. L~- ' 1 MONTERA pomQ wtryskowych. 2 spawa- ~o._m. 2 5406 _g komunikuje, że z dniem 1 'kwietnia 1959 roku s.przedaż bile-
za1:1l~rs~~a ."'2-31. Zgłoszenia ~JffiUJe dział I czy-blacha,.-zy, 6 monterów podwoziov.rych. 1 MASZYNĘ c1rz:iewiars•k1\ tów i miejscóweik do pociągu elektrycznego lukswmwo-eks-

rudn.ema, pokój 4. Dla ~a!llle.iscowych ro- stolarza nadwoziowego. 2 ślusarzy soamo'C'ho- saneCl2lk_ową 8X85 s•prze-
botników zakwaterow...:nie w hotelu b t · . 2 1 kt k • dam, Gtówna 55, m. 48 presowego Warszawa - Gliwice - ·warszawa będzie do'ko-
czym bezpłatne. r~9~0~~ f0=~~~~r~ s'j~~~~::o. ~~0';'a%a~rnilt: e_ ~:i:: !'t;~f'~'~a.;;;.aw~~"~'P~~:'. nywana wyłącznie przez kasy biletowe. 
l\fURARZY, tynkarzy, ksylolici„......,, robotni- rza zatrudni 01'1!.lz. Remont. P.K.S. w Łodzi, peI"tya:a. :Korekror...ztrni- Dotyczy to nie tylko stacji t'Qczątikowyc'h, iale róVVIJ.ież i 
k -~„ ul. Giba.łskiego 2-4. Z.ę;l'l.>z.;ić si<;; osO'biście w ciel - ~utgo,V'B1kl, Łódź, 

ów oraz brygadzis•ft do stolarni' budowlaneJ· Zad1.otlima 101 tie! 265 •g ll'V"•ŚredniC'h biegu .,.,,.,ciągu: Warszawa-Zachodnia. Koluszki, "" Oddziale 'Rem<mt'lWYnt P„K.S. w Łodzi, ul. uwaga! Instyt~cje·- p;.~~ •·- „~ ~trudnimy na terenie Łodzi. Zgierza i oko- ~ll>:>.lc;kiell'o i.-4 p. 43. celem omówienia wa- lewem SNS g Częst<H:howa, Sosnowiec i Zabrze. Konduktorzy w pociągu 
lic. Plac.e wg. cennika na roboty remontowo- · · · · d 8 3-0 1~ 30 2190 K · bileto'w 1· mieJ'scówe'k =-rzedawać nie będą . budowlane wzgl. umowne. Zgłoszenia: Budo- ;unKn•w i:>i-zy'ęcia. go z. · - "· · - AUTOMAT t01kars.Jcl, !'17.11- ~„ 
.,,.Jlana Spółdzielnia Pracy „Budollt" Łódź, ul. WY.KWAIJJFJKOWANYCH pracowników do ~;~i~ę,sow~~'J!~~\,Vi._,~~:~ Przy wejściu do pociągu obowiązuje okaizanie biletu na 
IGiińskif!s;o 94. 1973-K organizowanego oddziału inwestycji wszu- ski, zd>łr0<1.a, PKWN 8 '!'.•rzeja~ i miejscówki. Podróżni, którzy nie zaopatrzą się w 

kuje Pajęczańskie Przedsiębi1>rstwo Przemy- SAMOCHOD marJtl ~.wan; 
INZYNIEROW-architektów, urbanistów, ele- !!h1 Teren-0weg0 Materi11.łów Budowla.ny-Ob w ro:awa", man ba.rdzo do- bilety i miejscóvl'ki w kasach nie będą wvu.szczeni do p0cią-
ktryków, drogowców, meliorantów, moohani- Działoszynie, woj. lódzli:ie. Wvm.agan.a kilku- bry (po 15 tys . kl<lome- gu. Sprzedaż 'biletów i miejEcówek do tych p:>ciągów przez 
kó •·- · I · ,_. k · ·ść d ; d · · trach) sprzedam. Wi-a.cto- '.k.a "'--"-! , ib . w i woti.-~n. na stanowisika proJektantów etn1a pra.1._..y a orall znaJ-.1m0 w r.e zinie 

1 
mość ł,ócJż. Nan.t\.o.wlcza sy „vr.u s' pozootaje ' ez zmian. 

~atrudni od zaraz W·ojewódzkie Biuro Pro.je" produk::.ii materiałów ~1_1dowl:inyrh. Zgłosze- 9, m. 12, Słon\czyń.&ki. pre) ,\:-~-§§§§§~§§§§§§~~~§§~~~~~~§~~~~~~~ 
któw w Łodzi, ul, Więokowskfog~ 201 ._.PJa. Nerow:ać do ~yr:ekcJ1 przeds1ęb1orstwa, wa ~:bcyina -..i: <:: . -~~„~- -----· 
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Nasz test śwjąteczny 

cieszg~ si~ z 2~cia1 • umiesz Zwycięsl'"ie jajo 
Nadsrz;edl okres przedświą­

tecznych porządków. W ku­
pie szipargałów, wetk,nięty 
między poplamione kartki 
„Falskiego" r;malazłem cien­
ki zeszycik zabazgrany ko­
ślawym i sunącym „do nie­
ba:' pismem. Na okładce „sta 
ło czarno n.a białym" moje 
nazwisko a pod nim tytuł: 
„Mój pamiętnik". 

w tluczenie jajek. Dwóch 
grających stawało naprzeciw 
siebie, trzymając w ręh.-u po 
jednym u~otowanym jajku. 
Na znak sekundantów poje­
dynku. grający zderzali pisan 
ki. Jajo stłuczone przecho­
diziło na własność zwycięzcy. 
Niewielka szkoda - przeku­
pki na PL Szczepańskim ce­
niły je podówczas po 3 gr„ 
a nawet po pól: grosza za 
sztukę. 

Tego dnia również nie narze 
kał mi brak apetytu. Już sió­
dme jajo wyłuskiwał ze sko 
rupki pukając nim o talerz.. 

Człowiek szczęśliwy, to na pewno nie ten, który ma 
wszystko, meso zapragnie, a.le ten, który je.st zadowolony 
z tego, co ma.. Największym da.rem na.tury jest właśnie 
ta umiejętność. Ale przeeież można. ją w sobie wyrabiać. 

Czy ,iesteś pogodny(a), czy umiesz c~eszyić się życiem? 
Spra.wdi. 

1. Kiedy zbliża się wiosna, 
czy myślisz o tym, że za. kU­
ka miesięcy znów przyjdz1e 
jesień 1 (tale - O, nie - 1 ). 

2. Czy ci~y cię widok 
pączków rozwjjających się na 
drz~vacll7 (tak - 1, nie -
O). , 

3, Czy ubierając się w no­
wą suknię, myślisz: 

a) Kowalslra na pewno u-

szyła sobie droższą (tak - O, 
nie - 1), 

b) na pewno będzie mi w 
tej slilk.nii nieźle (t.ak - 1, nie 
- O) .• 

4. Czy jadąc na urlop, :my­
ślisz w pociągu: 

a) ja:k to dobrze, że d<OOta­
Iiśmy siedzaoee mi.~jsce (tak -
1, nie - O), 

b) gdyby ten fajtłapa. zaxa-

Wl~LKI K ÓNKURS I 
SWIĄTECZNY - ---
a w n!m do wygrania: 

aparat fotograficzny * zegarek 
teczka-aktówka * wieczne pióro * portfel 

W czasie narady na temat • zegarek na rękę wysokiej 
~asy 

te1,-zka - aktówka 
„Co dać do świąteez.nego nu­
meru Dziennika", jeden z ko- • 
Iegów za.pr1>ponowa.ł konkurs. • wieezne pióro 
Na poparcie swego wniosku 
przytoczył (rzekomo pra.wdzi- • portfel. 
W!\ i za.pisaną w księga.eh) zło 
tą myśl: „że jak Mahomet bez 
brody, a. ryby bez. wody, ta.k 
świąteczna gazeta nie może być 
bez konkursu". 

Zgoda, zgoda, zgoda. Ale ja­

Odpowiedzi prosimy kiero­
wać na adres: „Duennik Lódz 
ki", ul. Piotrkowska 96, z &dno 
ta.cją. na kopercie „Wielki kon­
kurs świąteczny". 

ki? Bo musi być a.trakcyjny,--------------• 
nie za trudny, ale I nie za la· . 
twy, • wesoły. I błyskawiczny Uśmiechni1" si• 
tzn. zeby mozna go było roz-._ __________ 't.-
wiąza.ć od ra.zu. No więc ..• 

•• Mądrej głowie dość po sło­
wie" - powiedział ów kolega. 
Niewątpliwie - czyż przyslo 

.. wia nie są mądrością na.ro-
dów? Przysłowia? Eureka.. 
Swietny pomysł: 

KONKURS PN. 
„PRZYSŁOWIA SĄ 

MĄDROśCIĄ NAROD6W" 

Na za.łączonym obrazku za.-
11'.lieszczamy 10 ilustracji do 10 
r><>Pularnych przysłów polskich. 
Za.danie polega na odgadnięciu 
z ka.Mego rysunku treści przy­
słowia. 
Między nczestników, którzy 

nadeślą do dnia 10. 4. br. traf­
ne rozwiązania, rozlosowane 
z.ostaną następującf' nagrody: - ~ poza g1'lll na sk:rzypea.eh 
li aparat fotograficzny z im- nie pan więcej nie potrafi? 

portu 

' 

bial więcej, to moglibyśmy .i~ 
chać na urlop własnym samo­
cho<ie.J"l (tak - O, nie - 1). 

5. Czy na widok kobiety 
piękniejszej od twojej żony 
pamjętasz o zaletach twej tn..'<ł 
ronlti1 (tak - 1, nie - O). 

6. Czy uważasz, że żona i 
dzieci są ci przeszkodą w dr<>­
dze do karieryf (tak - O, nie 
1). 

7. Czy umiesz cieszyć się 
z mile spę<lz.onego wieczoru, 
choć następnego dm.a czeka 
na ciebie dużo pracy 1 (tak -
1, nie - O). 

8. Czy umiesz bawić się 
dobrze na przyjęciu bez a1ko­
holu T (tak - 1, nie - O). 

9. Czy zazdrościsz sąsia­
dom ładniejszych niż twoje 
meblif (tak - O, nie - 1). 

10. Czy wierzysz w to, że 
przyszły rok będzie dla ciebie 
lep.sq;y niż obecnyf (talk - 1, 
nie - O). 

11. Czy uważasz, że uco­
dzileś (łaś) się pod „złą gwia.z 
dą"i (tak - O, nie - 1). 

12, Czy utrzymujesz kon­
takty z ludźmi dla.tego, że: 

a) są .sympa.tyczn.i (tak - 1, 
nie - O), 

b) daje ci to korzyści ma­
teria.Jne (tak - O, nie - 1). 

.(Rorzwiąza.nia. poozuka.J 
n.a tej stronie) 

Cisnąłem go swego czasu 
na sporą j,uż stertę makula­
tury. 

Na jednej ze stro.n ujrza­
łem wymalowane czerwoną 
kredką jajko i taki oto tekst: 
„Wygrałem kopę jaj! Na 
śniadaniu był mecenas Z„. 
Ojciec sprawił mi lanie M 
czerwone jaj'ko. Później sie­
działem za karę w łazience 
i wyjadłetn konfitury. Sta­
nzy poszli do kina. Co to bę­
dzie jak wrócą?" 

Ileż to lat? Dwadzieścia? 
Oj, chyba grubo więcej. W 
domu panował wtedy przed 
świąteczny bałagan. Pachnia 
ło r-astą i wędzoną kiełbasą. 
Ukryty w łazience malowa­
łem jajka, a wł-aściwie jedno, 
które mialo mi przysporzyć 
stawy in:iezwycięfonego. 

W Krakowie do tradycji 
należała vvówczas (s~zegól­
nie u dzieci) wiellkanocna gra 

KRZYZOWKA 

Poziomo: 1. Surowica krwi. 
ł. Wystawność, okazałość, prze-

pych. '1. Farba bladmółta. 9. 
Ukrywający lub kupujący rze­
czy skradzione. 10. Drzewo. 11. 
Zapał, ożywienie, błyske>tlilwość. 
12. żelazna klamra do eespaJa­
n!a murów lub drzewa. 15. Mię 
sień twarzowy sbużący do żucia. 
18. Zaimek. 20. Honorowa od­
zmalka. 21. W Ar.geontynie i Chi­
le namiot w kształcie pa·rawa­
nu, pokryty skóra.mi. 22. Naeiwa 
greckiej lltery. 24. Przyi.Jt,ra woń. 
2'1. Ton podniosły. 30. Tairma 
Z~a. dzieło Hetajstosa. 31. 
Bruzda. 32. Utwer Prusa. 33. Re­
ligia maho:metańska. 34. Jest ki­
nowy 1 painoram.kzny. 35. Ga.w­
nek papugi braeylljsi~iej. 

Pionowo: 1. Cieann.obrunamy 
barwnilk otrzymywa.ny e worecrz: 
ka crz:ernidł~go mątwy. 2. Ra­
sa koni rosyjstklch. 3. Dr7.ew<>. 
4. W minyee aikOTd roczbl1y na 
PO!lllCZególne t011y. 5. Gips.otWY 
lub inny odlew twarrz:y rmnan"łe­
go czrowleka. 6. Ll,kler k:mtnko­
wy. 8. Styl, spooób przec.nodze­
nla poprzec2lkl w skoku wrcwyż, 
wynaleziony przerz; m'lis1nv.a vm 
Olimpiady, · Amer;)"k<ainima Oe­
bo=e'a. 13. W nrltolo.gil greckiej 
cól"ka Tantala, zaroieni0<na w 
s-kałę. 14. Na·rzędrzli.e rolnicze. 16. 
Kręty bieg koni wokoŁo. 1'1. 
Część głowy. 18. Moneta srebr­
na za Zygmumta III. 19. Karta 
śwlętna, kozera. 33. Na.zw.a Je­
rorolimy jaiko nlezrwyciężO<Jiego 
miasta 1 ub u Szek.s>p !ra 1 Goethe 
go: sylf. 24. Dni wolne, waika­
<rje. 25. Cytadela w Locndynie. 
26. Olbrzymia ryba morska. 27. 
Roślina kraj ów :r:wrolnlik(1WJ'ch, 
u nas hodowa<na w ci.ep!art'Illiach. 
28. Kibić. 29. RQ0Piętość glosu 
śp\ew»ka lU!b tonów i11S1tmumen­
tu mUa!ycz:ne.go. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
z ubiegłego tyg-Oodn1a. 

Poziomo: 1. Parking. 5. Rorz­
pora. 8. A.po. 9. Lód. 10. Zdun. 
11. Gaża (wspak). 13. Kosa. 14. 
Taca. 15. Sos. 16. Rea. 

Pionowo: 1. Parado.ks. 2. Re· 
zonains. 3. I.:rofator. 4. Gr<ada­
cja. 6. Opus. 7. Róża. 10. ZK. 
12. Ga. 

Do takiego właśnie turni~ 
ju pqygotowywałem skryc!e 
swoją kraszankę. Odrobina 
srztUikatorskiego gipsu wla­
nego do wydmuszki uzbroi­
ła mnie w broń okrutną i 
podstępną, 
Poszło mi nadspodziewa­

nie. Dwie klasy stanęly w 
szranki. Musiałem wyrzucić 
z teczki książki. bo płynęła 
do mnie rzeka natłuczonych 
jaj. Czerwone, zielone, zdobio 
ne igiełką maczaną w wosku 
- rozmaite. 
Chodziłem w aureoli sła~ 

WY· Chł<J<pcy kle!\Pali mnie 
przyjaźnie po plecach, a 
dziewczęta, pokazując mnie 
palcami, SZE!'I-'tały: 

„To Jurek Ste:fiko z ll b. 

- Czytał pan, panle dzie­
ju, „Kurierek"? Co to się nie 
wyprawia na świecie.- - po­
sapywał. 

I wt.e<lv stało się niesrr..cą.ę 
ście. Usłyszałem dziwny 
trwsk. po czym na podłogę 
spadły z brzękiem dwie po~ 
łówki stłuczonego talerza. Me 
cenas zaś ... z niewyraźną mi 
ną spoglądał na tmymane w 
palcach gipsowe jajo.„ 

Co się działo później? O 
tym opowiada lakoniczna no­
ta tka z pamiętnika. Ale svvo­
ją drogą długi czas nosiłem 
w sercu żal do ojca, bo prze­
cież tylko dzięki mojei kra­
szance mecen.as Z. poprz~ 
stał na 6 skromnych jaj~ 
kach. 

święta. Nie wyipada mi już 
podawać gościom gipsowych 
jajek, wypada natomiast ro.z 
powiadać na każdym krokU; 
że tegorocrzne święta mam 
zamiar spędzić na... wcza­
sach. No, cóż, jaj'ka są po 
1.65 za sztukę.„ JOTES. 

Ten, co wygrał 70 jajek". -==============::: I wszystk'o rz:akończyłoby . 
s.ię jak najlepiej, gdyby nie 'm'Ua~o "llt1? , 'l?rtrm.u.Az.J:).t:M. 
mecen;:is Z„. W pierwszym op aupn..ią o,t ·µi.re;uarM1J'll'ID'Z 
dniu świąt przyszedł n:a śnia Tw..Cuorom lJ?..C?= arąos ;Jl?M. 
danie. Pamiętam go. jakby -n.I'.)'E!'Z 11ąaz.:ri <>!N ·azJąoP')TU 
to bylo wczoraj. Gruby, ni-~ uraµi;re::> :.M.9,LXN.O.d t-t 
ski, szybko usadowi! się za ·nwz,w&1do ! 'e'!~-., 
Stołem, mrugając Oczyma ~pru: fa:xi!A\ a~.If l?qa ,.If 
krótkowidza i oblizując gru- u„•R&fi ·.M.9J.XNnd S-?,cM 
be wargi (stary, obrzydły żar -n:sa~'Z'9 :i..Cq ,{q-e 'aull'p a~ 
łolk). Ojciec nalewał do kie- -1.?zsM wew ' w..Cu=&1s.rur,{1do 
liszik.ów wódkę, matka zaś ... 'w..Cupo~oo =~rM<>fro ~+sar 
częstowała jajkami. 'oM<t?IS: :.M.9J..XNfid s-ot 

- Proszę, proszę jajeczko. * "' • 
Niedh się pan mecenas czu- "ll!z~?=atn 

l'IP OJU4 - 9 -i: g ~d je .ia'k u siebie w domu„. 'iarąoJI 1l"f'P o:irr..\l m;, auoo::>mn: 
Z):>ętlny był trud matki. -a'ZJ'Ci V I Il lr]!t.nelAd !1?2'1?M.[l 

Mećenas zawsze czuł się rzna 
'k<>micie i j.adl za dziesięciu. 

. Punkt usługowy PUDR 
. . ,ąg~g~·~g „.k,Q'1.kurs 

w którym można wygrać: 
*zegarek na rękę* wieczne pióro * 5 ksiąźek 

Pa.ni Dorota z Lod:z,; pi.s'Zle~ 
„Najpierw był Zbyszek. Pamiętam go Jeszcz~ z tn.eeiej 

klasy, gdy któregoś dnfa na przerwie pociągnął mnie moo­
no za w~rkocz. Od razu zaamponowa.ł ml swoją siłą.. Nie ł 
przepuśetł ani jednej okazji, żeby mi łl:::-kuczyć. A to na ł 
lekcji vOOl>OwiedziaJ mi eoś ta.kiego, że ca.la klasa za.chi- ł 
ehota.la z uciechy, a na.uczycie! śmiał się ta.k długo, a.ż spa- i 
dly. mu z nosa okulary I się potłukły, co usposohi!o go do 
~me ~ardzo .nii;przychylnie: a to wypisywał na tablicy ta­
k.ie wrnrszyk1, Ja.k: „Dorota, spa.dla. z plota i krzywa, ja.k 
pokrzywa"; a to znów mojej koleżance, której nie cierpia­
ł~, ~al raz zerwanego zz- siatki drucianej czc..wonego 
g11zdz1ka, a. mnie gałąź z krzaka dzikiej róży, bez kwiatów, 
ale za to z kolca.mi. Ta gałąź, która mnie pokłufa., wzbu- ~ 

, dzil:' jeszcze większy ża.r w moim dziecinnym sercu. Roz­
wiruęta. na.d wiek, wiedziałam już wtedy, że nienawiść do 
niego jest niczym innym, ja.k właśnie miłością.. ł 
. Drogi miał na imię Olek. To byto w czasie wo.iny, gdy ł 
·!a ukrywała!" się przed Niemca.mi, a on - przed swoją l 
~ną. Podbił mrue z miejsca. męskim doświadczeniem 
1 spr:v&em: wiele razy, gdy żona byfa już na jego tronie 
potrafił zmylić ślady i znów za.szyć się ze mną w jakiejŚ 
za.padłej mieścinie na. długie miesiące. Pamiętam. jak dziś 

ł te noce nalotów, gdyśmy siedzieli w zbożu i nadsłuchiwali 
ł czy leci jakiś samolot - nieraz bezskutecznie. Wszystko t~ 

i było bardzo romantyczne i proszę się nie dziwić, że ule­
głam sile nastroju oraz jego ramion. Serce jednak za... 
chowa.lam niewinne. 

ł
ł TrT-eci io J>O prostu Włod, taki mily skrót od Wlodzimlc­

~a. Poznaliśmy się w dwunastym roku władzy ludowej, 
kiedy Włod za.łożył wytwórnię biustonoszy i zatn1dnił 

~ mnie ja.ko modelkę. Włod to już starszy pan, ale jest ml 
ł z nim ba.rdzo dobrze. a ostatnio na.wet zaprol)onowal ml 
ł ma.lżeń.stwo. Jestem jednak w rozterce, bo kocham jeszcze 
ł Olka. a o Zbyszku też nie mogę 7,a.pomrneć. Widuję się 

z nim często i wspomina.my dawne Jata. Olek mówi że na. 
dnia.c_h weźi:nie ro~~ód ! kupił już nawet „.Ta.wę", 'byśmv 
mogli odbyc podroz poslul.mą.. J~t k-ola.rzem i eora:ł: le­
piej kręci. Zbyszek pracuje w urzędzie państwowym i nie 
ma nic, oprócz mnie i comiesięcznej pensji. Komu z nich 
mam odda.ć serce? Idzie wiosna., znów mi przybędzie kłó­
reś tam pół roku, a ja clą.gie nie mogę się zdeevdować. 
Czy iść za głMem. wspomnień pierwszej miłości i oddać 
rękę Zbyszkowi? Czy postawić na „wielką przygodę„ I zo... 
sta~ żon" Olka? .c~y może posłuchAć głosu rozsą.d!m I Z«&­
dzlc się na ma.łżenstwo z Modem? Co robić? Czekam na 
Waszą radę". 

* "' • Dro~. Czytelni;cY! Poradźcie ~e z l'Adz:l, m ~ 
ma WYJSC za mąz. Wybawcie ją z kłopmu napis:zcie oo 
o tym wszystkim n:1Yślide. Zy.skade wdz:ię~nść nor:oty, 
a pana<lto - za naJlep.sz;e rady czekają na Was n.a..~y: 

rtll ZEGAR.El{ NA RĘKĘ 
1111 PIORO WIECZNE 
11!111 5 KSIĄŻEK. 

Kopertę prosimy opatrzyć na.pi&em: „KONKURS 
PUDR-u". TermiJ!l na&-yl:aaria listów - 10 kiwietnia br, 
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